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WDRZ 

Zgon prezesa AkademirNauk ZSRR 

S. I. Wawiłowa 
MOSKWA (PAP) - W dniu 

25 stycznia r.b. zmarł w Mos­
kwie w 60 roku życia po cięż· 
kiej chorobie Siergiej Iwano­
wi~z Wawiłow, prezes Akademii 
Nauk ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, prze-

wodniczący Wszechzwiązkowe: 
go Towarzystwa Krzewi~nia 
Wiedzy Politycznej i Nauk, 
naczelny redaktor Wielkiej En· 
cyklopedii Radzieckiej, dwu­
krotny laureat Nagrody Stali· 
nowskiej. 

20-lecie szefostwa Komsomo·lu 
nad lotnictwem radzieckim 

5' ooo · • • d I I MOSKWA (PAP). - Dnia 25 •lya­•, · pary za n emons ro wa ~,~~;.~f~:a~~ł~f§ 
P r z ee i u; ho Ei §en flou; erou; ~ ny~~efo~~~~ ~· d~~:~~ je~~~o~~f:. 

pilotów ujawniły się w całej pełni w 
latach Wielkiej Wojny Narodowej. 
Flota powietrzna ZSRR odegrała o­
gromną rolę w rozgromieniu hitlerow 
.skich Niemiec i imperialistycznej Ja­
ponii. Żołnierz radziecki dowiódł w 
walkach o honor i wolność ojczyzny 
swej moralnej t· bojowej wyższości 
nad żołnierzami i oficerami armil. bur­
żuazyjnych . przyjęte zostało na IX zjeździe Kom-

. Brutalny atak dziesięciu tysięcy policjantów i masowe areszty so~::e:! styczn~.~~~~~~OLSKAJA 
- ' _ - PRAWDA" zamieścił w związku z 

W toku drugiej wojny światowej 
piloCi lotnictwa angielskiego, amery­
kańskiego i niemieckiego, po wyczer­
paniu amunicji, wycofywali się z walki, 
uważając, że obowiązek swój spełnili. 
Zupełnie odmiennie postępowali lot­
nicy radzieccy. Podczas wojny ponad 
200 mło9yeh pilotów radzieckich po 
wyczerpaniu się amunicji ' uderzało 
bezpośrednio w samolot przeciwnika, 
powodując iego strącenia. 

- nie zl'alDio WOll 'W' alk.I m.aS tą rocznicą artv~u1 gene;ała iot?1c•wa 
.._ ł - Wasyla Stalina, ktory 6twierdza, 

PARYZ (PAP). - Jak już podaliśmy, w Paryżu i w wielu innych ko a.ko.il pollęyjnej i pn:erwall pra- Liczne organizaoje poLitycrme i że na apel IX zjazdu - .,Komsomolec 

ml~„ .... -h FrancJ·1· odbyły si" wielk<ie demonstr•,.,;e pr.zedwko pobytowi nad d · tki h b społeczne ogłosiły protest przeciw- - na samolot!" - młodzież odpowie-
_....., .., _,, cę ekspe ye>Ją wszys c ez ik' d działa z ogromnym entuzjazmem. 

Eisenhowera w Paryżu. Przeszło 50 tysięcy osób demonstrowało Ponad j tk dzi 'k · „„..vskich ko bomnrawnemu ~jęciu na ,a u 
d · Eli wy ą u emn ow ,._.„ · _„ . Dzięki nieustannej opiece partii bol· 

2 godziny przied hotelem „Astoria", który jest sie 01bą senhowera. Strajk trwał 2 godz\Jly. „L'Humanilte" i „Llberation". szewickiej rosły kadry młody~h pilo-

Oddziały policji w pełnym ryn-1 PARYŻ <PAP). - Jak już poda- Policja rzmuszona była ~mienić PARYŻ <PAP). _ Dnia 25 sityaz.- tów, spadochroniarzy. pilotów szy-
sztunku bojowym szarżowały wielo liśmy w dniu wcwrajszym policja swój plan i dokonała konf.iskaty w nia sześć organizacji okręgu parys- bowcowych i modelarzy lotniczych. 
krotnie na demonstrantów przy fr.ancuska zaJ'ęła nakład d?Ji.enn.i- lokalnych ośrodkach kolportażu i d · Rozwijała się, wyposażona w najnow- Lotnictwo radziec'.de rozgromiło bl-

ik
• kiego: zwjązld zawo owe, orgaruza- sze zdobycze techniki flota po· tlerowską flotę powietrzną. Z ogól­

ozym polfoJanci zachowali się nie- ków „L'Humanite" i „Liberaition" kioskach. Posta.wa praeown ow cja paryska i organizacja departa- wietrzna ZSRR. Związek Radziecki nef liczby SO.OOO samolotów zbudowa 
zwyl!:le łlmtalnie. Dzienniki dono- w rŁWiąrzku z za·mieszczonymi w tych kolpo~żowych Paryża umoiliwił~ mentu Sekwany Fr.aincusk·iej Partii stał się wielkim mocarstwem lotnJ- nych przez hitlerowski przemysł Io· 

s-zą, że 10 tys, po~Cjaintów brało u- pismach artykułami, wzywającymi rcnpowszechnie~e znacznej ilości Komunistycznej, Zw.iązek Kobiet czym. tniczy, w ciągu ostatnich 3 lat wojny 

dział w szarża.eh pl.'7.eciwko miesz- do demonstrowan:ia pnzeciwko Ei- dzienników „L'Humanite" i „Libe- Francuskich Republikański Zwią-1 W dalszym ciągu artykułu Wasyl 75.000 samolotów zniszczyły na fron· 
kańoom Pairyża. senhow~rowi. Akcji policyjnej prze cation". Mł dz. .' F k' . . I Stalin stwierdza, że potęga lotnictwa I cle radziecko-niemieckim jednostki 

ze~ 0 iezy_ ra~cus i~J, o:gli~tl- radzieckiP.ao. męstwo i mistrzostwo wojsk lotniczych ł lądowych ZSRR. 
Oflicja!lny komunik-at policyjny ciwsta.wm się robotnicy Paryża. Wiadomość o konfiskacie dzienni- rz.acja JednośC'loWeJ Part.a Soc1a s y 

stw.ierd~. że aLresztowano 3.267 o- Gdy samochody policyjne przyby- ków demokraty~nych Pa.ryża wywo C1lnej departamentu Sekwany - wy 

~~b. ~~~~0!:;:~0;~~u p~::~:~ ~u.0 ,:0~;Ór;mn~:;::m&i:
0

e1:~~;= :~1:1u gł;::~;ąc;:~ra:~cyi :;:~::: ::1~u;d;::;~ wud~~~~~t:::d=~~ Suk ces ko Ie i ar z y Pi ot r ko w a 
strantów rz.ostało bn\talnie pobitych cja dz,ienników paryskich w celu kiej, którzy zorganizowali ochotni- walki pmeciwko TemilitaTyrz.aoji N1e 

przi!!z. policję. Wśród aa;esztowanych skonfiskowania nakładu „L'Huma- cze ekipy kolportMu i sprzedawali miec Zachodnich. 
i pobitych znajduje się również spra nite" i „Liberation", - piiacownicy na ulicach dziemriki „L'Humainite" Odezwa wskarzuje, że pootępowa-
wozdiawca dziennika „L'Humanite". kolpOt"taiu 21BProtestowa.ll przeclw- I i „,Ll!beration". Il!ie· policji i jej akcja przeciwko pra 

Ofiarą brutalności policji padli si.e demok.ratycznej ostatecznie de-

również reporterzy prasy proame- N d ł 1 d k • k t t • maskują politykę nl\du ja.ko poliły 
rykańskiej, kt6my podeStllli zbyt bil a r a a o z Ie a o a V w u par y I n e o o kę zdrady narodowej. Odeiz.wa wy-

sko do hotelu „Astorla", w którym 6 6 ra.ża pmekonanie, że faszystowskie 
znajdował się gen. Eisenhower. w sp1·awie uchwały Biura Politycznego KC PZPR decyzje rządu przyspieszadą chwUę, 

Wśród pobitych .1<majduje się kores- 0 spółdzielczości prod 0kcy.J" Oe.i wmiekJS·tó~ej pbrę~=!-l~emt==~u::::: 
pondent AFP, współpracownicy re- .1 "'" -„....., .w~ ·-~ 

dakcji „France Sok"', „Fig.aro", „Pa 
ris Presse". 

Demonstracja trwała dwie godzi­
ny. G<ly policja atakowała demon­
strantów, cli rozpraszali się a naitęp 
nie zbierali się w innym miejscu. 

Demonstracje objęły wseystlk:ie dt&!el 
nice Paryża. 

Przyjacielska 

Onegdaj w sali konferencyjnej dziedzinie rozwoju spółdzielczości rządowi. 

KW PZPR odbyła się narada łódz- produkcyjnej'! wygłosił I-szy sekre Dz.ien'Ili:k „Humanite" omawia w ar 
kiego aktywu partyjnego, poświęco- tarz Komitetu Łódzkiego t-Ow. Wo- tykule wstęipnym ogromne ['()Ulliary 
na zapoznaniu się z uchwałą Biura jas. W referacie tym z~tała dokład 
Politycznego KC PZPR w sprawie nie omówiona i naświetlona uchwa- demonstraeji przeciw Eisenhoweiro­
•łdz:lełettlści. lJ?OdUkeyjftej. W nara ła Biura Politye:imefO KC PZPR. 
dzie wzięli udział równiei kierowni Tow. Dobrodziej - instruktor Wy 
cy zakładowych -idp hłcm<>Śei mia- działu Rolnego Komitetu Wojewódz 
sta ze wsią. kiego PZPR w Łodzi zapomał zebra 

Referat „0 zadani.ech Parli! w nych z osiągni~ami i brakami spół 
dzielczości produkcyjnej w naszym 
województwie. 

pomoc- ZSRR 

w.i_. 
Wmora;j - pi&ze d?Ji.ennik - lud 

Paryża utrudnił za,ins-talowanie się 

we Francji a<tlantyckiego szt.a.bu ge­
neralnego i zbrojenia NU.emiec. PA 

RYŻ WYDATNJiE PRAOUJE W O­

BRONIE POKOJU. 

Naprawa rewizyjna paro~ozu 
wykonana w ciągu 8 godzi,n 

W dniu 25 stycznia załoga parowo 
zowni piotrke>wsltiej przystąpiła do 
realizacji swojego zobowiązania po­
legającego na WYkonaniu naprawy 
rewizyjnej parowozu TY 4.'i-315 w 
przeciągu dwuna.stu godzin. 
Załoga parowozowni skróciła jed­

nakże ten termin o dalsze 4 godzi­
ny. W ten sposób - na.prawy dolto 
na.no w ciągu 8 godzin. 

jąca stan parowozu po naprawie o­
rzekła, iż jest on w pehtl zadowals 
jący i odpowiada określonym nor· 
mom technicznym. Komisja ta bada 
ła jednocześnie poszczególne cykle 
naprawy i na tej podstawie ustali­
ła wzorcowy harmonogram prac dla 
dalszych napraw szybkościowych. 

Inicjatorami szybkościowego re­
montu i jego głównymi wykonawca 
mi byli t.ow. tow. Stanisław Rzę­
dowski, Aieksander Kozicki, Jan Le 
śniak i ob. Józef Mał'ecki. 

Wyczyn pi<>trkowskich kolejarzy 
jest jedynym w swoim rodzaju, gdyż 
dotych07!3'.S naprawa tego typu unie 
ruchamiała parowóz na przeciąg 21 To nowatorskie osia_gnięcie k.oleja 
dni. •rzy piotrikowskieh, którzy wprowa-

Tak wspaniały wynik zawdzięcza- dzlli szybkościową metodę napraw 
ją kolejarze piotrk<>wsey gruntowne lokomotyw pozwoli na wydatne 
mu zaznajomieniu się z radzieckimi• skrócenie postojów parowozów w na 
metodami napraw parowozów. prawach, ·a co za tym idzie przynie-

Specjalna komisja ko~trolna bada sie dalsze usprawnienie transportu. 

Gdy pnzed sześciu laty, po wy~olenilu Łodzi •Pod okupacji lńtle­
rowskiel, włókniwr.re łódwy przystępowali do pra.cy dla Polski Ludo­
wej, z wielką radością witali transporty radzieckiej bawełny •• JellfJOZe 
toczyła się wo)na, a już ze zwycięskiego kraju sooja.J.ianu nadchod7Jłly 
do naszegi> miasUI. dostawy, umożlłwiaJ11,ee w kritkim czasie po wy­
"iWOleniu Łodzi uruchomienie fabryk włókienniczych, 

Zagadnienia wiejskie, a w szcze­
gólności zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjnej i Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych spotykają się z 
ogromnym zainteresowaniem akty­
wistów partyjnych Łodzi. Realizu­
jąc hasło sojuszu robotniczo - chłop 
ski.ego aktyw łódzki będzie niósł po 
rnóe P0M-om i powstającym spół­
dzielniom, będzie przeorywał świado 
mośc chłopów, przygotowując ich do 
zakładania nowych spółdzielni. 

EISENHOWER ZMIENIA „KONSTYTUCJĘ" BONSKĄ 
Ten akt braterskiej, bezinteresownej pomooy Zwi~u .Radzleckie­

ro dla Polski, głębolm za.padł w serca ri>botników,._ Łod7Jl 1 wojewódzłwa, 
zwłasu;za, ie po nim nastą.piły i nieustannie powłarrlają Ili~ dal!W.e do­
wody wielkiej przyjaźni, okazywanej na każdym kroku priez potężne 
mocarstwo socjalistyczne naszemu ~owi. Dziś nie ma diiedziny ży­
cia w naszym kraju - p<>litycznej, gospodarC"Zej i kułturaJnej - w kt-0-
rej pomoc raWJl.ei>ka nie za,pewniłaby nam meocenionYch wprost 
usług. 

Wyrazem tej współpracy są między innymi licme umowy lł'OSPG­
darc-z;e. W oparciu o nie - jak to powicddał tow. Hilary Minc na hi­
storycmtym V Plenum Komitetu Centralnego PZPR - „moźliwe stało 
się skonstruowanie pr.ojektu Planu Sześcioletniego". 

Przed trzema Illity, w styczniu 1948 roku, bawlla w Moskwie pol­
ska delegacja n:ądowa. W wyniku rozmów, prowadY.Onych przy osobi­
stym udziale towarzysza Stalina, podpis&ne zostały d'Wlie umowy, po­
siadające nadzwyc.za.j wielkie maczenie dla rozwoju nasze10 tyela 10-
BJutdarczeg"O. 

Umowa o wymianie towarowej na okres 1948 - 195Z za,pewniła 
nam doStawy cennych surowców radzieckich, Zgodnie z nią Pobka 
otrzymuje ze Związku Radzieckiego rudy żela.me, chromowe i manga­
nowe, ba.wełnę, aluminium, aa;best, sa.mochody, traktory· i inne towary. 
Ze swej strony kra.j nasz robowiąział się dostarczać Zwdąz~owi Radziec­
kiemu węgiel. koks, cukier, cynk i wyroby włó~iennieze. 

Szczególnym wyrazem pn;yjadelskiej pomocy, udzielanej Pl.'ZM 
Zwlill,Zek Rad7!iecki odbudowują.cej się gospodarce Polski Luoowej, by­
ła podpisana jednOC'Łeśnie umowa o radziecldch dosta.waeb kredyto­
wych, Obejmują one szereg kompletnie wyposażonych obiektów prze­
mysłowych orM ważnych uNąd:r.eń, które przyczyniają się do zwięk-
s~nia naszego potencjału przemysłowego. , 

W liczbie nowYeh obiektów znajduje się między innymi NOWA 
HUTA, posiadają.ca kolosalne 7lllaezenie dla uprzemysłowienia naszego 
kraju. Jej roczna produkcja będzie równa produkc.ji c.ałego pols~iego 
przemysłu hutniczego pned wojną.. JednOC'Ześnie otmymamy kom­
pletne urządzenia. szeregu wJelkich elektrowni, cementowni i za.kładów 
chemicznych, różnego rodzaju sprzęt dla pN.emysłu węglowego, bu­
dowlainego, naftoweg-0, nieprodukowaine w naszym kraju obrabiarki. 
Sprzęt ten uCzYni pracę w naszych zaikładach pl\Zemysłowych lżejszą 
i wydajniejszą. 

W czerwcu 1950 roku podpisany został między przedstawicielami 
Polski i Związku Radziec.kiego układ dodatkowy, jeszcze bardziej r1>z­
szer>;o.jący rozmiary radzie~ich dostaw dla naszego kraju. Sredni 
obrót towarowy międey Polską i ZSRR w latach 1951-58 przewyż­

szy o 60 proc. średni obrót roozny w łatach 1948 - 1950. ZSRR 
w !)kresie tym dostarOT.y nam równocześnie sprzętu inwestycyjnego dla 
dalszych 30 kluczowych, potężnych zakładów przemysłowych. Dla po­
krycia nowych dostaw rząd rad7liecki udzielił Polsce dalszego kredytu 
w wysokości 400 milionów rubli. Łącznie z ucbielonymi nam poprze­
dnio kredytami korzystamy obei>nie z radzieckiiego kredytu inwestycyj­
nego na. olbrzymią sumę 2 MILIARD,ÓW 200 MILIONOW RUBLI. 

Tego rodzaju umowa jest wyrazem jeszcze jednej formy pomocy 
Związku Radzieckiego dla. Polski - pomocy finansowej. 

„Taikie stosnnlcl, jak między Związkiem Ra.<lzieckim_ i Polską -
powiedział tow. Minc - moiliwe są tylko między krajami, które łączy 
wspólna. dążność do TRIUMFU POl~O.JU i SOCJALIZMU NA CAL~·M 
SWIECIE". 

Dzięki tak wszechstronnej i tak szeroko ~kr9Jonej poa:aocy na 
JJewno wylumamy Plan Sześcioletni. Dzięki temu Polska stanie się 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych krajów Europy, Stopa ży­
ciowa uolski<'h mas uraouiacycb wzrośnie o 50 - 60 proc. 

Zapowiedź przymusowego werbunku wojskowego 
Aby dokładnie zapoznać kierow­

ników i członków ekip łączności z 
założeniami uchwały Biura Politycz 
nego, a tym samym wzmóc ich u­
dział w walce o nową wieś - dnia 
29 bm. odbędzie się dla nich semi • 
narium z zagadnienia statutów spół 
dzielni produkcyjnych. 

BERLIN (PAP). Jak jW; donosniś 
my, w Bad-Homburg odbyły się roz­
mowy między gen. Eisenhowerem a 
Adeanuerem, drugim przewodniczą­
cym SPD Ollenhauerem oraz byłymi 
generałami hitlerowskimi Speidlem i 
Heusingerem w spraiwti.e j·ak najszyb 
szego utworzenia armii niemieckiej. 

Podpisanie polsko- albańskiej 
umowy gospodarezej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 ców w ok.resie lart: 1951 - 1955, 
stymnia br. pod.pisane zos.tały w przy czym w ramach tej wymiany 
W~szawie umowy gospodarcze po- gospodarmej pmewJdzi.ane rostały 
'między rządami R.rzeczypospolitej· ufa.twienia kredytowe na rzec2 Al­
Polsk!i.ej i Ludowej Republiki Alba- bani!i. Ponadto oba :rrządy zawarły 
nii, będące wyrazem dal~ego ~cieś .5-lej;nl układ o współ!Pracy techni-
nienia stosunków gospodarczych etz.nej i naukowo - techniCtlJl.e.j. 
między obu k·i'ajarni. W imieniu rządu Rrz.eczypospoli-

Utnowy przewidują dostawy u- tej Polskiej umowy podpisał zastę­
rządzeń inwestycyjnych j usługi te- pca przewodniczącego PKIPG mini­
chnioone oraz eksport towarów ster Eugeniusz Sriyr, zaś w imieniu 
ze strony polskiej, jak również im- rządu Ludowej R~1mbli.k.i Alban:Li 
port e; Albanii rud metalowych, as-1- wiceprezes Rady Ministrów Spi­
faltu naturalnego i innych surow- ro Kaleka. 

Wzmożona akcia partyzantów 
na zapleczu wojsk USA w Korei 

PEKIN (PAP) - Ogłoszony 25 sty 
cznia w Phenianie komunikat do­
wódi;twa naczelnegó koreańskiej ar­
mii ludowej donosi, że oddziały ar­
mii ludowej i ochotnicy chińscy pro 
wadzili nadal ofensywne działania 
bojowe na wszystkich odcinkach 
frontu. 

została Pak Den Ai. 
Na wspólnym posiedzeniu powzię­

to rćwnież uchwałę w sprawie połą­
czenia związków zawodowych Korei 
Północnej i Południowej. 

Po wizycie inspekcyjnei 

z mńarodajnych kół politycznych Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Bonn informują, że w czasie tych wraz z organizacją młodzieży ewan­
rozmów Eisenhower „doradzał" usu- gelickiej oraz młodzieżowymi organi­
nąć z konstytu.cji bo1'.1skie_i artykuł, zacja;,mi spor.towym~ postan~wił JJO· 
głoszący, że „mkogo me wolno wbrew 1 ~ołac d~ zyc1a w~~olny ko~ite~ w~l­
jego woli zmusić do służby wojsko· k1 przeciwko rem1htaryzac11 Niemiec 
wej". Skreślenie tego artykułu ma Zachodnich. 
umożliwić przymuso\vy werbunek mło 
dzieży niemieckiej do armii zachod· 
nio--niemieekiej. 

Ludność Trizonii 
wzmaga walkę 

o zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP), Coraz liczniejsi 

przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa w Niemczech Zachod· 
nich protestują przeciw1ko odl'zuceniu 
przez Adenauera propozycji preil').ie· 
ra NRD w sprawie zjednoczenia Nie­
miec. 
Przewodniczący rady ·zakładowej fa 

bryki przemysłu metalurgicznego 
„Tafel" 'Y Norymberdze, członek SPD 
Nucbler, potc;)pił w imieniu wszyst· 
kich robotników fabryki stanowisko 
Adenauera i zażądał przeprowadze­
nia referendum ludowego w sprawie 
propozycji premiera Grotewohla. 

Niemiecka Partia Liberalna, repre 
zentująca małomieszczaństwo, wyda· 
ła deklarację, w której protestuje 
przeciwko odrzuceniu pr-.tez Adenau· 
era propozycji premien Grotewohla 
1 zobowiązuje się walczyć o zjedno· 
czenie Niemiec na podstawie pisma 
Grotewohla. 

W miejscowości Wedel Związel< 

Eisenhowe1·a 

KP Niemiec· żąda· 
wyjaśnień od Adenauera 

BERLIN (PAP). Frakcja Komuni­
stycznej PaTtii Niemiec (KPD) w 
parlamencie w Bonn zażądała w ub. 
środę przedyskutowania w parlamen­
cie propozycji premiera Grotewohla 
w sprawie zjednoczenia Niemiec i 
wezwała Adenauera do złożenia pu­
blicznego wyjaśnienia w sprawie od­
mownego stanowiska, jakie · zają,ł on 
wobec tych propozycj1. 

Jednocześnie frakcja KPD zdecy­
dowanie wystąpiła przeciwko wskrze 
szeniu armii niemieckiej z hitlerow­
skimi generałami na kierowniczych 
stanowiskach. 

Reakcyjna większość „parlamentu" 
w Bonn odrzuciła wniosek frakcji ko 
munistycznej, sprzeciwiając się tym 
samym wszelkiej dyskusji njid remi­
litaryzacją Niemiec i pokojo'wym roz 
wiązaniem problemu niemieckiego. 

Z całego świata 
~ 

(-) NOWY JORK. Gwałtowny 

Na zapleczu nieprzyjaciela oddzia 
ły partyzanckie prowadzą w dalszym 
ciągu· pomyślne operacje bojowe. Kryzys rządowy w Holandii 

wzrost cen, notowany ostatnio w Sta 
nach Zjednoczonych, budzi w kołach 
gospodarczych coraz większy strac11 
przed zerwaniem się tamy inflacji. 
Prasa. amerykańska z :niepokojem 
notuje coraz liczniejsze objawy infla· 
cyjne. 

* ... * 
PEKIN (PAP). - Jak donosi ra­

dio Phenian, ostatnio odbyło się 
wspólne posiedzenie KC Demokraty­
cznych Związków Kobiet Korei Pół­
nocnej i Południowej, na którym za­
padła decyzja o połączeniu obu tych 
z\v1ązków w jeden Demo'.;ratyczny 
Z;1 lazel' Kobiet Korei. 

Przewodniczącą prezydium Demo· 
, kratycznell.'o Zwiazku Kobiet Korei 

HAGA (PAP). - .Tak już donosi­
liśmy, we wtorek poda! się do dymi­
sji szef sztabu armii holenderskiej 
gen. Kruls. W jego ślady, w kilka 
godzin później, poszedl jego zastęp­
ca gen. Calmeye1-. 

W środę rano nieoczekiwanie zrezy 
gnowal ze swego stanowiska minister 
spraw zagranicznych Holandii Slik­
ker, a wieczorem zgłosił dymisjr, ca­
łei:io aabinelu nremier Drees. 

Jakkolwiek prasa burżuazyjna usi 
łuje ukryć istotne przyczyny kryzy­
su rządowego - w kolach politycz· 
nyoh wiąże go się ściśle z niedawnym 
pobytem gen. Eisenhowera w Holan­
dii Eisenhower miał wyrazić ostre 
niezadcwolenie z powodu stanu zbro 
.J!'ń Hoh:ndii oraz zażądał wzmoże· 

nia przygoto•v:i.ń wojennych i stanu 
h··1.eb11ego armii holenderskiei. 

* * 
(-) LONDYN. Jak donosi prasa, 

w roku ubiegłym wystąpiło z prorzą 
dowych reakcyjnych ·związków zawo­
dowych Malajów ponad 30 tysięcy · 
osób, tj. 43 proc. ogółu członków. 
Prorządowe związki zawodowe skła· 
dają się 11rzeważnie z urzędników 
instytucji państwowych i firm aa­
gielskizh. 

I 
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Granica crzyjaźni 
• • I po OJU 

Polsko·Nfemleoka Komisja Dellml Jakf:e znamienne jest, że fakt uzna 
b.cyjna zakończyła swe prace. Wyty- nia przez Niemiecką Republikę De· 
czonp. została ostateczna i nienaru• mol~ratyozną, granicy na Odrze i NY· 
szalna granica miedzy Polakt a Niem sie Adenauer u~nał za jedną z głów· 
cami. nyeh „przes~k6d" dla przeprowadze-

Jaka jei.t wymowa i znaczenie tego nia rozm6w w sprawie t:jednoczenia 
aktu? Niemiec. , 

Wytyczenie granicy na Odrze i NY· Jói'k~ Qha.rękiterystycme je&t, te 
Bi.a - gr11-nicy pokoju i przyjafol - imperialiści amerykańscy i ich nie· 
między narodem polskim i niemiec· mieccy a,genci wi~ząc opór ludności 
kim jest aktem o znaczeniu historycz Niemiec Zachodnich przeciwko re· 
nym nie tylko die, naszych narodów, milit11-ry.zaeji, usiłują wygrać hasła 
lecz również dla całej miłującej po- rewizjoni.'łtyczne i odwetowe. 
kój ludzkości, Raz na zaw!IZe, w spo- Któż to jest przedmiotem szczególne­
sób ostatecr.ny uregulowany został go zainteresowMlia i szczególnej ,,opie 
problem, z którym organizatorzy no- ki" ze strony Adenauera i oku.paill· 
wej wojny wilłŻlł poważne nadzieje tów 1 Przesiedleńcy z Polski. A ta 
na jej ro~p9tanie. 1zczególna „opieka" polega na tym, 

Układy warszawskie z 6 czerwca że ich się Jrromadz! w specjalnych 
ub. roku i deklaracja w 1prawie g,ra. obozaoh

1 
że uniemożliwia im sie. zado 

nicy na Odr11e i Ny1ie, podpisanie w mowiente, że wmawia im się, iż prze. 
miesiąc pózniej w Zgorzelcu układu bywajlł w Trizonii tylko „czasowo". 
wytycząjącego te Jrranieę, <lziś uro- A prasa zachodnio·niemiecka wzywa 
C!fYSte zakończenie prac delimitacyj· do tworzenia specjalnych dywizji 
?tych niezwykle utrudniajlł podpala· „wachodnło-niemieckich sformowa· 
czom świata ich zbrodniczą politykę. nych z przesiedleńców z dawnych te· 
W historii stosunków polsko-niemiec· r1m6w, położonych na wschód od Odry 
kich zośtała otwarta karta przyjaźni, i Nysy". A wielce pomocnę dłoń po· 
wzajemnego zrozumienia i współpra- da,ł orgamzatorom i głosicielom od­
cy w imię osiQltnięcia wspólnych ce:- wetu Watykan, „papież hitlerowski", 
lów - w imle obrony pokoju i budo- jak go nazywa reakcja niemiecka. 
wy szczęśliwej prz)'nłoici obu 11.aro-
dów. Już w 1948 roku organ Watykanu 

jasno wyraził swoje poględy, atwier· Gdzie szukacS źróqeł przelomu, jaki d · W k · · 
dokonał się \V narodzie niemieckim? · zaJąc - " aty an uważa te ziemie 

(.nad Odrlł i Nysą) za niewątpliwie 
Przede wszystkim w historycz.nym niemieckie". Podobne sformułowania 
zwycię~twie Związku Radzieckiego powtarzały się niejednokrotnie i pa­
nad hitleryzmem, zwyci~stwie, które dały Ż. ust zar.ówno P'"''ietJa i !innych 
wyzwoliło postępowe i demokra.tycz· ...,... 
ne siły narodu niemieckiego, stwo· watykańskich dostojników kościelnych 
rzyło warunki pokojowego i de:qiokra jak i z ust kardynałów, biskupów i 
tY.cznego rozwoju Niemiec. prałatów niemieckich. Wyższe dncho-

Rzecz jasna, że proces przemian w wieństwb w Niemczech Zachodnich, 
świadomo~ci milionów Niemców, że ściśle wsp6łpracuj11c z nuncjuszem 
l'lmiana ich stosunku do ziem polskich watykańskim amerykaninem Mun­
położonych na wschód od gr811llcy na chem oraz z anglosaskimi władzami 
Odrze i Nysie nie dokonały się z dnia okupacyjnymi, wiernie wykonując zle 
na drzień. Nie było to ~danie łiat- cen.ia stolicy apostolskiej, główne wy 
we szczególnie w kraju, którego kla siłki kieruje na podsyclłUlie wśród 
sy l'Z!ldzące od wieków prowadziły praesiedleńc6w nastrojów rewizjoni· 
politykę judzenia narodu przeciwko stycznych. 
swemu wschodniemu sąsiadowi, pro· 
wadziły politykę, Drang nach Osten, 
...:.. politykę podbojów, grabieży 1 ma· 
sowych morderstw. Fakt, że dziś ol­
brzymia więlt!!zość Niemców w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, 
że dziś miliony Niemców w Niemczech 
Zachodnich widzlł w granicy na Odrze 
i Nysie granicę pokoju i przyjaźni z 
na.rodem polskim, widzą, że nie dl'o· 
ga wojny i podbojów, ale droga poko 
ju otwiera wspaniałe perspektywy 
przed narodem niemieckim jest wy­
nikiem głębokich, rewolqcyJnych prze 
mian, jakie zaszły na zachód od Odry 
i Nysy, wynikiem ofiarnej, niestrudzo 
nej walki niemieckiej klasy robotni­
czej i jej przodującfego oddziałtl So· 
cjalistycz.nej Partii Jedności. 

Te zbrodnicz.e rachuby organizato­
.r;ó·v wojny skazane są na niepowodze 
nie. Poczdam, a następnie dekla.racja 
warszawska i praska ukazały naro9o 
wi niemieckiemu wspaniałe perspek· 
tywy rozwoju - rozwoju na drodze 
pokoju, na dl'odze przyjaźni s naro­
dem polskim, na drodze zjednoczenia 
Niemiec. Niemieckie, siły postępowe 
przekonały milionowe masy narodu 
niemieckiego, źe pokój i przyjaźń z 
narodem polskim, ze wszystkimi mi· 
łującymi pokój na-rodami, otwi81'a 
przed cllłym narodem 111iemieckim per 
spektywy szczęścia, dobl'obytu, że re 
wizjonizm i wojna przynieść mogą na 
rodowi niemieckiemu tylko cierpienia, 
ruiny, nęd~ę i ostateczną katastr~fę. 
W tej walce o pokojowis drogę rozwo­
Jowł narodu niemleckiego przodują· 
q rolę odgrywa niemiecka klasa ro­
botnicza 'i jej partie: SED w Nie­
mieekłeJ Repubhce Demokratycznej i 
KPD w Trłzonii. 
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·P I a n U naszych 
przeob'rażenia przyrody przvjaciól 

Zawrotne tempo prac na nowych budowlach hydroenergetycznych 
MOSKWA (PAP) - PrMłl n~ lłpntyemycb budowlach ePokl tła· nictwo indywidualne o przedterml· 

llnow1kleJ w ~aku Raćllleckiril posuwaJą się w 1ąbkim tempie na- nowe wykonanie planów robót. 
pnód. Rea.lkując wielkie plany przeobrałenia prZ)'rody, robotnicy ra- Na tereny budowy Kachowskiej 
cJldeccy osiągają coraz to nowe su1tceąy .produkcyjne. elektrowni wodnej przypywają z ca 
Robotnicy „Wołgodonstroju" za- z betonem. Przez' całą dobę doetar- łego Związku Rad"Z\eckiego maseyny 

ciągn~li warty stiichanowskle. Na te ezana jest para dla ogrzewania be- i urządzenia techniczne. Z Uralu 
i·enach budowy Clmllańi;kiego węzła tonu, co pozwala prowadzić prace nadchodzą transpprty najnow,w.ych 
hydroenergetycznego prace prowa- betoniarskie nawet przy niskiej tern potężnych ągregnt6w dla. kopania 
dzone są bez przerwy dniem i no- peraturze. t~ne.li •. z Moskwy i Leningradu 
cą. Na wysuszonych przez wiatry W pełnym toku są również prace dźw1g1, pompy, itp. 
stepach powstaje potężna .arteria przy budowle Stalingradzkiej i Kuj W Kachówce zbudowano piei:w~zy 
wodna i sztuczne „Morze C1mliań- byszewskiej elektrowni wodnych. dom przeznacz~ny dla robo<trnko;-v. 
skie". Przy budowie Cimliański~j za Nad brzegami Wolgi wzniesiono ·wie Do 25 lutego ~J. ~o d_nla wY'.~orow 
pory wodnej i elektrowni zakonczo- że wiertnicze przy pomocy których do Rady NaJwyzszeJ l.Jkrau~skiej 
ne zostały jut prace ziemne i obec przeprowadzane są badania koryta SRR, oddanych zostanie do uzytku 
nie przystąpiono do prac betoniar- rreki . 8 nowych, wielkich bloków miesz-
skich. · . kaJnych. Są to pierweze domy nowe 

I BuduJe się domy mie&:zlkalne dla "O miasta socjalistycznego w któ­
Niekończącym się poto}f.iem zdą- robotników oraz drogi dcjazdowe. ~m mieszkać będą budovmiczowie 

fają na tereny bu~owy samochody Robo1nicy r02poczęli współzawod~ elektrowni. 

Oświadczenie Attlee. w sprawie Korei 
- wvrazem rozbieżności między rządem Anglii 1 USA 
LONDYN (PAP). - Na posiedze. 

niu Izby Qmin premier Attlee złożył 
o§wiadczenie w sprawie stanowiska 
rządu brytyjskiego wobec nowej pro 
pozycji chińskiego rządu ludowego w 
sprawie uregulowania kwestii kore­
ańskiej 

„Oświadczenie premiera oraz stano­
·wisko labourzystowskich członków 
Parlamentu, którzy w czasie przer· 
wy wakacyjnej zwiedzili swe okręgi 
wyborcze i zapozn!lli się z nastroja· 
mi ludności, świadczą, że ludność 
wywiera olbrzymi nacisk, aby nie do 
puścić do żadnych kroków, które mo 
głyby wciągnąć Anglii) do wojny z 
Chinami. 

Ze stolicy Kara - Kl\łpakskiej Au~ 
tonomicznej Rep1.1bli\d Nukusu dono 
szą, iż na przylądek Titchja-Tasz, 
gdzie rozpoc:znie się Główny Kanał 
Turkmeński, przybywają masowo 
robotnicy, inżynierowie i uczeni, 
którzy będą zatrudnieni przy budo 
wie kanału. W miejscu tym zost1mie 
zbudowana na rzece Kara-Kum po­
tężna zapora wodna. 

W pełnym · toku są p~ace przygoto 
wawcze do budowy domów miesz· 
kalnych dla robotników. Wkrótce 
w Tachja-Tasz otwarta zostanie spe 
cjalna szkoła, która przygotowYwać 
będzie wykwalifikowane kacl.ey bu 
downiczych kanału. 

MOSKWA. Miejskie zakłady ko­
munikacyjne w Mos~wie otrzymają 
wkrótce wagony tramwajowe „RWZ 
-19501', skonstruowane przez zakł&• 
dy budowy wagonów w Rydze. No­
we wagony tramwajowe odz.naczają 
aię pięknym wykończeniem wnętrza, 
beT..szmerową jazdą i maksymalnym 
bezpieczeństwem przy rozwijaniu 
szybkości docl1odzącej do 65 km na 
godzinę. 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że państwowe kopalnie wę· 
gla w całym kraju wykonały roczny 
plan wydobycia Wtfgla w 1950 r. W 
106,26 proc. Wydajność pracy w pO· 
równaniu 1 rokiem 1949 wzrosła o 
28 proc. 

BUKARESZT. Chłopi rumuńscy 
przekonYWają się coraz bardrz;iej o 
ogromnej wyższo~ci zeS>polowej u­
prawy ziemi nad gospodark3 indywi 
dualną. 50 gospodarzy mało i średnio 
rolnych we wsi Tałpos złożyło poda· 
nia o przyjęcie ich do spółdz!elµi 
produkcyjnej im. Va.sile Roaite. Zes­
połowe gospodarstwo rolne „Postęp" 
w obwodzie Salomita, które jesienią 
1949 roku zjednoczylo 58 rodzin, . li· 
czy obecnie ponad 100 i-odzin chłop­
skich. 

BUDAPESZT. Wkrótce odbędzłe 
$lę na Węgrzech otwarcie Instytutu 
Twórczości Ludowej. Zadaniem Insty 
tutu będzie m. in. okazywanie porno 
cy zespołqm twórczości amatorskiej, 
domom kultury, klubom robotniczym 
ltd, . 

Premier Attlet1 oświadczył, !e „od­
powiedź chińska na propozycje Ko­
misji Politycznej, jakkolwiek wywo­
łała rozczarowanie, nie zamyka drzwt 
do dalszych rozmów''. Stwierdzając, 
ił: rząd brytyjski wypowiada aię za 
potępieniem Chin, Attlee dodał: ,.W 
obecnym stadium Organizacja Naro· 
dów ijednoczonych nie powinna po· 
dejmcł.Vaó żadnej nowej i doniosłej 
decyzji w sprawie kryzysu koreań· 
skiego". 

Sabotaż gospodarczy i dywersja. 
Attlee oświadczył, iż rzą.d qrytyj­

ski powit~ł życzliwie inicjiitywę pod· 
jętlł przez kraje azjatyckie i arabskie 
w sprawie zawieszenia broni w Ko· 
rei, 

Komentator parlamentarny „Daily 
w orker" podkreśla, że posłowie la­
bourzystpwscy interpretowłlli oświad 
czenie premiera Attlee Jako przejaw 
rozbieżnośc1 między rqdem Anglii 
l USA. Dalej komentator pisze: 

Truman faszvzuJe 
ivcie Stanów Ziednoczonych 

NOwY JORK (PAP). - Jak do· 
nosi prasa, prezydent Truman powo­
łał do życia nową ,,federa1nlł kolnt· 
sję dCI spraw bezpieczeństwa wew­
n~trznego i praw jednostki". Prezy· 
dent oświadczył, te komisja ta ma 
zbadać istnlejlłCY w chwili obecnej 
system „sprawdzania lojalnOści" o­
bywateli d wanocnić go jefrzcie bar­
dziej. 

Zbiórka darów 
dla dzieci koreańskich 
dobiega końca 

miały doprowadzić PNI.ety do ruiny 
Zeznania oskar·żonvch - b. obszarników w II dniu procesu 

WARSZAWA (PAP). - W drugim dniu rozprawy, toczącej się 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Wa.rsrzawie przeciwko grupie 
b. obMArn1ków C!. ZM-z. Centralnego Pań&twowych Nieruchomości Ziem 
&kich, składali ze<inania oskarżeni~ Andrzej Potworowskł, Felłks Som· 
rąer, Ludwik Slaski i Kazimierz Papara, których zeinant.a ujawniły 
rozmiary sabotaiu, przeprowadzanego w PNZ. 

Osk. ĄndrzeJ Potworowski - by- nie dojrzeje. Mimo to 900 ba lubi· 
ły obszarnik, jest synem zawodowe- nu za.5:1a.no w pa-1te nadmorskim, 
go oficera armil carskiej. W swoim gdzie siew łubinu naaienn9'o je$ł 
ceasie był pełnomocnikiem powla- nłed~puszcza.lny. Z tych 900 ha nie 
towym przy wyborach do sena·tu, zebra.no nic, a z pozostałych e.100 
priteprqwadzanych ptv.ez sanację. ha zebrano zaledwie 30 proc. nasion. 

ŚciślejM:a wspólpra.ca Potworow- Pomimo takich wynilców, PNZ w o­
skdego z M.a:ringe'm, którego znał od kręgu koszallxisJdm zasieły w nastę­
najmłodszych lat, roa;pocr;:ęła się w pnym roku łubin na nas.iona na po­
cza,Ie ~ko,pae'1. . NJl podstaw.ie tej waemchni 2 tys. ha właśnie w J:'e.łO* 
wsp6lpfacy Pot\(;orQwski przyjęty nie nadmorskim. Jak było do i>ne­
rr.os~ł 'Pt'Ze2 ' Marin&e'a do Zaf'Zl\dU Widzelllia, z tych 2 ty•. ha n.Ie &&­
Centralnego w PNZ, gdzie poaz.ątko hr~o nawet ~wmtaJ.a. 1 , _ 

wo pehi.lł funkdję. głównego inspek- WROGOWIE MECRA~IZAOJI 
tora, a natitępn.ie - inspektqra rejo- W at.asie <lal.szych ri:ez.nań Potwu-

bowiem., że materiał przeznllczony 
n~ tuczniki został w Poprzednim ro 
kµ sprzeda.ny. 

DBALI O INTERES-V 
PRYWATNE.l „IN.CJATYWY" 
Oskarżooy przyrmaje, że PNZ 11· 

dzlelały szeregowi firm., prywał· 
nych włelomłlionowero kredytu. Po 
nadto Sommer pvz~aje, że PNZ !Zll 
kupywały eiemniaki - sadzeniiaki, 
łubin itp. po cenach wyższych od 
cen rynkowych, M. in., mimo iż 
PNZ mogły uruchomić własną pro­
dµkc.fe .pasz treściwych, pasze te rz.a 
mawiano w prywatnej firm:le „Kon 
centrat" w Gdańsku, dosta~czaiąc 
je) jeduoateśt).ie surowców potrzeb­
ll)'ch do produkcJ:I. 

Somt'N!i1t \n::r.~1e, ~ od „Kt>n­
centraitu" i innych. firm prywatnych 
otrqmyWa1 p!'B!Zenty. M. in. od kup 
ca zbożowego Herbicha dostał na ,,i.­
mieniny" zegarek. nqwego PNZ na okręgi: Szesecln, rowski przYfZ.llał, ~e był przeciwni-

Koezalln i Gdań&k. kięm p~eprowadzanla meohanlzao,j:I „KONTRPROGRAM" 
Potworowski równi~ ucriest.nicrzył i dlatego wylłępował przealwko I .JEGO REALIZACJA 

w konspircu:yjnym zebraniu grupy WProwadZIUlłU wtększyoJa ll°'eł t"'k Osk. Ludwik Slaskł, b. obsu~n!k 
Mannge'a po ucieczce Mikołajczyka. tor4\w do PNZ w swym rejonie. Po- i dyrektor działu rolnego określa sa 

Ale gdy mówimy, że 2'1'Mtica na 
Odrze i -Nysie jest granicą pQkoju i 
przyjaźni między narodem pol11kf.m i 
niemieckim, gdy m6wimy o nowej kar 
cie w stosunkach miedzy naszymi na. 
rodami ani na chwilę nie powinniśmy 
zapominacS, że naęt;Qpiło to r6wnłei 
tylko dzięki zaaadniczyin przemia· 
nom, jakie zaszły u nas w clą.gu ostat 
nich lat, tylko dzięki temu, że wł11dzę 
obją.ł lud pplśki. A lud polski ro?;U· 
mie, te na zachód od Odry i Nyt1y 
kształtują si~ nowe pokojowe Niem· 
cy, które pragJtą. przyjaźnj z Polską 
i dały już temu niejednokrotnie wy· 
raz. 

Deklaracja warazaW"Ska, ukJad ego 
rzeleeki i zacieśniaj11ca się współpra· 
ca i przyjaźń między Polską. i 1'j'RD, 
wywołują niczym niepohamowan!l, 
wściekłość ze strony impedalistycz· 
nych podżegaczy do nowej wojny. 

Dziś, gdy w imieniu amerykańsklch 
imperiallstów, przy pomocy hitlerow· 
skich generał6w z błogosławień· 
stwem Watykanu Eisenhower usiłu· 
je skierować Niemców przeciwkC) 
ZSRR, Polsce ł innym krajom demo 
kratycznym, zacieśnianie przyjaźni 
polsko-niemiee~iej krzyżuje zbrodni- WARSZAWA (PĄP) - W całYm kra 
cze plany obozu wojny. Przyjaźń po1- ju dobiega końca zbiórka. darów dla 
sko-niemiecka Jeży w interesie naro- dzieci koreańskich. Wfldłur nlekom· 
du polskiego i niemieckiego, w inte- pletn~cb · danych s 1" województw 
resie wszystkich miłoj4cych pokój maty gazyny Powiałowe przyjęły do· 
narod6w chezas ponad 631.„00 darów, a na 

Do' winy Pl"LYflllał Irlę Potworow- nleważ równoczęśn!e - jak osku- botaź i szkoonictwo gospodarcze w 
ski tylko częściowo, Uśiłował on w żony sam stwierdził _ w woj. p_ół· PNZ Jako ,,wielkie błędy i nledoc:ią­
czasie ~znan wykazywać, że jego nocnych było u.a mało koni, takie gnlęcia". Slaski brał udZil.ał w kon­
działalność w PNZ była ograniczo- stanowisko Potworowskiego w du- ferenc.ji grupy Maringe'a, które1 
na orat: usiłował zrzucłć • siebie od żyln i;topn1u utrudniało ppodaro- działalnoAć wsrpółoskariony Englicht 
powtedzlałnoi§c? . a ob~ł~ uprawia wanie w PNZ. nazwał „realizacją kontrprogramu". 
ny W gospodatrstwaćh ' pal\stwo- CalkowfoJe przyznał mę PQtworo. J~ wynika ci z~nań $laskiego, 
wycli jego rejonu, tłumacząc w1krę wski do mrzuiów a.Idia os)(arienla WJ>rowadzał on ten kontrpror·ram 
tnie, te wy<ławanie decyzji, nie n.a- 0 uprawianiu szpi~rostwa. Wyijaśnił, ko~ekwentnle w tycie. 
leżało do niego, ' że bardtzo ~sto spotykał slę e pra- 9Iłlflkł potwierdza zarzuty aktu o-

• konto PKOP wpłynęło 1"50.000 zł, 
Ostatecznie wytyc110na, wieczy11ta W akcji zbiórkowej uczesłnłozyło Po 

granica na Odrze i Nysie jest granic, nad 800.000 aktywistów l agtt&tor6w 
przyjaźni ł pokoju. );)OkoJu. 

Jednak z jego własnych zez.nań, eownikiem k<mrulatu USA w Pozna 1k&rienła odnOŚnłe hamOW111nia. przez 
jak równieź na podstawie zeznań niu, który był jego kolegą szkolnym Jl'UPI) Marin1e'a mechanizacji r:os­
Złożonych w pierwStZym dniu roz- oraz oPowfedział 0 kontaktach azple Pod&rld PNZ, PHfmając Jednomd 
prawy pm:ez innych ós.karżonych, a gowskich z koo!lu1em Bowmanem, nie, te zagosp!)da.rowanłe Ziem Za 
przede wszystkd.Jń Kempistego, któ- któremu przekazał za wle<łzą Ma· chodnlch było możliwe do przepro• 

H' in1lę interesów Polski I pokoJu ~~;'~ ;m~~;~~:;s~ni:~0 f~ :r:·~o~p=h~N~6:U: pi:!n:::::i r;::v~ jedYQie przy użyciu trM<· 
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boł;owanie cospodarki rolnej Polski funkcję dyrek>tora dziam zaopatrze- i buraków cukrowych w niewłaś-

8 D ły} ud O Wą postawę episkopatu ~=j s:n~~;o~~~l.!~~~~ n1a i fłihytu. t~~~~ęg~ch w;~~.e~o~:b~e!u~~~: 
i d ński OELOWY CHAOS WARSZAWA (PAP). - W cabml med d.ziałailnoścł księży - .insipira- Duchowni kBltoliccy, ksi.~ża i za- go g a ego. W ZAOPATRZENIU przynliosło wielomilionowe straty. 

kraju społeczeństwo polakłe: robot• torów potwornych mordgw, takich konlllicy składają oświadczenia, w W czasie zeznań Potworowsld mu prz~aje on, że w PNZ w cizie- Tak np. w 1946 r., poważne ilości 
nicy ebłopł. tnteligeneJa pracująca, jak np. zbrodnie w Wolbromiu - których żąda,ją, aby episkopat wy- siał przyrinać, że jego winą jest prze drLinle zaopatrzeillia i zbytu panował psrlenicy „kharkow" zasiano w nie­
młodzleż _ w słowach pelnyeb obu to jaskrawe dowody, że porommie- wiązał się z u~yścle podjętych prowadzenie dwukrotnych zasie- chaos, sta:ra się on jednocześnie rr.rzu odpowiednim pod względem klima­
rzenia płętnuJst posta.wę episkopatu n.ie z rządem n.ie Jest przez epłsko- irobowiązań wobec Rolski Ludowej. wów łul:linu w gospodarstwach pań- cić odpowledzi.a.lność za ten stan na tycznym okręgu Giżycko. Mimo iż 
prowadzącego polittykę sprzecmst z pa~ dotrzymywane, Ks. Władysław Niedtwiedzkl, adml- atwowych podległego mu rejonu - inne dzi.aiły Centralnego Zaraądu pszenica ta wyma.r~ła. niemal całko· 
najżywolznliejsZYJDi mteresaml Pol- Zgromadzeni na eebraniach żąda- nistrator J)M'afld Barkowo w pow. w riupełnie nieodpowiednich wa- w lll'ZC<Lególności zaś na ddał rolny. wlcle, następnego roku zasiano ten 
8kJ Ludowej. ją zerwania z dotychczasowymi me milickim, stwierdza na łamach „Sło runkach klimatycznych. Naraziło to Sommer potwierdza również sze- um ratunek w tym samym okręgu. 

UtrrLymywanie _w obl!lczu wzma todami i real.1trowa!Illiia przei episko- wa Polskiego": „Sprawa ustanowie- skarb państwa na stratę ponad 50 reg jaskrawych faktów sabotażu i $laski usiłuje w tej sprawie za-
gającej się remilitaryzacji Niemiec pat porozumienia zawartego z mą- nia stałej administracji kośolelneij miln. zł. S'Zkodńictwa gospodarczego, jakie słonić się amerykańskimi teoriami 
Zachodnich - tymCtLaSowoścl ad- dem, jest palącym problemem. Roowiąza- 5abotaż ten polegał na tym, że w miały miejsce w PNZ. I tak np. ~ie agroblolog!crimymi, 
ministracji kościelnej na 2'iemiach Na tea.-en1e całego Wybrzeża w nie tej spraWY ttależy pnede wszy- 1947 r. wysiano łubin słodki i g:>rz- mniaki _ sadzeniaki, których okrę- Następny 7..eznawał oskarżony Pa· 
Zachodnich, tolerowanie a;brodni- dniach 24 i 25 bm. odbyły się ma- stklm od episkopatu. W imię dobra ki na powiera:chni 9 tys. ha w woje gi odczuwały dotkliwy brak, były para. W zeznaniach swych pooał on, 

Wieści z kraju 
:;: ,:,=:;::::::o:= " ::::' :': : : '"' =· 

(-) WARSZAWA. 24 bm. odbyła 
Bi' w Warszawie ogólnokrajowa na· 
rada prezesów i sekretarzy wojewódz 
kich zarządów Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. Na naradzie tej omó-

. wiono m. in. ostatnilł uchwałę Pr!" 
zydium Rady Ministrów w sprawie 
ulg w zaliczkach na podatek grunto­
wy za rok 1951. 

(-) WROCŁAW. Spółdzielczość 
wiejska na Dolnym ślęsku . ch~u~i 
się dużyllli sukcesami. , w dZ1e~zm1e 
rozwoju ruchu współzawodnictwa 
pracy. W 1950 r. liczba ,ws~ółza":O: 
dniczących wzrosła w spółdztelczosc1 
wiejskiej prawie dwukrotnie, obejmu 
jiac 83 proc. zatrudnionych. 

(-) KRAKóW. Powszechna Spół· 
dzielnia Spożywców w Krakowie or­
ganizuje cykl kurso-konferen.;ii dla 
istniejących przy krakowskich skl1t 
pach PSS komltet6w członkowskich. 
Pierwsza konferencja zgromadziła 
ponad 50 członków koroitetów. 

sowe rr.ebrania załóg robotndczyćh. narodu winien on wystąpić do pa- wóclmwach szczecińskim, kosrzal!ń- przepalane na. spirytus. że w okresie międzywojennym był 
„Protestujemy przeciwko agresy- pieża o ustanowienie na Ziemiach skini i gdańskim. Tak wybitny fa- Sommer eeznaue, że w 1948 r . gdy obszarnikiem, a podczas okupacji 

wnej polityce imperialistów, zmiema Zachodnich stałych biskupów i u- chow.lee, jakim był Potworowski, Ministerstwo Rolnictwa iiażądało od administratorem matiątku. Paipara 
jących do odbudowy hitlerowskiego <kielenie dm władtzy mianowania 1>ro musiał dobrze wied<?Jeć, >ie ze wzglę PNZ dostaw tucznlków _ PNZ nie brał udział w wojnie interwencyj-
Wehrmachtu - głosi rezolucja iza- bosciczów". du na wanmki klimatycrz..ne łubin wypełniły rz:obowiąizania, okazało się nej przeciwko Zwiąrlkowi Rada:.iec-
łogl Stoetlllli Szczecińskiej - prote- kiemu w 1920 r. jako rotmistrz k·ii-
stujemy przeciwko potityct! Waty- Ojciec Hejnoł, prowancjał OO. Bo waleril. 
1*anu, który popiera agresywne pla- nilratrów w wyipowledzi riamieSttzO Uczennica szkoły TPD w Oliwie Oskairżony z~ł. że w 1941 r. na 
ny imperialistów, podsyca rewi2rjo- nej w „Gazecie Robotniaz:ej" stwier wiązał kontakt e delegaturą t.. -ew. 
nistyczne, antypolskie napaści i nie dza: „Nadszedł czas. te dłużej mil· " • ~ • h k• • k • rządu londyńskiego ~a pośrednie-

j h ni hod . h" creć nie można. Pnecłet tyjemy w IOICJUJe arcers I zac1ą• po OJU. twem Miklaszewskiego . uzna e na&Lyc gra c zac me · okresie, kiedy podzeg3CZ& wojenni Ił 
W Częstochowie komisja intelek- szykują nową wo.tnę, kiedy w Niem W 1946 r. osk. Maringe zaangażo-

tuallistów i działamy katolickich czecb hitlerowscy generałowie two GDAŃSK (PAP) - Sprawa utrwa I W wezwaniu swym - Brygida wał Paiparę do PNZ. Papa.ra spra-
przy powiatowym i miejskim Ko- lenia pokoju znajduje zrozumienie Jantowska stwierdziła m. in.: wował tam funkcję inspektora dzia-
mitecie Obrońców Pokoju podjęła rzą nowy Wehrmacht. My kochamy I 'poparcie nie tylko wśród starszej Ha.rcerze, wzorując się na orgj)Jliza łu pl'llemysłu rolnego. Brał on u­
rezolucję, żądającą od episkopatu za nasze Ziemie Zachodnie i o»una nas części społeczeństwa Wybrzeża; rów cji pionierskiej Związku Radzieckie dział w konspiracyjnych zebraniach 
nu·anowa-'a s'-'ych ord~. ft-ift to·w tymcr.asowość kościelna, która mu· d j l dzi które odbywa'y ~.;ę u Ma..;"ge•a ur1 "'" .Y • ...,,...... nież młodzież szkolna i zieci, idąc go, pomaga ą wszystk m eciom ~ "" ..... · 
biskupich na Ziemiach Zachodnich. si być zniesiona w imię interesów śladem starszych, wzmacniają wal- niezorganizowanym w podniesieniu W dailStLym ciągu zeznań oskarżo-
Pod rezolucją złożyło dotychczas Polski i pokoju." kę 0 pokój. poziomu nauki, pomagają całemu ny przYfZ.llał, że zajmował negatywne 
swe podpisy 62 lys. mieS'llkańc6w po Jasne i ndedwurz.naczne stanowi- .Jednym z bardziej aktywnych społeczeństwu w budowle lepszego stanowisko w srprawie przeiprowadzo 
wiatu częstochowskiego I pon d 1'7 sł:o zadęli w swej rezolucji ucizestnl szkolnych komitetów obrońców po- jutra i utrwalenia pokoju. WzyWam nej po wyzwoleniu reformy rolnej. 
tys. mie~kańców Częstochowy. cy obrad prezydium sekcji księży koju jest koło przy szkole TPD w wszystkich uczniów naszej szkoły o- Papara preyv.nał też, że był wro-

Na jednym e 1icrz.nych, rna10wych Pl'rtY zarządzie okręgu pOIZ!lańSJktiego Oliwie - imienia generała Karóla ra.z młodzież szkół podstawowych z giem inwestowania w Ziemie Za­
zebN:.;\ robotników Dolnego Sląska, Zwią121ku . Bojowników o Wolność i Swierczewskiego. Wyra7em uświado całej Polski do wstępowania w sze- chodnie. Na rozprawie ujawnił on 
we Wrocławiu - robotnik Duksz!a Demokrację. mienia uczniów tej szkoły jest wez- regi ZHP. brak przekonania, że Ziemie Zaeho­
ośw.iedczył: „Wielu księży polskich „Tymczasowość - stwlerdza re- wanie rzucone do młodzieży całej Wezwanie Brygidy Jantowskiej, dn.le są istotnie związane e resrztą 
idzie z ludem. Ale są deszcze je- izolucja - sankcjonuje tendencje re lPolski przez przodującą ucz~cę I podjęło w ci_ągu dnia 60 kolegów i kraju. 
dnostkł wirogie narodoWi pol.9kiemu. Wiltzjoni&tyczne i godzi w obóz świa- ittkdy, uczęszczającą do piątej kla- koleżanek, podpisujac deklaracie do Na tym rozprawę pmerwaao. • 
Pał4'onuje lim epiakOIJ'tt", towego pokodu". , '117 - Brygidę Jantowska. · . ZHP. ł dnia nast~nego. 
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Usprawnić metody i formy-pracy związkowej' łfH!Afle A ... ado 

Ziemia . obrońców pokoju 
Mordercy znowu ostrzą swe pazur,., 
Gromadzą czołgi, działa karabiny. 
Złowieszczy Truman bombą atomową 

Nie było to dziełem przypadku, że 
VI Plenum CRZZ rozpatrywało w 
łclsłej łącmoścl tiw najistotniejsze 
obecnie prob.Jiemy w pracy związ 

BOLESŁAW WASIAK 
eekretan ORZZ w Łodzi 

ków zawodowych - wsp6łzawodnic kowych 1 zarządy kół sportowych. 
twa pracy, spraw bytowych I spraw POdstawowym ogniwem związko­
erpnizacyjnych. Usprawnienie pra wym na.da.I PCICl'JOSłaną ll'UPY zwi;p: 
cy organizacyjnej przyczyni się do kowe. Zostaną jednak zre<>rganizo 
szerszego rozwoju współzawodnic- wane w ten sposób, że wszyscy 
tw~ co z kolei w.płynie na popra członkowie związku wchodzący w 
wę warunków bytu mas pracują.- skład grupy :połączeni będą więzią 
cyc~ Usprawnienie met.od i form produkcyjną. 
pracy związkowej - uczy nas Ple Wprowadzenie tych zmian w 
num - nastąpi w drodze ulepszenia strukturze .zakładowej organizacji 
1 wzmocnienia struktury orga-. związkowej da niewątpliwie więk. 
nizacyj11ej oraz przeprowa~ szą jasność jej kon.strukcji, uspraw 
nia kampanii wyborc.zej do in- ni pracę i przyczyni się do uru­
stancji związkowych. Na tej podsta chomienia w większym niż dotych· 
wie związki zawodowe będą mogły czas stopniu s))Ołecznego aktywu 
usprawnić swoją pracę, w której do związkowego. 
tychczas zauważyć można było wie Przełomowe znaczenie dla dalszej 

Pnezwycię:żia,jąc te błędy winniś­
my czerpać z przebogatych doświad 
czeń WKiP(b) i radzieckich związ­
ków zawodowy-0b. Tak jak rad2li.ec­
cy związkowcy, winniśmy dążyć do 
tego, aby wszyscy bezpartyjni r<l'bo.t 
nicy i pracowruicy umysłowi w swym 
zwd.azku zawodowym Wlidz:i.eli bli­
ską ·i drogą fum organirnację, przez 
nich wybieraną, pmez nich kontro­
lowaną d ~obowiąllJ8Ilą do składania 
p:med nimi sprawozdań. Przestrze­
ganie tych warunków pozwoli nam 
na takie usprawnienie metod i form 
d1ZJiałania, aby rz;wll~ zawodowe 
mogły spełnić swoje 7Jadania., speł­
nić rolę szkoły sooja.U~u. 

eł niewątpliwie uwagę 'Wll'Oga kla­
sowego, który będzie uSiłował na­
sze niedoc:ią~ nmr.e br&kl, 
wykomystać d'la wro~j agitacji, 
dla wrogich wystąpień. I dłatego 
kampania ta wymaga od nas, od ca­
łego aktywu związkowego, od 
wszystkich ozłonk6w rmrią:rik6w, 

wzmożenia. criujnoścl rewolucrineJ,' 
zaostrzenia. wa!lkof. z Wit'ogimi ele­
mentami, '.które tkwią :iestz-cze w na­
szych zakładach pracy. Wzmożenie 
czujności rewolucyjnej winno WY­
kazać się we wa-ośde świadomości 
klasowej~ w dobrym przyg<0towaniu 
zebrań i konferencji wyborczych, 
we wszechstronnej, necrzowej dy­
skusji nad sprawmdaniami, w wy­
borze najlepszych robocia·rzy i pra­
cownri.ków umysloWYCh do władz 
zwtiązkowych. 

Z powierzchni ziemi pragnie zetn~ wolno§~. 
Ale ku tobie kieruje ocey, 
Ziemio radziecka!... O tak, dobrze wiemJ<. 
Żeś nieśmiertelin.a i niezwyciężona! 
Ty żyjesz IW sercach naszych! Twe grani~ 
Są znacznie szer52e od twoich przestrzeni, 
Od twoich ziem obfitych i szczęśliwych. 
Narody świata - oto twe granice 
Bezkresne. Nie masz im początku ani kresu. 
Wczoraj tyś wszystkich obroniła. Życie 
Uratowałaś '\\o:.zystkim nam i nawet 
·rym, co jall. zdrajcy mają dzisiaj czelnust: 
Podnosić na ciebie uzbrojoną rękę. 
Gdy pohańbienia noc nas okrywała 

le usterek i błędów. · "ązk' od h 
pracy ZWl ow zaw owyc ma Roz.poc.zynaijąca się imm,paini,a wy Praca organimcyjna nie oest jed-

Ulepszenie struktury związków bez wątpienia ka.mpania spra.woz - borcza zobowia12:u.je na-s do IZ'alSadni- naik celem samyro w sob.ie. Służy 
polega przede wszystkim na zmia- dawczo.wyborcy,a, Została ona po- czej zmiany metod naszej pracy, do' ona bowiem tym 0adaniom, jakie 
nie struktury zakładowej organi7..a. dyktowana koniecznością usprawnie stosowania w całej pełni zasad de- przed zw.ią!Zkiami zawodowymi po­
cji związkowej. Tak, jak daw.niej nia dotychczasowej pracy szeregu mokracji wewnątlv.związkowej, zo- stawila Partia i cała klasa robotnicza 
rada zakładowa stanowić będzie za ogniw związkowych. Zdarzało się bowią.zu1e nas do dokładnego prze- w okresie realizacji Planu 6-let­
rząd zakładowej organizacji związ- bowiem dotychczas, że l'liektóre ana1J.izow.an:ia &kładu dotych~so- niego, w okresie budownictwa pod­
kowej, w skład której wchodzą uchwały CRZZ . nie docierały do wych rad zakładowych. w obecneij staw socjalizmu. NGwe władze 
wszyscy członkowie związku, zatrud wszystkich dołowych ogniw związ kampami trzeba nam w w. iększym związkowe, obecnie wY. brane .•. będ_ ą 

s~ płaszczem i gdy wokół panowały 
Łkania, jęki i zgr&Za, nienawiść i śmierć -
Swiatło nadziei wznosiłaś ponad światem. 
To wJelkie światło krwią twych dzieci był.o. 
Jeśli żyjemy jeszcze, zawdzięczamy 
Tobie &me życie. Chleb, co spożywamy, 
Jest twoim chlebem. Drogo cię kosztował 
Ten chleb. Miliony istnień zań oddałaś. 
Twoja jest woda, którą dziś pijemy. 

niem w danym zakładzie produkcyJ· ko~•,...,.ch a tym samym ru'e mngły biliz „„ ' ~ stopniu zaktywizować kobiety w zadania te wykonywac, ~o ~Jąc 
nym. Natomiast w instytucji, urzę- być w pełni realizowane. Na przy "'racy społe~eJ· i rz.wJęk.szyć , ich masy do walki 0 jak D.a1JWYdatn1ej-

Żywe jej źródlio nam odkryłaś swoim 
Bagnetem„. 
Pospołu z dmećmi swymi - żołnierzami, 
Dałaś nam w darze życie i to „dzisiaj", 
Którym żyjemy, i poranek jasny 
Pięknego życia, o którym marzymy. 
Ziemio radziecka! Jesteś naszą matką, 
Siostrą, miłością i zbawczynią św.fata! 

dzie, czy placówce handlowej za- kład w ZPB im. Marchlewskiego do "" b d ospod 
rządem tym będzie rada. miejscowa. dziś nie zostały wprowadzone w ży udział w pracach instancji rzwiąz- szą roz u owę nanego g a!­
Wprowadzenie nazwy „rada miej_ cie postanowienia Il Kongresu od- kowych. Należy otoczyć wi~ksrzą stwa narodowego li podnOS'Zen1a 

(Tłum. E. itt.) 

scowa" zamiast nazwy ,,zarząd ko- ś · ły · gr . zk~ opieką młoQelież robotniczą, ucz- dzięki temu na coraa: wyższy po-, 
no me powo warua up zwią ..,,,.. mów szkół przemysło"\vych, wcią- ziom materiailny i kulturably bytu 

ła", to nie tylko kwestia nomenkla- wych. Nie wszystkie związki prze- · h 
tury, lecz przede w~zystkim podkre 11trzegały kadencji instancji związ gnąć młodziież do pracy związkowej. m~ pracul}ącyc . 
ślenie faktu, że zakl~owa. organiza. kowych. w ZPB im. 11\'la.ja, czy w Smfało wysuwać na. mężów 'mufa- ------------------...:...--------------------------­
cja związkowa w urzędzie, czy in· ZPJG im, Wróblewskiego, kaden- nia na delegatów ubezplieezenlio­
stytucJi ma takie same obow~ązki cje rad zakładowych dawno wygas- wych i społecznych inspektorów 
w dziedzinie budownictwa socjalisty ły, a mimo to rady te urzędują. w Pi:a~.Y. do rad i d_o wszystkie~ _ko: 
cmego, jak ra.da. zakładowa w za- ZPB im. Kunickiego od maja 1950 MISJI - • b~pa.rtyJnych robotnxk~w I 
kł.adzll.e p~dukcyjnym. W zakła- roku prezydium rady zakładowej praoownikow umysłowy~h, k~fZ! 

O realizację uchwał parlamentu ·pokoju 
dach, zatrudn.iającyc>h poruzeJ 20 działa z nominacji, wbrew zalece - PN.ei\ ~wą .na. to sobie ~asłuzyli: _ Wiali~ 0 pokój jest wa&ą wła-1 Każde rz tych hasęł WY'!'ażonych w I me, że o i~h udrziale ~ il.'e~ary­
pracown:i!ków, przedstawicielem za_ niom, by rady zakładowe z nomina I ~~~wac w ~rCl;CY zwią~o~e;i sną, narjżywotniejszą sprawą! Manifeście Il Swdaitowego Kongre- rzacji Niern:tec illie moze nawet być 
logi pozostaje nadal delegat z.wiąz cji' pracowały nie dłużej, niż trzy inzyru.er-0w, tec~?w, maastrow, _ Na pokój się nie czeka - po- su Obrońców Pokoju, , przenilmęło mowy;. ~!tru:iza s~o~ IP.rezydenta 
kowy. miesiące. Podobnych faktów z te. salowych, brygadrtistow. kój trzeba rz.dobyć! głęboko do serc i umysłow setek mi- :r~ublikil, ze . „uz:iożliwieme wspól-

W zakładach, zatrudniających po. renu naszego okoręgu można cyto- Kampania sprawozdawczo - wy- - Wystąpimy przeciwko próbom Manów prostych lud2li na całym illikom zbrod~ Hitlera odbudowy ar 
wyżej 250 pracowników, wprowa- wać wiele. . • . borozJa, w fotórej weemą ud:zJiał mi- ponownego roZJPalenia ognisk woj- świecie. Uchwały Kon~esu jeszcze senału Zagłębia Ruhry, byłob! nie-
dza się nowe cgn:wo, znane .iuż w Instancje związkowe przeJa.WJaly lionowe rzesze zwdazkowców zw.ró- ny w Niemcrz.ech i Ja1POnil!. ' śclśieil rz.e.spoliły obrońców pokoju, wybaczaJinym błędem"; cytu3e O• 

· większych zakład.ach, mianowicie, częst.o niedosta.tecmą troskę o za.gad ---------· ----·------------------ wzmogły ich aktywność, zmobilizo- św:iadcrz.en.ie. JU!leiS Mocha :na forum 
radę oddziałową. W ten sposób rad nienia produkcji, wykonywanie pia wały nowe miliony ludzi do walid Zgromadrz.ema NolllI'odowego we wne 
ni znaj.dą się tuż przy warsztacie nów zakładowych, rozwój wspóha.- 0 pokój. ŚJl:i.U 19~ ro1:rn:. „Nie c~cę}yć ~-
pracy i uzyskają pełne warunki wodnictwa, o zagadnienia bytowe IPotwierdzadą to wdadomości, któ- strem urzibrO\]ema NieJI?Iec • W lis~ 
do ścisłego powiązania się z ŻY- klasy robotniczej. Więź, łąc2ąca or re co dzień przyinosd telegraf i ra- tym criytamy na zakonczen'ie: „Qpi-
ciem zał~. ganizacje partyjne z ogniwami związ cli.o. ma francuska me da Się wprowadzić 

W radach zakładewych zorganizo kowymi, była zbyt słaba, instancje Fooncuscy dokemy peinią „wartę w błąd twiel"drŁe.niem, jakoby uzbro-
wanie zos,'lianą kondBje rewizyjne, związkowe w niedostatecznym Jesz_ pokoju", lll!ie l~kając Się ani ~oźb jenie Niemiec miało wyłącznie :na 
ponieważ rady w bieżącym roku pro 

1 
cze stopniu doceniały kierowniczą rr,e strony władll: i administracji, ani wzgłędll:i.e oele obronne". 

wadzić będą gospoda.rkę tinaWIO - rolę Partll w ~racy :1.wi~zkoweJ„ też bezpośrednich represji W !PO" Szeroko rorzwinęła się we Francji 
wą, opartą na własnych budżetach. Błędy te i medomagan1a, wyruka- cząlflk.e.ch bm. WSZY_SCY prawi~ ~oke- akqja zbieran:iia podpisów pod petJ 
Poza tym, przy radach zaklado.wych, jące crz.ęsto z. nieprrrezwyciężenia po- my JPO!fu La Palli~ <>?mów1h wy- cją pmec:l.wiko urz.brojeniu Niemiec 
miejscowych i oddziałowych, dzia- zosta.łoścl oportunistyca.m.ych i so- ład~ ameryka

1

nslciego oki!:ętu Zachodnich. 
12 

styczma sek:retar.i 
łać będą komisje: współzawodnictwa cjaJ - demokraty-0mych tendencji w „Frnncns--Macgrow , który. ~a:wmął generalny organirLaojli „Bojow.nlic;y 

0 i wynala'WZOści, płao i ukł.ad6w zbio związkach zawodowych, były ha- d.o IJ?Orlu ~ ładunkdem brapi l mate- pokój d wolność", Fernaind V~gne o-
rowych, ochrony pracy, socjalno - mulcem na decydujących odcin- r1ało~ :vonennych. Na ?golną liO'lbę świ.adcrz:ył: „Ogólnonaa.-odowe referen 
ubezpieczeniowa, bytowo _ mieszka- kach naszej pracy, jak na od$:inku ~druony~ w ~C1e ~?!I doke- dum w &prawie przeciwstaiwien:ia 
niowa i kulturalno _ ośwJatowa. wspó~wodnictwa, wzmożenia tro- row, udał? s1ę ad~CJl. - dro- Się rllbr()ljeniom Niemiec majduje ty 
Przy radach zakładowych i miejsco s~ o Cliłowieka i pr.acy pol·ityczno - gą ~~zu - z:nolfilizowac do pra wy oddźwd.ęk w całym im'aju. Na te 
wych wybierane będą rady kobie- wychowawctZej szerokich rzesz c.y Jed~1e 27 os~b. Dokei:zy, któ:r;~ il'y.torium F'ranC)ji takim sukceseni 
ce, zarządy kąs z.oapomogowo-pożycz zw.ią0kowców. ciesrz.ą . ~ę poparciem oałeJ ludnosc1! lilie ci~yła się dotąd żadna · kam-

wyrarmM zdecydowaną wolę dalszeJ pania" 

Ponad 53 tysiące darów 
złożyło społeczeństwo lodzi dla dzieci koreańskich 

Akcja zbiórki. podarków dla dzieci bawki, jak również z gorących' 1er­
bohater:ski\ego narodu koreańskiego, duszek płynące wzruszające 9łowa 
walczącego o wyzwolenie i pakój, zo życzeń, by dla dzieci koreańskich jak 
stała zapoczątkowana w naszym najrychlej nadeszło wyzwolenie i po. 
mieście pod koniec grudnia ubiegłego kój, możliwość nauki i swobodnego 
roku. Już pierwsze dni zbiórki wy- rozwoju. Za pośrednictw'em Polskie· 
kazały, że akcja ta spotyka się z wiel go Komitetu Obrońców Pokoju listy 
kim zrozumieniem ze strony całego naszych dzieci dotrą do dzieci ko· 
społeczeństwa, że cieszy się wie1- reańskich. 

ką populamośoią. Do Łódz- Ofiarnie i wytrwale pracują nasi 
kiego ~o~tetu O~rońcó~ Po~oj~ I aktywiści w magazynach dzielnko­
zglaszah is1ę od p1erwsze1 chwili 1 wych komitetów obrońców pokoju. 

zgłaszają bez przerwy wciąż nowi Zajęcia ich trwają nieraz do późnej 
ludzie - z fabryk, biur, urzędów, któ- nocy: każda paczka, każdy dar musi 
rzy saniorzutnie ofiarowują swą po· być przecież starannie ułożony l wpi 
moc w akcji zbiórkowej, Rosną dal- sany do książki. Dairy pienię'ine zaś 
sze zastępy aktywistów ruchu obroń- bywają natlycbmiast przekazywane na 
ców pokoju. konto PKO. 

„Pomoc dla Korei - to nasza wal­
ka o pokój" - mówią nasi nowi ak­
tywiści. Nie szczędzą sił a.ni czasu 
dla pracy w terenie, składając w ten 
sposób dowód swej czynnej postawy 
w ruchu pokoju. 

Do tej pory ()koło 4.000 „trójek" 

Co do ilości nagromadzonych da­
rów przodują do tej pory dzielnice: 
Sródmieście - 10.000 darów, Sród­
mieście-Prawa - '7.550, Staromiej­
ska - 6.000. Pozostałe dzielńice ze 
brały przeciętnie po 4.000 podarków. 
Ogółem zebrano już w J,odzi 53.201 
darów. ' 

obrońców pokoju codziennie obcho· Niemniej dzielnie pracuje sekcja 
dzi wszystkie 'dzielhice miasta. • Pra· imprez, zorganizowana przy Łódzkim 
cują wytrwale i ofiarnie. Do maga- Komitecie Obrońców Pokoju. W każ 
zynów dzielnicowych przychodzą co dą sobotę i niedzielę, począwszy od 
wieczór z pełnymi worka.mi naj- Nowego Roku, odbywają się w sa­
rozrnaitszyoh darów, jak swetE!'11ki lach naszych teatrów imprezy popu­
sukieneczki, płaszcze, pończochy, a larne, z których całkowity dochód 
nawet zabaw.ki. Wpływają również przezn.1lczony jest na pomoc dla Ko· 
liCZille ofiary płenięine. Na szou- rei. Wykonawca.mi programów są 
gólne wyróżnienie zasługują na- artyści scen łódzkich i artystyczne 
stępujące „trójki" aktywistów poko- zespoły świetlicowe. 
ju: Marła Cichocka, Jan Cichocld, . . , . . 
Jan Zagozda _ z ZPB im. Marchlew- Na poclkreślem.e zasługuJ~ rowmez 
skiego, Maria Wojciechowska, Geno f~t ma.czneg? udziału. ~ob1et w ~­
wefa Chardy - z Z·akłado Leanie· ( cj1 zbiórk~we1. ~ własciwym sob1~ 
twa Pracowniczego Faflikowa z ZPB zapałem I oddaniem dla szlachetne) 
Im. Dubois, Stanisiawski, Ruciński ł• sprav.i:y pełnią one s;ve, zaszczy~e 
Buchalski 'li Sekcji Wierceń Badaw- funkCJ~ w .ruchu o~roncow ~okOJ!l. 
czych, Ferdas, Bieniasowa 1 Salomon Osta.tnio Liga Kobiet zorga~zowała 
- z Wytwóml Win ,,Syrena", Fran- spec~alne zesp~ naprawy 1 oczysz 
ciszek Pawlak, Jan Zalewski, Bogu- czaru~ tych darow, które tego wy­

mił Gorlciewicz z ZPB im. Stalina, mazga1tą. . . 
L J D hclń k' J' f W 1 1 k es awia1ąc nasze dotychczasowe 

uc an ee 8 1• oze a us a , osiągnięcia w tej akcji, stwierdzić 
Jerzy Glesman - z ZPDz. im. należy, że łódzkie społeczeństwo sta­
~asprzaka :- i. setki innych, których nęło na wysokości zadania, wykazu­
liC2lba codzienme WZrasta. jąc pełne zrozumienie jej szlachetne 

go ~u. A cel tej akcji - to po­
moc dla bohaterskiego narodu ko-W obecnie prowadzonej akcji zbiór 

kowej biorą równieiź udział dzieci i 
młodziez szkolna. SwyDl r6wi~ni­

kom w dalekiej Korei ofiarowuj' to 
wszystko, eo vważają 2a najcenniej~ 
sze: książki, lprzybooy szkolne, za. 

MARIA GO!IGOLBWSltA 
sekret.an Ł6cbrldeto Komitetu 

Obn>6c6w Pokoju 

walki prrzecimo dostawom amery- • 

KOBIETY 
ŻĄDAJĄ 
POKOJU! 

kańskich ma>terjałów wojennych do Wszyscy ludzie dobrej woli we 
Europy. Flrainajd prn~ą ;pokoju, nie chcą , być 

...._,-' mięsem annaitn:i:m dJa ~ali5ltów 
We wszy„u.Uch .kirajach Europy Za amerykańskich. Dobitnym wyraeem 

chodnieij wzrasta fala protestu prze 
ciw renillliit~cji Niemiec, bowiem tego stanow.iska była potę?ma demon 
dła narodów k:raaów zachodnio-eu- straqja protestaJCyjna Pal'~ P~ 
ropejskich walka przeciw odrodze- ciwko pmybyciu do stol!icy F'rancji 

truma.nowslciego tr>ubadura i organi 
mu hitlerowskich sił rz.bwjnych, prze mtora noweJ· il'Zezi śWliaitowej, Ei­
ciw pme.istocrlen!i.u Niemiec Zachod-
rn:ich w bazę wojenną amerykańskie se:nhowera. Analogiaz.ne pmyję<:re 
go jmperi'ałizmu _ jest równocrreś- zgotowały mu rówlll!ież narody in­
illie waolką 0 !Pdkód. nych rzanail'Shal!l.!ioowa.tiych krajów 

Na :uljęciu-rzeiba, 
tvy8tawiona pod 
wyżej wymieniortym Opinię narodu francuskiego w Europy. 
tytułem na dorocz· kwes11id. remil.itaryrz.aćj'i Niemiec wy· Wa'lika pmeai.wko iremi.li~i 
n.ej Wuechzwiąz· ram dookonaile list, wysłany nieda- Niemiec Zaohodln!i.Clh przySi.eria. na &i 

w.no do premiera Plevena preez Na le rówlll!ież i wśród n<all'odu rn:i.emiec 
kowej Wysr.awie Sztu rodową Radę org0i!1.Wa.C(jd ,,Bojow.ni !kiego, Mimo groźb li prześladowań, 
ki radzieckiej. oy o pokój i wolność", Ust ten walka ta przybiera coraz szersze roo 

przypomina wya:aiżone niedawno nrlaa-y. Pamiętną datą w dr.zliejach 
!Przez włtadrle francuskie r;:apewnii.e- tej walki. sitał się drnień 7 stycz.niai, 

Zre·orgonizocoone· grupy partyjne 
przyczynią się do ·wzmożenia walki o · plan· 

Grupy partyjne, które powstały u I pracy oraz dwóch ZMP-owców, I warzysze ci otrzymywać będą in-
nas 2 lata temu, istniały właściwie którzy zostali przyjęci w poczet kan- strukcje bezpośrednio od sekiretarzy 
tylko „na papierze". Praca ich ogra dydatów w grndniu ub. r. oddziałowych 1 podstawowej organi-
niczała się - wyłącznie do zbierania Pomimo tych osiągnięć njektórych zacji. 
składek i kolportowania p rasy. Nie n'aszych grup partyjnych większość Jak przebiegała u nas akcja przy­
oddziaływały one na podniesienie n.ie wykazywała aktyV{llości. Wyni· gotowująca właściwe ustawienie grup 
wykonania baz akordowych, nie pro kało to z tego, że grupy były nie- partyjnych? Przede wszyistkim prze 
wadziły walki z marnotrawstwem i właściwie ustawione, że członkowie. analizowaliśmy wytyczne uchwały na 
nieróbstwem. D~piero uchwała Biu- jednej grupy nie byli złączeni wspól egzekutywie ipodstawowej organizil­
ra Organizacyjnego KC PZPR o za· ną więzią produkcyjną. I tak na- cji, następnie przekazaliśmy i.n· 
daniach organizacji partyjnych w przykład w ukła<lalni członkowie jed- strukcje sekretarzom organizacji od­
przemyśle bawełnianym zwróciła ko- nej grupy pracowali na dwóch zmia- działowych, ci z kolei swoim człon­
mitetowi fabrycznemu uwagę na gru. nach - grupowy nie :qiiał więc oka- kom na egzekutywach oddziałowych. 
PY partyjne. Podjęliśmy uchwałę zji zeb?ać ich na naradę. w zgrze· Każdy członek partii w naszych za. 
terenową, przenieśliśmy ją do orga- blarni członkowie jednej grupy pra· kładach zna dokładnie rolę i zadania 
nizacji oddziałowych oraz grup par- cowali na trzech 2mianach, w' cienko- grup partyjnych. Plan reorganizacji 

. grup został zatwierdzony przez egze 
tyJnych. I właśnie wtedy grupy, przędnej - na I i na II piętrze. Ta· kutywę podstawowej organizacji, na 
które otrzymały konkretne zadania kie rozbicie członków grupy, którzy stępnie na egzekutywie i na zebra­
do wykonania, odegrały powailną ro- pracowali w różnych sala.eh, w róż- niu zatwierdzono ustawienie no­
lę w walce, jaką cała załoga toczy- nych zespołach majsterskich, na róż- wych grup. Z dniem 25 stycznia 
ła o przedterminowe wykonanie pla- nych zmiana.eh. uniemożliwiało im przystąpiliśmy do wYborów organi-
nu rocznego. kolektywną pracę. Ten stan rzeczy za.torów grup. 

odbijał się ujemnie na wielu odcin-
W przędzalni, gdzie borykaliśmy kach naszej pracy partyjnej i pro­

się z brakiem pracownic, dzięki agi- dukcyjnej, na dyscyplinie pracy, 
tacji p'.:'Owadzonej przez członków która pozostawiała dużo do źycze­
grup, 127 piządek przeszło na obsłu· nia. 
gę większej ilości stron. Dzięki temu 
mogliśmy uruchomić wszystkie ma­
szyny. Inicjatorką wielowars:zitato­
wości była grupa tow. Pipińskiego. 
Na jej apel odpowiedziały pozostałe 
grupy. Pomagał im komitet partyj­
ny i kierownictwo oddziałmvej or· 
ganizacji. 

Grupa tow. Nowickiej w przędzal­
ni średniopnędnej przygotowała do 
wstąpienia w szeregi partyjne naj· 
leps:ych czterech przodowników 

Obeonie przystąpi.li.śmy O.o reor­
ganizacji naszych grup. Przede 
wszystkim ' zwiększyliśmy ich ilość. 
Zamiast 68 - utworzylifmy 103 gru­
py. Każda grupa stanowi zwarty ko­
lektyw, członkowie jej pracuj~ na 
jednym odcinku produkcji, jednej 
sali, na tej samej zmianie. Poztt gru 
parni pozostało 60 towarzyszy, którzy 
n.ie mają nic wspólnego z więzią pro 
dukcyjną. Są to szatniarki, win· 
dziarze, radni, gońcy, dozorca. To-

Jesteśmy pewni, że w~kazania Biu­
ra Organizacyjnego KC naszej Partii 
wcielone w życie, przyczynią się do 
uaktywnienia wszystkich partyjni­
ków, wzmogą ich czujność rewolu­
cyjną, ich udział w walce o wyko· 
nanie planu. o oszczędność, o zmniej. 
szenie kosztów własnych, pnyczy· 
nią się do podniesienia dyscypliny 
partyjnej, pomogą rozwiązywać 1 zwal 
czać trudności, :: jakimi borykała 
się dotychczas na.sza organizacja par­
tyjna. 

MARIAN SIKORA 
I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR 

ZPB im. 1 Maja 

kiedy to gó:mri<:y Rumy po 11."arz. pier 
wscy wystąipiili pmeci:Wlko wp:rowa.­
dzenliu dodaitkowych zmian w zw.ią 
rdt;u z !rem:illii.taryrza.cdą. W szeregu 
miast Zagłębia Ruhry, górndcy we­
spół z ludnością rz.organiizowali ma~ 
sowe demonstracje pmeciw remilita 
~oj.i, ośwllad.07.aljąc, że me będą 
wydobywać węg.la dla c:ellów wojny. 

SrLeregi obrońców pokoju ro&llą l'Ó 
w.nie± po tamtej stronie Atlaneyku, 
w ikNdach Amezyki ŁaciÓSkfi.ej ~ w 
Stanach Zjednoczonych. We wszyst 
\kich ~akąrtkach św:ialta - w FiD:l!laiD.· 
dljJi i na Cejłon:ie, w Brazylii i Cbli.· 
nach rozwij'a się z nową siłą popu­
la.ryrmcja uchwał II światowego 
Kongresu Obrońców P<>koju. 

Pod~ gdy w ika"adęch ka«>iitali­
stycznych obrońcy pokoju walCZit 
ofiarnie przeciw . podżegaczom wo­
jennym i dch agentunz.e, w krajacll 
demokracja 1udowea Wll'e pellila po­
śWlięeeniia praca w imię IPQkoju. iDla 
przykładu przytoczymy wiadomoŚ! 

z Bułgar.ii, W celu uczczenia prrzyję­
tej !!l!ied·awno w Bułgair:ili ustawy o 
obronie pokoju :robotnicy portowi 
miasta Sbali:n eaciąg:nęli W~ ~ 
koju, w przys,piew:onym tempie roz 
.Jadowują oni unządrzen!i.a, pmySiłane 

przez Zw.iąrLek Rad2li.eoki dla no~ 
wych budowli Dymitrowg;radu. ~ 
fiame pracUjją. w .imię ipokoju śląsg7 
górnicy i hUilmlicy, il'obotlllicy czecho 
śłowackich ośrodlk:ów pmemys~ 

wych. masy pracuoące W~er, Du~ 
munli, A'lbain:i!i. 

Niezłomna wola narodów, zdecydo 
wanych zdobyć IPOkój - oto Zl'ódło 
siły międzyn<U'odowego ruohu obro6 
ców IPOkoju, · na obecnym etapi„ 

P. WINOKOROW 



pierwszą partią polll.tyCZ1?1ą, która 
podjęła w Polsce srmandar wal• 

ki klasowej w duchu ideoloili 
marks11towsklej, je$'t Soc j • 1 n o. 
Rewolucy ~na Partia ,,Pll"o-
1 et ar :f. a t". Jej najwybitniej$zyąt 
twórcą, ideolog.iem i przYWódCll był 
Lu d w i k W a r y ń ii k i, który 
YI 1877 r. !POwrócił do Polski po 
ukończeniu studiów w Petersburgu, 
-.>'if;fy~, 

Bolesław Bierut . ', l'Ockl!lków'' l pozwollili MnUC'16 '°' 
ble .Ich pseudo.rewoluc~ taktyllł 
ten:ory~ą, któira w 1flt.ocl.9 
~ej była odbiclęm braku wiary • 
żywotnoś6 i .ił• proletarJ.iack;ieJ W$Lt 
ki klasowe!}. 

r;i,c .. , 

LUDWIK WARY:A'SKI 
ideolog i przywódca „Proleta.riatu". 
Skazany pl'U7; carski 1q,d na 16 lat 
katorgi, umarł w twiercltiy Sz.Jiatel-

burskieJ 

P„ R O l E TA R I AT Nl.e am:vkaJIM! oeza na braki I 
słabo§6 tej ori'Mltr.M131 at..m~ na• 
leiy, ł.e ddąła.lnośó ,,PniłeQl.riatu" 
to wspanialy ł bł>haterakł okres bu.„ 
dienia aię. k111.tałtowanła l uboJo-o 
włenia pęłllldeiro 1mchu robotnłczeJO. 
„Pr-Ołetat"iat'' prowadził ~ów ' 
polskich do 'ple:rwStZYcb zorganlv.o. 
w.mych w~ i wniósł w •ze.rei! r,,.. 

t-. pioerwsu ~ e.rg~:cji re­
woluctj'l'lftJ .0-dły ue~toWl}.n;ia i re 
~e, które ~ róku ł\a rok przy­
l:lier!W1 n.a •.tie. Mimo to najsn>ż~y 

· te~'tGt\' ł'l.lti! jwt już w 1t,a.nie ~llamać 
' wa1d kla~wej, Jd6ta przechodz;ąc 
~e \!t(lpy n~en1a staje si~ za­
;mewi~m corar; 8$ers~ego rucha ro­
btńnieizego. z tyali względów d'lii!­
lah:iość Lułłw.lka Waryńskiego i par 
tit 1,i'rctlef.e.t.iat1

' stanowi piet"WS7Ą' 
1 niezwykle d.on~ły etap walki 
lclnowe.J. Hi story ci 7: n ą ri: as ł u­
i:' a j p fl 1" t ii j es t t o, ż e 
w n 1 o J ~ • o n a po r a z p i e r w­
s r; y d o ił w i Iii dom o ś ci p o I­
S k: ie g o p re> l eta r ~ ą. t u n Il j ­
o i 6 l n it!l j g~e i;asady mar­
k s is t o W ·g kh j i d e o I o ł! ii r ę­
w pl u cy d-n ej, Wpaja~a ona w 
p~l1tką kle.ee: rob~tnfozą zasady l!Q­
lldarl'loścJ Ulłędzyna~dowej, u~yła 
j11, te Ulitró.l kaplt8Jli-iftyczny jest sy­
stemi.tm o zaśięsu $wiatowym i usu­
n1tć so rnoie t~•łlco rewolucyjna wal­
lta prqlet.ari'ttu, tEc>rga,nizo\vaJłego 
pod. hasłem ,,Manifestu Kom,uni­
styo~ego": 1,Prol~t11rlusze w&yst­
'k!ich krll\lów łl\~ie &!!})" 

pierw~ym olrre · e pod.81a.v,rowym 
tziałoi!niom rrui.l'ksizmu, można by 
w.tPOmll!ie~ nłl$tqpu.iac:e: 1 'Pjer.vi;q,ą p:nzyczynll byl za-

• rodltowy do.Jńero olt.Tes roz­
woju ruchu ;robQtnJ,czego. Od teore~ 
ty~oio poomania oaó1nyc.'1 zasad 
naukowego 1ocjalii:mu do umiejęt­

no~c:i ich prąktyczne&o ~owaaPa 
w lconkretnej sytuar;:ji pol.ltyoznej 
jest dy tłms <lo.ść odleily. Ruch ma-

tl)Mcznie ogólny rozwój Bił wYtwót· 
czych w kraju. NajbaT~lej Jiberal· 
ny w~iciel ówcze:me-j my&l!i . pq~ 
litycmej mle$zceań&twe polskiego, 
Aleltsander aw;ętocnowski, ;:x!sał W 
18112 roku: 

„Szczt:eolt og6łu nie jest be„­
~lędnic zal11.mte od jego siły 1 $a­
m«izlelnoścJ PQlityciznej.„ J~źeH na• 
me mogą jut nęcić wawrzyny Chro­
brych i Bat~h. , me zna<Ęy to 

kratyozne, 1 to n!e tylko w walce 
J 1,lclsklem narodowym - ale także 
w najpardziej żywotnej dziedzinie 
Ż<łqań eki:momicenych, jak walka o 
ustawowe skrócenie dni.a roboczeg'>, 
który prze1v.i:.ac.zał iz: reguły 12 - M 
gOOe\l'\ na dobę, Wa•}ka IZ rabunko­
\lyym.i 0$2ustwami w Miedzltlit! płae, 
wąl.ka o ,miesien:ie niesłychari1e ruj~ 
nującei? robo~6w -sym;emu kar 
itp. 

3 Wreśzde cięściowe podporr.ąd­
• kawa.nie aię ~ywóiic6w ,/Pro 

letamitu"· terrorystycznej taltt~e 
,,n.a.ródników" - rac-zej w teorii 
nit. w praktyce - świadczy o tym, 
~ nie idawaai. oni sobie sprąwy ~ 
drobnomiearićza.iiskiego obllcża „na· 

botnic:ze ideały rewolucyJne ~ł· 
zmu oraz ~ucie klasowej 1Vięsl 

m1ędeynarodoweJ. Od tego okreałl 
ruch robotniczy w Pollee P~Ybie.r4 
na sile, wzmaga Się walka •flraj ko­
wa, robotnicy staw.la~ą cor~ w1ęit„ 
&Y opór beZ\~lędnemu wyzysko-­
wi fab1-ykantów. 

(Z rsferotri wy&łos~one10 rui Kori~ 
. Zjednoczeniowym) 

Do robotnik6w Łodzi i okolic 
Odezwa Robotniczego Komitetu 

8ocjalno- Rewolucyjnej Partii 
.Robotnłcy! Ud.SC ł oędze na.za zwi~IP1l!Jlł Ilię z każdym dniom. 

gdzie zetJ<nął się z kófka1rni tamtej­
szej młodir!eźy rewolucyjnej. Wśród 
1·óżnomw:-odoweJ młod~eży inteli­
genckiej, studliując.e,j na wyższych 
,uczelnia~h w Roaji, nurtowąły wów­
czas 1łęboko Postępowe prądy spo-

G~Q~c tę zaudt parl'la W$k.ti!J 
fti.ouJlęłije a: buriułtyjną ideologią 
na~jon~ili~tyC2J11ą. Wychodząc ·ze 
słus~nych ir:111łotei\ rewolucyjnego 
internąojonali:t.inu partia „Proleta­
riat" rozumiała ko.nleer;iość w~6!­
nej wallGi proletaruatu polskle~ i 
prOJ.etar;iatu państw zabórazych vv sowy k&tJt.$łtuje 11ę :i rośnie w pro- I wcii.le, abytrny byli sk&rll;lni tylko 
celu oba1enlłl włJ4ZY despo1.ów, fłto~ cesie walid z n~Jbll.rdz!ej od~uwal- na obron~ własnego g.rńaa:da 1 po" 
jących na mele tych państw. Nie- nymi w danej chwill przejawami wstrzymani w ruchu paza jego gr11--
8t$ty, w okr~!!.l.e formow;mia Się krzywdy i wyzysku, wyrasta z naj- nica.tnl.., Los otworzył przed i:iatn.1 
p.ierw-..j rewolucyjnej J!iartii robot- baird~aj pidącyoh potr?.eb żyi:to- szerokie pote podbojów ba.ndl~wo­
ń:icuj w Po~ce. nie było jeazcizł w ,vych i dO'J)ie.ro w wyniku dośwled~ priemy11łowych, którego dot11~ nie 
Rt»ji ~powiedni$j politycą.nej C)t'· or.eń tej wa•lld przechodel 11topnio~ o.panowaliśmy d<>Stateot.llie i na ltt6~ 
gan17iaop r~bl)tl"liC"Zej. Powst1tłe w wo na .~raz wyż~y ncuibel śwlo... :rym odnos·lć moeemy pewnlejaa:e 
końcu lat 111~emdt!Mlątyeb pierw· domo!iei klasowej. SłabcśC'llł partii z.wyclestwa .. ," 

Jl.tllćY li fabrykanci, którzy ~bq;uJU aię naszą Pf!Wlł, zna.Jduj11r 11 każ• 
dym c\n1etn ~·e lllPOSO)JY, dly 1tlUI O!ftu~ać. LiC'U\<l na. Pomoo ze strQDy 
r~u. ?de aapot:vkaJ~ s nasuj atrony na ł,aden up6r, doprowMJ,zaJ~ 
oni ewo.t-. *"ploatll.C3ę do Qltateo:znycb 1renio, nle zwraca.Ją.o ~pebr.le 
uwNl nę. to, te nam nie 11t~rc• 1mcheiro «lldeba, że Mfi%ł' sUy wyczer„ 
pu~ą się w pucy, te n~ paiera nasze d~pd, ie i~cie to 1zerer nile· 
srożQić. My rai milczymy 'Il obawy. by nie byó pozil>a.wionymt okruchów, 
k tóre ąam „uau pa.11" fa,bryk-.ni wielkodusznie l'ZUC!& A ~ą praicę, 
boimy ąłę, ~ na 1141.łoi protel-t fa.l>rYJumt zna.j~e sotM r'łk rob~ch. · 
Głuche mile~ie z nasiej stł'ony d()(}aje fabrykantom czelnofoi. WYC1JU· 
waJlłC lla4111\o nieśmiał~(i i to, te przyj:mujemy pokornie znęcanie lfllę nad 
nait'll, amt.iliaJ11 oni nas w by(llo roboeze, kt6rero Jedynym !!ladanim 
jfiiłt pr~ na korzyść ke.uitali•tów, milcaenie ·i nędlJ!l, Bra.k iroltda.ntoicł. 
nleQ'IY.ellmimłe wlunego inłuesu, brak wiary w silę, lrllirlł repr~u.j4) 

na•• klasa - oto jedyni, P!"lfeiYn y naszego nędzne«o pol«rienta. Tylko 
od ~ tllłlei;v usunłęcie zła, &le na.leżY utezwłoc:mie, jut dziś ała>nl\Ć do 
wa.lki s wyzylkiWlllC2l.!l'lf. ,J~lł na p0koj&We iądmrla ustępstw od'.P-Owie· 
d:rĄ nam sił\, jeal.ł wrM z r.ilłd~m u.czną nas prze6la.dowa-Q, ło wt~y 
pozostanJe nam jedynie or~ taJ:nero ()ł)Oru przeolwko nas.zym nie• 
Pl'•YJacleJom. Mw.cz"-0 .tę za kJ"ZYWdY wyl<aiemr w i;ęn 81JOSÓ1', te sł&­
ll<tWhny siłę, któr<!.f lek<l4!waiyć nlł' w-0lno. 

sze ~gmirz:ioje rl)botfliote w Odl!I" . było to, że n ie wrtbiwwata najczę~ „„.Nje oc:zeki.l,jemy n!w.e10 od 
Ile .1. Petł!n1bur1tu zost~~Y po ki.llw 1 ścl.ej drQg'i, 'która prowadzi „ do tx:h pt'Zt'lwrotów polityc:v;nych.„" 
:mi~ąatch pra:~ ~d ca.raki t óz.„ I uriec7.YWistnienia. Burżuw.iia polska, t-;ik $amo j'llok 
gromibne. Jedy~ll WÓWC?!aS .<>ntani~ · 2 Wysuwa·jąc pezpośrednio hasła rosyjska, święciła wspaniałe godt 
ucj11 rewolucyJ~~ w RosJł była , • rewolucji socjali&tycznej par- nieograniczonego wyzy11ku, w kt6· 
,,N-aro-an.aj• Wóla • VtnawJła . OM tia pr2eskakiwął'1 poprzez konlecz· :rego obroni~ atał OOT tiamowladn:t. 
c~, • n!e_ klałlll ~bc.>truC'L!\, ny w sytuacji ówczesnej etap pra:e~ W warunkach ca.łkowiitego b~pra· 
za ~li „re~lucyJną. ~o~y,~y „na- mian burżuazyjno-qemokr~.tycznycb, wia wobec robot~a i chłopa ugod• 
rod.nicy ro~ l'<IZUMle~l lde?l<>gii które jui znacznie w~śniej doko~ warstw pasoż:1--tniczych z ri:ąd11rru 
mal'lnl&t;<1W!lk1ej, b:yll jeJ Pl'?.ł~)Vnl- nały •się w krarjoach rzachodinl~j Ew:o. U"borozyml była niezwykle dogodna 
lu.ml. nte JJIUl'awall P:"z<>d~ąceJ l:Oll f>y, ale do których dopiero ledwie l sowicie opłticalna. Ug9da ta była 
klesy rę~tniczej, p1u11e~a,,. idł~_ ich dojrzewały wa;runk:i pa terenie Ro- też kanonem politykt ob&ZM'fl.ików 
było 0~1n44'Cie ktpt~u J&~o aji, rząde.onej przez ca~at. i ka'J)itallstów Pol.slóch we wszyst~ 

Robątnicy! Walozmy ra.um z naszrmd WSIJóltowarrey.na.mt, z na~t 
brai1mi, albowiem tylko wsp6ld'Zlaładlłe z nJ.mi możemy m;yskać lepsze 
Wllt\'µnkł ekonomiczne i ,faidek<rl~ prawa„. Odrzućmy wrOJość 11Bro• 

dow;~, albowiem ona vomaca Jedynie naszym wrogom utrzymywaó nae 
w uletłośł)i. 8n.tP.1n naszym jest ka.żdy, kto pracuje, wr-0g;iem - kto ły.fe 
z wyzysku. Tyl)lo międzYnarocłowa., robotnfoza rewolucja. może to ~mie~ 
nić, tylko cm~ 1.umrrle najem, walkę kła., mis7t.zy władzę państwoWlł 
i zapewni wszystJcbn ni• ,„lko moriliwo§ć, &le f pra.wo do d<l5tatniqo 
t~cia., 

nieunikn1onf!.j turtny ;ot.Woju;, ek-O- Te hasta rewolucji burżUaiiy~no- lcich tmech zaborach. 
11om.leenego. 1,NarodnaJa W,o1a WY_- d emGkraty<:iZ11e.i, przer~.jącej w Jedyną poi k" iptattl~ PolitYetmlJł, 
wada (>OWatmy wpływ na r~woj rewolucję soc.\aHstyczną, mog.tu. wy- Jrtóra pQ4niosł.a w tym ok.re11te 
µlerwnej w PblB<?e N.ctit. rób<>tnl- suwać tylko par\i.a robotnicza w so- tztandnr w.a:lki ri deepotyxm&m -
cz4'J, ale ~ływ tęn P<>C•ą,n:ąl ~ ,;US<Zu z chłopstwem, które było za- był „ProletarJ.at". 

D~iąc wraiz z win:v11tk.fm.t robotnikami do wsp61nego celu iPOwlnnłśmy 
wiuwa.ć ws1A!lkie przenkody: nlszozyó naszY'Ch Wl'Og6w, mścić się ~ 
PT.Ulan~ krew l Wl!Zędfl!e, 21awsze qzlałać 11olida,l'J1.ie. 

Do tej walki weywa111y wnystkklh robotniltów. 
KOMJ.'mT ROB0'11NlCZY 

JAN PIETRUSI*SKI 
tkaa u Zl'l•n•, 

ddałacz „Prolet1Tiatu• 

90b3' 9topruowe .P~~fłZt~c~nie s.ę ,interesowane w calkowitym wyzwo- Przywódcy tej parti.i roz:un'IJ.eli, 
jeJ w orgmiU.O)ł tPl&k<>wą,, otier~ leniu się od ucisku obSZ81"lrików i w i.e· obalić rządy samow~adcze moui• 
vtłnĄ od mN. . l>o 1~eo1opa:Ąego zmianie stoaup.ków na wpół feudał· tylko w walce, prowa~ncj ~pól­
lll>łYceni• ,,Pi:ol~ przyw;yn!ł nych na wsi. Burżuarz..ja wielkoprze. nie z ludem rosyjskim. Ale n1e mle­
alę niew,tpllwi• ta\tt ~O'le&TlelO inysłowa daleka była od poqe(jmo-1 ll oni wóWC2as Je$.zeze dokładnie 
at.-tiowarila wa& polic:Ję (lllnq wanil walki choć zdawała •obie pmemyślaneeo proi'ftmu walki o 
(juć we W!'llle4niu r. lBBS) LJ.:dW'Hta aprawtl że ' przyśpi!IS'tYlaby one hasła C2ęściowe, o 1.dobycze dtfl\O· 
Wuyłltld.• - n•jznekomttllf.elO ' . . . 

Łódź, zz wnrini• 1983 r. 
Dru~ ,,Proletariatu" 

*) Odezwa ta znaleziona rzostała przy WS«"Yń~klm w cti·w:ili Jego 
aresztowania. Zachowalo się jedynie rosyjskie tłumaczenie tej od&Wy, 
dokonane przez carskif:!go tanduma. Pon1ist.y tekst je&t odtwo1'7.eniem 
odezwy Waryńsk:iego na podstawie tekstu zawartego w książce Luriego 
,.Krasnaja Lodź" (str~ 42-43). 

przywódcy i or~tora pa~tili, jff.i Anna .łll'lr.szczQdt•• 
teor~yka, propapndysty, ag:.itatóra, 

Mc.tnn.e. ~~ młodrz.1ety Pol*e:I jeólneto .z na.jł;Mlr<la:lej utaltnt(IW11- I 8 8 3 rok· I.od z i pn:en'iosła ł~ prądy tewolucyjrie do nych, o:Citi'llYCh 1 oohaitertilkl.ch wo: 
kraju. NajbMdziej ofiarne i przo~ dzów, &aklch wtdal . z $iebie ~Isk.i 
dUJj~ce lrtlPki inteligencji przeno- ruch robo~y jut w r.ataniu 1we-
1lły tę ideologię rewolucyjną, którll 10 r~'W~j'u. Po artQłiowaniu V0-
11 gor~ym eaipałem podchwytywali ryń•klefo or• -..re~u Pierw1zy: 
chłonni na tę ddeoloz,ię robotnicy. or1mizttor6w i d1(le.łaety par 

• •traciła ona 1~wo swój roz-
Powttanie ~ w r. 1682 .poprze- mach ot'ł!ni.Zacyjny. 

dzała nieeiwykle zywa organizacyjna . które IPO 
praca kółkowa, propagandystycina I Okrełle;j~ P'J.''l.YCf.~Y, fum p.artM 
i agitacyjna którą kierował Ludwik wodowa.ły ~a.ez • ół 
Waufl$ki. iut ~edn-ak w 1878 r. na ,.Ptooletuat", bl4.itae.j n• 01 w 

_lerzv ~Ili er ,1 ·'f„ 

W rocznicę śmierci Proletariatczyków 
Kt6ryż to rok roziónal Jak płomid 
od tamtych lat, osi•dzieti1ttych? 
Dziś 7'° sł6w wu"~h atawi1uny domy. 
- Wiek dziewiętnuty, to był poo11tek! 
Wyście wtargnęli. 2 pieinią ~apłaty, \ 
nie baczni na śrn:u~rc za tę p1&~ń. 
I to, gd~e dzisiaj rt!Uco~o kw1~ty, 
wtedy stała groźna szubienicy zerdł .. 
Wyście !Wołal'gnęli w zapusty dwc>tsk1e, 
na fabrykancką ue'ńę pnemocr. . 
Myśl wa.sza jak światło latarni morskiej 
jedyn1t nad-neją, ramieniłllll pomocy. 
Partio! Tutaj twaje rdandary 
gniewem zakrwione wyro.ty 
i tu okrutnym kUMnatom cara 
przeciwstawion9 mił•ic do B!'jan. . 
Stad niestłumiony iandarm5kitn 1tryakiem 
do "nor fabrycznych dobiegł iw;a~ gł~a, 
l tędy przeebod'ląc driał kanuenuiznik 
i dbał by mur cytiultli r61ł. 
Tu hartowała się stal najczya._ 
robotniczych ramio• i serc. 
i tu pokolenia re\vetlucjcnd11tów 
uc~iyły się walczyć na śmierć. 

Gdyby, o gdyby st.ok cytadeli 
umiał powt6nyć słowa. sk1Ul~c6w, . 
wiem, nie stchónyU, wiem 01e zmaleli 
do końca oddani s'rawie. . 
i wiem, że wutieśh wuok n1epocldańcą, 
wzrok, który gromi, l~cz i uzdrarw.ia. 
Podnoszę grudkę ziemi -ze stoku. 
.Wiatr ścian bastiot1u nie tuli 
i cytadela po każdym roku 
mniejsm, ciemniejsn stoi. 
Tej grudki ziemi z rąk nie wypuszczam. 
może to właśnie po nie.i ' 
prze~ły wasze stopy, lub usta 
przypadły do niej. 
Ze sfoku widok n.a antt wiślany, 
dalej na Pragę i na B1'!lany. 
Kapitalizmu ni1fma molocha! 
M'znosz~ się mury nowej Warszawy, 
już b~ c;:&''t't~l,. ęroc,:b~, l~~_iw11 

Z«miea1C:i;tme 11on.iiej fraim.n1y ·~lei „Oda1wa n.a mu„sc" mó~ 
0 walce polskie~o projet.a.ri4tu po ar„zJowmt.iu Warymkie10. Sstuho Anny 
$wi.rssctyfukiej wyst4wiona sost.iinie pr:ies P4ńat111owy Teatr P<>wmiclrnr 

w rQmat:h festiwalu w.p6łcuur~yclł uwk pohkieh, kt6ry_ ri»p!>fsnic aif 
W m4TCI~ br. 

w 
Adolt (bierze kartkę) Aha„. (z u· Niesiecki (podchwytuje pośpiest• 

kryt, ironi4). To już wszystko? nie): Właśnie. Musimy po.ro:r.umieó 
Kubala: Na dziś wszystko. - Pó· się z naszymi akcjonariuszami, z pra­

lci tero nie będzie nie pój,dzięm do wnikiem. Chodzi o to, żeby I)ie pod 
roboty. ważyć podstaw finansowych przedaię 

Gajda; A ta. wypłata tygodni ów· biorstwa. Sprawa musi potrwać z ty 
(Wehodzit, pow?li: . Kuba.la.,, Gaj~•· I Niesiecki (hamuje 10): hoezt pa· ki to kiedy będzie? Ludzie nie maj' dzień. 

Mui!ioł i Kowalski. Przez chwilt mil· na... • . z czego żyć. ' Adolf (do robotników): Myślę, że 
c.1enie wszyscy mierz, się wzro· K0w•lslci (~oła.): I ~strzymahś· Ad<>lf .(do Niesieckiego): Może pan byłoby w waszym własnym intere-
kiem. 

1

Roootniey postpni, zdecydQwa· c!e nam wypła~ tygodn1ówki. Pr~e. Inżynier nas poinformuje. sie, żebyście tymczasem przystąpili 
ni. Niesiecki już opa.nowany. Miller c1eż to nasze, c1etko ~praeowa.nfl. Ni•!lieeki: (rzuca s~ojrzenie na do pracy. Z czego będziecie żyć, jeśli 
~ trudem hamuje wściekłość. Adolf Gajd!! ~woła): Ludne Sfł. bez chle Millera, mówi wolno). Bar.dzo nam przez tydzień nie będziecie -p.raco· 
le\r.ko speszony, ą1e udaje 1wob?dę. ba. Dz1ec1 głodne. Nie , macie pl' &'W&. p.l"zykro, ale kaaa„. jest obecnie pu· wać? 
Patrzy na nich ciekawie, pod.nieca Adolf (przytyka dłon do u~ha, na $ta. Kowalski (z ironią): Jak to się pa 
go niezwykłość sytuacji). z1:Jak, że go razi kr zyk): ~hW1!eczk~, Kubala: Jakto ? nowie o nas troszczą. 

l\1il!er• (po chwili milczenia, chra~ m«: ~szyscy razem ... Po~~edzeie spo Nie&iecki: (niby zmieszany). Donie Gajda: Chodzi wam o iam6wie· 
r · tr j . w e 0 ' koJme, o eo wam chodzi · siono nam, że vupa robetników nie. Macie nóż na gardle. 

Pi(~~al:~ Cwya~:~jeckr!k.naprzód, _Ni~iecki (z i~oni2'): Tu nie SZYl\k. włamała się i... Miller (cicho): Łotry! 
. . ,_ jna· ~;-'-o) · My w dele~ nie ma co krzyczeć. Kubala (przerywa stano.wci:o) : To Niesiecki: fylicie się, nie mamy 

mowi spo"'o e, ~~;u • • 6 · I d 
iacji od robotników naszej fabryiki.„ . Kubala (p~trzy na ~1~go, m ~i n epraw a! noża na gardle, Przed fabrykami peł 

Miller : Fabryka jest nie wasza, a J~k zwykle c.1cho, sl?Ok~Jnte). :. Ludzie Gajda: Kto to powiedział? . no bezrobotnych. Moglibyśmy w cią-
moja. się gorączkUJI}. panie inżymerze. Co Kowalski (woła): Towarzysze! Ro gu trzech godzin obsadzić maszyny 

Kubala: Na razie taik (mierzą ai~ za dziw. Długo milczeli. Nazbierało bilt z na• złod?.iei! (Niesiecki mil· nowymi ludźmi. 
oczłmi). . się„. co mówić. A nasze życzenia to czy}. Musioł: Nikt nie pójdzie. 

Miller: (robi ruch, jakby chC'lał ja wam przeczytam. Mam za.pisaM Adolf: Trzeba zbl\dać tę sprawę. Adolf (udaje, że nie słyszy): Moi 
ze.rwać' się z fotela i rzucić. Mruczy (wyjmuje kartkę, czyta): 1) Rozbu· Być iuoże, pan in1Jynier został źle drodzy, porozumienie jest rzeczą re­
cicho): Na. ·razie, co to znaczy? dować halę, żeby nie było wyp.adk6w, poinforn1owa.ny. W ratie potrze.by za alną. My nie chcemy waszej krzyw 

Adolf (kładzie rękę na dłoni oj· 2) ma.jstrom przykazać, żeby ludzi cią.gruemy pożyczkę. Bądźcie pewni, dy, ale i wy dla wsp6lnego dobra o-
ca :) Po:nvól pa.po. (do delegatów każcie nam zaufainie. Jeśli do jutra 
uprzejmie). Ojci1'c dziś niezdr6w, Ml'. „ .._... • .....,. „ •sałł staniecie przy maszynach d:yrekeja 
miłł atak, więc ja będę mu pomagał '11U :J.. • • p. i ~- uroczyście przyrzeka, że wasze żY· 
w lej ro zin owie. Jako 11yn i przyez- • fi. czenia będą w ciągu tygodnia za. 
ły właściciel. (Robotnicy patrz!!} po .,-\•"' E TA •····· ła.twione przychylni-e. 
sobie i wreszcie powoli siadają.). ,.~- Ił·~.. * * * 
~:e~j:r(n!~~~in~~ó!8;~·~::i;: !~ _i\..~„.~··~„~·. ~ . y' ···~, .. ,,,, ·~ w ~::!i~~ ~~r~;a~e~~or:oe, z~~~;: 
bi ) - . • . te fabryka. otoczona wojakiem? 

e · . Mille~ : Co to znaczy 'l · Zaraz s!e 
Kub&la: To ja może powiem. ~ dowiecie. Po to was- wezwałem. (gło 
Gajda: Mówcie. -? , śno). W obecności stoj3cego tu 
Kubala: W czwartek z~7;ebla.tllta A'B.W .&, U · przedstawiciela władzy, wysłannika 

zabiła Walczaka. VM\~'!11 . ~ ! jego eksaelencji gubernatora, o-
Adolf (:robi smut.'nt minę): Ba:r· ~ Q.. · świadcza.m, że kto za godzinę nie 

dzo wsp6lczujemy. Przykry wypa. ,1 • MlĘDtVNA-ROOO'f.P.J,,soc.i'AlN. o~PlEWOLUCYJNU . stanie przy maszynieb będzie wyrzu 
dek. eony z pracy. Jako untownik lJÓj· 

Kubala (nie reaguje na jee-o współ I · p A 8 T f L 
1
j dzie pod pał'ki i do więzienia, a jego 

czucie): Takie wypadki u nasi bardzo rodzinę wyrzucę natychmiast z mie· 
c~ęste. Dwa I)liesiące temu urwało ... ~ oe11o~cy .3Puwv coaorNlniJ. '1uiz•owat;cin.i1.uc1e Tu i>1sMo i .A. szkania na br uk. 
rękę dziewczynie. Potem por~iło Kubala: Niedawno przyrzekał pan 
Wi~niewskieao, t&raz Wałcza\}, Jutro · ·„.._ ... ,,, ... --•. _ ·-•··- __ . • · .... __ delegatom-.:, 

• . l ... - - •. ....... - „.... "'tioal".: •••• „ - ,...,.!'41 ,._, •r-- ~~· ,Hi,·· N·~ „, ·a.· -• „n •.• ,·1o.·· ._ Nili] ( ) Bk ń ł . 
b~dz1·e iMny. Hala J

0 

est z.a c1as.na_, U· • -'~"''• -· ... -· ... --· _ ~, ..., ,„„ . -~ . • ... , er przerywa : ·o czy a inę 
'i U l .... _. - _,..... - --~ ... -·- ,......... ... •• • ••• - , " ·• .... ,,,. ,.!.· . ... ~ ·~-'ł"J b d I 6 . 

d?Jie muszą się przeciskać nnędzy .,."""'"" '""" • ...,....,„ - .,... •r • '"'' ' .„·.:rr. „, ... ,„i · .... ~· ·••. „,;, i,: za awa w e egat w. Nie będzie ża.d 
mRsZ~"nami i z tego wypad·ki. Dy· nych zmian i nie będzie wypłaty ty· 
rekcji szkoda. pieniędzy na ro'l'lbqdo· nie bili, 3) znieść nocną pracę 36 i1:'0 że J>ieni11dze będ4 dziejaj zapłacone. godniówki, bo - ukradliście pie.-
wę, a Judzie giną. dzin bez przerwy od środy rano do Dyrekcja chce z wami zgody i ma nią,dze z kasy. 
Kowałski (przerywa g-wałtownie): czwartku wieczór - Walczaka przez Jladzieję, ze ocenicie jej dohrlł wo· Kowalski: To kłam&two. 

A. czy to d~ekeja. uważa nas za lu· to złapała n1aszyna, był ledwo ży• lę. Jutro staniecie do pl'acy. Kubala: Towarzysze, oszukali nas, 
dzi 'l Pryncypał kapnął chorą W)ll· wy ze zmęczenia, 4) żeby był dok· Kubala: Jeśli 1-pełnicie nasze wa· ale my nie zlękniemy się w<>jska, ani 
czakową, majstrowie każd1Jn ponie tór zawsze na fabryce. runki, karabinów. Towarzysze, nikt nie pój 
wierają. MusiOlł (praeryw;..): W.a.leui.k l>J Adolf (przyjaźnie): Mam nadzie- dzie do roboty! Niech żyje strajk! 

Musioł (teł gwałtownie): ~ądr"'!ly może tył! ję, że dojdziemy d9 zgody. Jak papa Kowalski: Niech żyje I 
żeby majlltrom nit> wolno było ntko Kubala: 6) Na. wypadek kalectwa ~ądzi, kiedy będziemy mogli„. Gajda: Strajk aż do zwycięstwa? 
ęo bić. Robobnik tir-ki um człowiek a.lbo śmierci, żeby dyrekcja wypłaca Miller (porozumiewa się wzrokie?n Musioł: Bracia.I Stra.jkujemy 
J&k fabrykant. ła rentę i Walczakowej za męża tri z Niesieckim. wreszcie bąka z tru· wszyscy. 

•Miller (cicho -oi:• ·c z~bY).~ , Taki taką rentę płacić i dać na .PQgrze~ dem upo;korzony sytuacją): ..-o są du Miller (do oficera, wskazując Ku 
tam. kochasiu?.~ woda.je Adolfowi kartkę). że miiłlollY. Trzeba ozaau. bale): Aresztować itO. to agitatorl 



• 

O :to walczył Ludwik Waryński 
N 1ebo na wschodzie posunało, 

snrbralo kolor tiołkow1. 
Z okna nd:v POnad płanczyzn4 da· 
chów ~ąłiedntch budynków ryao­
wały r.lę co:rae wyraźnie' kontury 
kom:Lnów. &?:v od nieb demne amu 
gi dymu, wlokły Ili~ le;UwJ~. krc· 
śląo dziwacrz.nt &Yltald. Widać &tł\d 
było dotkonale, jale prot!Uenle słoń· 
~ W)'lłnelaij"ce zza murów Zekła· 
dów fm Reymonta mocując ~.; z 
tą dymn" tuloną &nikły n• chwilę 
w b1.\fyrn kłobowi1ku, a potem 
pru:6wJetli11 jll 1 i trJumfm roe­
s:YPłł1 lię na dachy fab$, dó· 
mĄw, na ullct. 

P~wodn:!<Y..acy rady zakłado-
wej ZPW ~m. Waryńslt'ie-go towa· 
rzyq Nłcldewłł)S PX'!ŁeWTł dło~ 

nią z;acre.rwienf.one oczy, przelu-ę­

oU kontakt, Po pokoju rozp-łyn11lo 

sit; łwLattlo poranka. Tow, Nick.i~ 

wićt: podpisał jesrzcze kilka. a.pra­
wozd-.ń, przejma} kalendamylt ze­
brań wybQr~ych nowych mężów 

zaiifanl.e. To, któr~ odbyli:) się · dz.1-
pmed rozpoozęo!em zmiany, udało 

sl.Ej nadapodz.iew.a:nie. Zr07Jllmtente 
roll, Jaką mają spe\n.lll gl'Uł1y zwl\'Z 
kowe i mei1>włe zaufar.m, vrawozh 
wa., 1zciera, rJębokll troska o pro· 
fłuJl;c~ę - otQ co priie'oi,ąło w wy­
powled'1!.lach it"<>batnlk(lw. 

-. Wyrablajft &ę~ a~tY'Wizi.iJą, o­
gamlajll 1poJreeniem cor~ ner1zy 
bo~nt - tlumae2y l()bi• N1ckie· 
wici - • jencze nledawnó wielu 
z mcb rue patrzał9 d.alel POn Cir.u­
be~ swego nosa. Taki chociażby 

ZaJl\(Vr;l~owa\ti - dziś mąż ~ufania, 
korespondent pra1Sy i redia ... 

Nickfowiaz; daje slę ponieść my­

ślom. A na dole roz~yna &ię 

ewyld,)' codzienny ruch. Słychać gl.u 

che uderzeni• młotków, •tuk ce­
gieł - to robotnicy remontują ea­
fl': zebrań podriawowoj or1'8llllR­
cji party.JneJ. Po podw6nu dętko 
dudniit ładowne towarem l przę­

dz!\ wozy, Od C1laSU do azuu, śmie­
jąc się do słońca, do mroczu, do pięk 
nego dnia - prrz.eblegnie pn.ez po­
dw6ra drztewĆ!Z'fPa z puc.bom weł-
ny we· wł01J&cb, , 

Po echodach 1lycha6 czlłpe.tlie 

czyJ.ch6 k.toków, - To Bofł~ -
mruO.y NiokiewJ.QZ - pewnie i.nów 
11 tym kunem ma kłopot, Poi..m 
l~k.kl. i szybid odgłot łobiecych kro 
ków, &z.eroko otwieraJ11 ,,ię d.mwJ. 
Ro~ynają lię 'zwykle, codelen,ne 
sprawy. Wszystko, t?1.ym żyje zało­

ga, tutaj, w raooe, odbiJę. &il; Jak w 
soc:rewce, 

A w:!~ - 1kac:tka Du.r}ai;yk. 

niędzy„, Urodttiło łię d.,;lecko. Po· 
stałem wyprawkę & Zakładu Leaz ... 
nictwa Pracownicrui10, ale wlecile„. 
tl.'!tłba. by wózek, żeby miało ceym 
jetdzić do ~bke - uśmiecha s!q 
•zei:oko, \.lka.'Zując du~e, mocne 11ę~ 
by, Sekfetan Taqy - Mys!Qwski -
~ujo go na 1111tę. 

- Kaaa ma pow~ente. Ruch 
jak w P.K.O. ·- powlada głośno 
;Mysłowłkf. 

- A j'Bk Wciasy? - pniewbdni· 
CJ:ł!CY rady gładrr4 ręk14 aiwe, zacze• 
•ane do IÓJ'Y wło11y. 

- ~e~j' -.!fł. ·!Doceniają lu· 

dzte znaczep:!e wypoc;eynku. Prv.ed 
lcllku dniem! pojechaJi na le~nicee 
wczaay · W ,góry - Kubala, Bpry, 
Z1emińskł, Pon!Azewsk\, wiecie -
len pr~ykant z warsztatu mecha­
nicznego. Kobiety dopytują 11lę ·jut 
o WC!la.Sy rodr.łnne. Zasmakowało 

'ltn morze il &ót"Y i wszystkie te cu­
da, któr.Y'Oh dawniej ni~dy nd• o-
1lądały. 

P1-.zynfo!fa zaśwda~e z. Polikli­
n1ki ChOTób Zawodowych. z 'POWO­

du słabego wuoku nie może praco­
wać n.a k,rosnacj'!. - Nie martwcie 
sl.ę - poc1e!U Niclóewlcz - mało 
to bo 1 i d Jaskrawym dowOdem upowszecłl„ 

u na>!l I'ó ty w nnych od zła- nienia kultury w Związku Radziec-
łach! Ot, jak chcecie, możecie iść kim są, między innymi, stałe kolej 
na zgrzeblarnię, tam nte trzeba ki przed kasami teatralnymi. W Mo 
mieć ,,sokolich" Oćeu. A jak nie - Rkwie. jest kilkadziesiąt ~atrów. nie 
wyblerzicle sobie innll pracę. licząc wielu sal koncertowy~h. w 

któryr.t> co wieczór odbvwdjti się 
- A nie wapomniJcle wpaść do koncerty oraz wyst~py różnych ze 

ambulatorium - tam da~ wam społów artystycznych. Szeroko roz-
ki winietą jeśt też sle~ tzw. 'klubów 

s ·erowanie do leka~a a,peejal:istY czyll świe_tlic r\1botniczych, działa· 
- woła za odchodzącą. jących przy różnych fabrykach i in 

Tera2 rozpoczyna swoje tale Boń stytucjach. W klubach tych 
,_ k ~ odbywają s!ę również co wieczór 

t::ZYr;. Ja 0 .gospodar-z „włetlicy o- !)rtedstawienia O!raz koncerty. Wy-
piekuje się kursem dla ana:lfabetów. stępują tam zespoły śwletllco~, 
Ostatnich 42 nie umiejących czytać których poziom często nie ustępuje 
i pisać „wyłowił" z ctakŁad6w i te- poziomowi teatrów zawOdowych. 
ra~ ma Il nimi tyle kłopotu, jak rz W repertuarze świetlioowym znaj 
dmiećmi. Szczególnie z kobietami dują Sifl sztuki, grane również przez 

N 
teatry zawodowe. Ostatnio szereg 

ielctóre nie miały czas.u rzostawać świetlic moskiewskich wystawia 
ng · kursie, trzeba b:y'ło prosić sztuki tej miary, co „Kalinowy gaj", 
ZMP-owców - nauczycleli, żeby „Płaton Kreczet", ,,Zielona ulica'', 
przychodzili do nich qo domu. co „Ożenek" Gogola. Sale więkswścl 

śwl<:ltllc, technkzne urządzenia sce­
tu dużo mówić - nauka pcha ~ nieme w niezym nie ustępują sa-

chwil~ wtargnął na rzewn.ątn: rłucby 
łosk~ rozdygotanych maeizyn. 

I 

Bardzo się denerwował, czy dosta­
nie bilet. Zapytałem, dla czego tak 
pragnię zobaczyć tę sztu\{ę i czy do 
brie ją z.na. Spojrzał !la mnie z wY 
raź1wm zdziwJeniem, a nawet obu· 
rzeniem: 

- „Mieszkam w kołchozie - (tu 
wymienił północną część ZSR'R) -
odpowiedział. - W Moskwie jestem 
po raz .pierwszy. W tej sztuce wy­
stawianej u nas w świetlicy kołcho 
zowej grała córka, wnuczek umie 
ją na pamięć, nawet mnie starego 

nym programie wszystkich najlep­
szych zespołów świetlicowych l>OOZ• 
czególnych komórek trapsl)Ortow· 
ców moskiewskich. Wysoce urozma1 
oony i barwny program obfit<>wał 
w muzykę, tańce, jnscenizfł9ję, de­
klamację itp. W programie wzięło 
udział przeszło 200 wykonawców. 
Szczególne wrażenie na przepełnio­
ną do ostatniego miejsca widoiwnię 
wywarł występ rl.gantycmego, połą 
czonego zespołu tanectnego, który 
WYkonał inscenizację ba'etową pl.eś 

* • * 
Ostatnio publiczność moskiewska 

Oo czyjclarni poprzez wYmyt.e 
oknn 1. białe firaneczki 11\CIQ 

•je łwiatło d:n\11. Kobiety (Wal'U 
sobie, przeauwojqo ,ws:>rawnlt to. 
war na 1to?aon neponldch 1 17'.YbkQ 

operujqc mzypozykamt. Gwar.Zł o 
-l!Wolch domOwYeh, 1osp0danld.ch 
~Pt'BWMh, 

Tylko Stattlsława Kat1roA1k:a n.te 
bierze udziału w tych rozmowach. 
Ona •oma musi 11ę uporać ze •WY 
mi myślaml. Jej włamo domowe 
:rad~cl 1 kłopoty dawno jui ZOiie 

ły na dt'l.l(l plan, uatępuj'c m.łej„ 

1cą innym, wat.ntojszym„., bo au. 
<b:ym. Stalo 1lę to wt~dy, ~Y llO­
•tała wybrana wlceprHwodnłcz'°' 
t•ady kobiecej. 

oza, znajduje swoje źródło da.wqa 

niedola, ry•uJe ••~ Jlnia walki 11 
t"e&ztkatnl tero. oo było, 9 n.owe, o 
l~s7..e. 

ludziom dmwiiamf 1 oknami. Nic lom oraz scenom teatrów z.awodo· 
dziwnego, że każd'"1 nieobecność na wych. Sala teatralna świetlicy ro­
kursie, aubo też słabe postępy „.je· botniczej przy Zakładach „ZIS" mie 

szcząca -pąnad 1700 osób należy do 
go" uczniów klują Bończyka jak jednej z najp1ękoiejsz.ych sal w 

z Wielką sympatią witała występy T tutaj k I 
polskich artystów - tilanistów: Czer 0 na ursach deolorfcz. 

żądło w samo serce. Zeby .t_ui Jak Moskwie. 
ny-Stefańskiej, skrzypaczki Wandy n:vch uczą lię robotnłlly czcł6 t ko. 
Wiłkomirskiej, barytona ~ery $ląs cha6 wielkiego Ludwika Waryńskie 

na;h>ręclze.f wyplenić te ślady ciem· 
noty, jaka została nam po Szwaj· 

kercle i jero kompanach - powta­
ma zawzięcie. 

- NJe martw się, nie martw, na­
uczą się, jedni prędizej, drudzy póź-
niej - pociesea Nickiewicz - nie 
WSLystk!e głowy jednakowe. A przy 
tym iz:ahu'kane przez wiele .lat, przy 
zwyczaJone do &trachu o tę robotę, 
o kawałek chleba. Lud2'ie powoli 
wchłanlaJą w siebie sens zachod~· 
cycb pfZetnla.n, uczą $ię inaCtZ.ej pa 
trzeć na świat. 

Znów skrzyp drzwi. Wysokrl., bar· 
czysty robotnik e przędzalni. Skła­
da podanie o pożycz.kę. Jest człon­
kiem zakładowej kasy oszczędności. 

J>otrzebuje akurat pewnej sumy pią 

Przestudiowanie, a raczej przeczy d p al ni Duna~ewskiego „ur~.i?~~" z Uu kiej Andrzeja Hiolsk!ego_ oraz pia- „0 , które"'o hnfA nosz"· fcb ••kl-„„ 
tanie jednego tylko wspólnego afi- wclą~ięto 0 pracy. omag em . ~hó-~ · 1..r ~zł · · nisty Ludwika Stefanskiego. Szcze· • • " "' .... ""'J• 
sza wszystkich teatrów moskiew· za sceną. Jakżeż miałbym nie zoba 6zU:~~·mc enivtóww 11uodro,...WYe~cb·I'Y. ozoneJ gólnie podobała się Czerny-Ste!ań~ Za łeb sprawę, ~ Ich piękny dt:fe6 
k . h k"zujo ego l ni li czyć jei w Moskwie, przecież gra „...,„" s ic , u „ „c s ę, e cząc ' ska, znana już ze swego paprzednie dzlsieJszy waJc:ayU i gtnęU f4cy, Jak 

barwnych afiszów każdego paszcze- ją Mały Teatr, a to jest to samo, * * go pobytu w ZSRR. w · k. 0 ki B 
góJnego teatru, co dekadę, zajmuje co Kreml wśród innych teatrów". • Jeden v. występów polskich arty· ar~ns ~· ssows ' ardowskł, 
sporo ctasu. Bez względu na codzien * • W foyer każdego z teatrów mos- stów odbył się w przepięknej sali ddes1ątk1 i setki Innych. Strzeo tycb 
ną Uość przedstawiań i koncertów • kiewskich na osobnym stoliku znaj K t 1 M l · 1 l w A„ d k l duJ'e się !!rllba książka, atra~-t i· onserwa or um osue~fi.t ego. idobyczy, Po1łębiać Je, utrwala.6, 
ju:I: ""' rana prze asami teatr-a • O rozmachu pracy świetlic<>wej - „,.,_„ hallu Konserwatorium wisi znane, 
nym:! gromadcią s!lę długie kolejld. w m~skiew11kich klubach robotni- pióro. Jest to tzw. „Książka op!nii ogromnej wielkości płótno pędzla walozY6 aż do oata.teoznego ~ołę. 

CiekaWY i p-0uczający jest skład czych świadczy między innymi na i wraż~ń", d~ ~órej posz.czego~i Repina, wyobrażające kompozyto- stwa - oto ich robotnicze u.da· 
tych „kolejek": przeważa w nich stępujący drobny na pozór fakt. widzowie wpisuJą nie tylko SWOJe rów słovviańsklch nta. 
młodzież, dyżurująca „na zmianę", Przypadkowo malazłem się w klu- ~ażen:la, które wynieśli z przeds? Wśród kompozytorów wszystkich 
!!poro jest też robotników, idących bie robotników pracujących w in- WJe17iia, . 1~ rów~e:I: wypowiadaJt\ narodów eławtańskich widzimy syl~ 
śladem młOdz.ieży i wzajemnie się stytucjach transportu samochodowe swoJe <>pune oraz. ZYCZ'enia pod adre watki Chopina, Moniuszki i Lipiń~ 
.,zastępujących" w wolnych od p1·a go. Obszęrna, niezwykle estetycznie sem t,eatru, a nawet poszczególnych $kiego. W dniu koncertu polskich 
cy gOdzinach. Chcac dostać bilet na urządzona sala teatralna tej śwfetli aktorow artystów licznie przybyła na kon­
klasyczną sztukę GribojeC:owa „Bla cy mieści przeszło 1500 widzów. Ci~'~awie przedstawia się „Książ oert pu'·1iczność ze szczególnym za 
da temu. kto ma rozum" w koncer Wielka scena zmusza do bolesnego ka wrażeń", majdująca sie w foyer intereso' 1aniem oglądała grupę pol­
towym po pros-tu wykonaniu fila-1 westchnlenia na samo wspomnieniP. Teatru im. Leninowskiego KomSil- sldch twórców muzycznych na O• 

rćw słynnego Teatru Malego, zna- scen niektórych teatrów łódzkich molu, do którego to teatru uczesz- brazle, stanowiącym żywy poranili: 
la;i;łem się w kolejce przed kasą.

1 
fnp. - „Osy" .. ) cza przeważnie młodzież. Na margi duchowej łączności bratnich naro-

Stał przede m11ą typowy „dziadek W tYm dniu odbywał się koncert nesie WYStawionej w tym teatrze dów. ~owiańskich. 
wiejski" w koi:óOZOWYm kożuctiu. przy udziale połączonych we wspól . znanej· ~ A, ~QpOWa ,,Rodzi„ f •anislaw P..ow* 

A z 11"ubych ram portretu przy„ 

mrutono oczy tw6rcy „Proletamtu" 
z miłością obejmują pochylone nad 
ltSłlłłlłaml rhwy. Patny Ludwik 
Waryńskł, Jak nad Jego oJczyzru, 
wzeszło złote słońce wolno~cł I spra 
wied!iwoooi społecznej, 

JIANNĄ SAMSONOWS.KA 1 
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Wielki satyryk rosyjski 
(W 125 rocznicę urodzin M . Sołtykowa - Szczedrina) 

·We wspomnieniach Lafargue'a o 
Marksie znajdujemy następujące zda 
nie: „Ma.jąc 5(> lat Marks zaczął u· 
czyć się języka rosyjskiego i n'ie ba­
cząc na trudności tego języka po sześ 

' ciu miesiącach nauki opan.ował go do 
tego stopnia, że mógł swobodnie czy­
tać 1POetów i prozaików rosyjsldch, 
Wśród których szczególnie cenił Pusz­
kma, Gogola i Szczedrina". 

2-7 stycznia br. mija 125 lat od chwi 
li urodmn Mikołaja Sałtykowa-Siicze­
drina, wybitnego rosyjskiego pisarza 
epoki przedrewolucyjnej. Sałtykow, 
pisujący głównie pod pseudonimem 
„Szczedrin", jest autorem „Bajek", 
znanych w P-0lsee pod ~biorowym ty­
tułem „Kukły i ludzie", saty>ry . poli· 
tycznej ,,Historia jednego miasta." 
(fragmenty jej drukowanll były w 3 
nilmerze ,,Nowej Kultury"), wielkiej 
ilości artykułów oraz kilku powieści, 
wśród których najsłaW111iejszą i naj­
lepszą jest powieść „Państwo Goło· 
wlewowie". 

Jest to historia trzech pokoleń zie­
miańskiej rodziny Gołowlewów, a za 
razem świetna satyra społeczna. Po­
wieść ta, stawiana przez niektórych 
krytyków na równi z „Martwymi du 
szami" Gogola, pokazuje historycz· 
ny los obszarniczego wielkopaństwa, 
które zexwało z ludem i utraciło moż 
liwość rozwinięcia jakiejś powa©niej­
szej praktycznej działalności. 

Powstanie powieści „Państwo Go· 
łowlewowie" przypada na okres re­
dagowania przez Sałtykowa-Szczedri­
na pisma „Otieczestwiennyje zapi· 
ski", zamkniętego przez rea!kcję car·· 
:;ką w 1884 roku z powodu tego, że by 
ło ono „zbyt rewolucyjne". Mim-0 to, 

aż do końca swego życia (umarł 8. 5. walce narodu rnyjsldego o -wyzwole- Często ostrze satyl'y Sa~tykowa· 
1889 roku) Sałtykow-Szczedrin kon- nie od ucisku obszarników i satrapów Szczedrina godzi w świat kapitalis· 
tynuował swoją pracę pisarską. W carskich, ale odzwierciedla równiez tyczny Europy i Ameryki. Tak np. w 
okresie tym napisał te7. większość swo obraz przedrewolucyjnej Rosji. Daje cyklu opowiadań „ Za granicą." pi­
ich świetnych „Bajek" („Kukły i lu· ona pojęcie o cierpieniach narodu ro· Sal'Z dema„kował bezlitoś-nie francus 
dzie"). ' syjs•kiego, o jego ciężkich warunkach kich plutokratów, którzy i·ozpuwili 

W trudnych warll!nikach życia w car bytu w owym okresie. się krwawo z Komuną Paryską. i S'bwo 
skiej Rosji w 80-tych lat.a.eh ubiegłe- Satyra Sałtykowa-Szczedrina nie rzyli „republikę bez republilkanów". 
go wieku Sałtykow-Szczedrin w swo· straciła dotychczas swej siły i cel· W szczególności Sałtykow·Szczedr.in 
ich „Bajkach" biczował samowolę car ności. piętnuje zaborczą politykę Anglii i 
ską,, libm·ałóWI, panów, wyzyskiwa- Sałtykow-Szczedrin był jednym z Stanów Zjednoczonych, pisząc o bez. 
czy. ~ady~yjna form~ klas~cznej sa: ulubionych pisarzy Lenina. Równie litosnym tępieniu przez Anglosasów 
tyry i.ulubiony rodzaJ poe~Jl }?do~eJ wysoko ceni Saltykowa-Szczedrina całych plemion tubylców w Australii 
-: ~aJka. - dała mu mozn?s~ .p1sa· j towaTZysz Stalin. w referacie, wy· i Ameryce Północnej, o „nieznośnej sy 
ma Językiem peł?ym przenosm i ~le: I głoszo.nym na Nadzwyczajnym VIII tuacji Murzynów", w południowych 
gom. W ?ln'es1e ucJSkt~ reakcyJneJ · Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad, to- stanach Ameryki, o bestialskich ak. 
cenzury baJka stawała ~1ę w i:ękach I warzysz Stalin wykipił bezlitośnie tę- tach kolonizatorów augielS1kich w In­
nas~ro3oneg~ rewolucyJme ~nsarza potę, ignorancję, bezgraniczną z.aro· diach, Egipcie i Afganistanie. 
grozną bromą .w w~lce z ~eakcJą. Sa!-, zumiałość . i gorliw. ość biurokratów Nieśmiertelne utwory Sałtykowa­
tyk1ny-~zczedrm pisał ':171ęc pozorme niemiecko-hitlerowskich, porównując Szczedrina w dalszym ciągu w11rusza­
o zwier~ęta~h: pt~~ch l ry~ach, a '!' ich do nweqo gorliweqo naczelnika z .ią nas, każą nam nienawidzieć ka.pi­
rzeczyw:is~osc1 me>w1ł o . swoi:h wspoł bajki s2czedrinowskiej, który napisał talistyczny ucisk i przemoc, stanowiąc I 
czesnych 1 o wyd!lrz.emach 1 „stosun· rezolucję: „Zakryć z powrotem Arne- os.try oręż w walce 0 wyzwolenie mas Z rąk tołdaków Mac Arthura giną codziennie tysiące pMriot6w k0ł'ełl6· 
ka.eh społecznego zycia w Ros1i w dru rykę" pracujących na całym świecie. skich, walczących o wolność, 
giej połowie 19 wieku. -·~~·~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~--~~~~~------~--~----~-

W. jednej ze swych prac w ten spo­
sób sam schara!kteryzował swoją twó1· 
czość: „Stałym przedmiotem mojej 
działalności literackiej był protest 
przeciwko samowoli, obłudzie, kłam­
stwll, zdzierstwu, przeniewfors.twom, 
gadulstwu i td. Szu]cajcie ile chcecie, 
lecz we wszystldm co napisałem -
zaręczam - niczego innego nie znaj 
dziecie". 

Demaskatorskie utwory Sattykowa­
Szczedrina doprowadziły do pasji 
rząd carslki. Cenzura sta.l'ala się wszel 
kimi sposobami nie dopuścić do ich 
wydrukowania, co jednak nie zawsze 
się jej udnwało. W walce z cenzurą 
carską kształtował się wspaniały styl 
Szczedrina. Pisarz-satyrylk potrafił 
w mistrzowski sposób przyoblekać 
idee rewofocyjne w legalną formę. Czy 
telniey rozumieli go doskonale, a cen 
zorzy nie m-0i:-1i znaleźć f ormalnych 
powodów do zakazu drukowania bun­
towniczych utworów. 
Cała twórczość Sałtykowa-Szczedri 

na tchnie nienawiścią do caratu, do 
nikczemnego świata obszarników, biu 
rokratycznych dostojników, chciwych 
i sprzeda.jnych, do wyzyskiwaczy i 
:zidzierców. Jednocześnie .pisarz gorą­
co kochał naród rosyjski, kochał swój 
kraj. 
„Miłuję Rosję at ck> !f>rdecznego 

bólu i nie mogę sobie wyobrazić ży­
cia nigdzie indziej, jak tyłloo w Rosji" 
- pisał. Sa~tykow-Sz-czedrin widział 
szlachetność i zdolności narodu rosyj 
skiego, nie wąitpił w jego siły twó1·­
cze. Kochał Rosję i przez całe życie 
walczył o jej wolność. 

Znaczenie twórczości~ SałtYkowa­
SzczedTina jest olbrzymie. Nie tyliko 
bowiem odegrała ona ll?'w.~.!I: rolę w 

zqf i § ZCZOCll ·Seulu 
Poniżej podajemy w calości 

korespondencję, zamieszczoną 
na lamach „Prawd.y" z dnia 
24. I. 19.51 r. 

Jadąc u..a wojskami Armi·i Ludo­
we.j zbliial'iśmy się do Seulu. Już 
z da·leka, we mgle styczniowego po­
ranka ocrz.om nasrz.ym ukazała się 
ponura panorama. To tu, to tam, 
buchały w górę kłęby gęstego, gry­
rz.:ącego dymu; to świeże rany Seulu 
- płonące budynki. na które zaled­
wie przed półtora godiziną spadły 
bomby, zrzucone przez a.merykań­
skieh l-0tników. 

Im bardziej zbliżaliśmy się do 
rma~ta, tym wyraźniej rysował się 
Potworny obraz pożaru, tym częściej 
dobiegały nas głuche eksplorzje 
bomb ze s,późnionym rz:apłonem. 

Tak wyglądał Seul o świcie. Do­
kładniejszy obrari: zburrz.onego przez 
baa-barzyńców amerykańskich mia­
sta, ukazał się nam w ciągu dnia, 
gdy obejrzelifimy wszystkie dzielni­
ce lłtolicy Korei. 

W mieście nie ma ani jednej 
dzielnicy, ani jednej rodooy, która 

trowe gmachy Uniwersytetu Naro­
dowego, z jego i'llsty,tutami badaw­
czymi, kina, szkoły, bog;ata biblio­
teka. muzeum, w którym zna1jdowa­
ły się wspaniałe dzieła ~tuki ko­
reańskiej. Stały tu gmachy pocą.ty, 
telegrafu, banków. Obecnie widzi­
my jedynie ru•iny i ~gliszcrza. 

Na1jstraszniejsrz.ym, niespotykanym 
dotychczas. barba:rzyńskirn zniM:· 
czeniom uległa robotniO'la część 
Seulu - claJelnica Endy;npho. Tuitaj 
skupione były największe eakłady 
pracy Południowej Korei: fabryka 
remontu parowozów, fabryka budo­
wy wagonów, fabryka masrzyn, 3 fa­
bryki włókiennicrze, kombinat skó­
rzany, fabryka zapałek, browar 
łuszczarnia ryżu i szereg innych 
prrz.eds:iębiorsitw. W tej iJ)rzemyslo­
wej dzielnicy Seulu miie5rl'Jkało około 
600 tys. ludzi. 

by nie ucderpi-ała wskutek diz.iałań 
amerykańskich i ' lisynmanowsk<ich no. 
morderców, gwałC'icieli i łJ['abież- W mie,jsltim Komitecie Ludowym 
ców. I opowiedziano nam, że w ostatnieh 

Obecnie dzie1nica Endynpho pra­
wie że nie . jstJn:i.eje. Bm€dsJ.ębior­
stwa rz.ostały rozgr.a'bione p-rzez 
Amerykanów, a następnie zbllt'ZOne, 
ludność wypędzono na południe. 
Wielu mieszkańców rorzstrrz;e'l.ano lub 
w sposób barbarrz.yński ~mordowa-

Znaijdujemy się w centrum mia- już dnń.ach, na t~y dni przed wyco­
sta. Jesrz:crz.e przed kilim miesiącami faniem .9.ię z Seulu, Amerykanie i 
Wllllosiły się tu wybudowane r~ką-1 lisy.nmanowcy bestialsko rz:amordo· 
mi narodu koreańskiego wielopię- wali w drz.ielnicy robotniczej około 

40 tys. paitriotów. Naocz.ni świadko- dał Armii Ludowej dzie&iątki ł.ysłę­
wie opowladaiją, że Amerykanie i cy wspaniałych bojowmków, tysłą­
lisynmanowcy wrzucali w nocy ce mężnych partyzantów i lW'l"tY· 
rz.:włoki pomordowanych do rzeki zaintek, wa.lezących bohatersko na 
lub wywo:ml:i na ciężarówkach w tyłach wrogia. 
góry i tam rz.:muca1li w przepaść. . . 

W
. 

1 
... _ • od al . Upłynęło rz.aledwie killta dni od le e ·w. u pow n ez1ono w .>a-

1 

. . . . 
mym Seułu. Siep_acrze śpieszyli się. chwili, g~y koreans~a A~m:ia_ ~u~o~ 
Uciekając w paruce przed druzgo- wa wespol rz. o<:hotnikarm chmskirm 
cą<;YC:U ciosami .A:mii L~_do"."ei i ~d \ wyzwoliła Seul, a już w st·aToży-tnej 
drzli.alow ochotmkow chinskich, me · stoldcy Korei odra~ się życie 
zdążyli zatrzeć w pełn:i śladów \ ~ . . . · 
swych rz.brodni. M:i~~mancy ~ulu, kto~! odetchnę!! 

.Widzieliśmy setki trUiPóW kobiet, / ŚVlllle~ym ~wietraem P~łnooy, p~­
sta["ców i · dzieci, !Zamordowanych znali radosć wywwolema, zgodnie 
przez amerykańskich gangsterów przystąpili, pod kierownictwem 
wyst~łem w tył .głowy. . . Miej~ego Komitetu 'Partii Pracy 
Le~ą pm~ .nalJTlll. zwłoki. 8 ofiair. i Komitetu Ludowego do praoy nad 

Porolędzy .raro:i -:- trup k~ble~y. N<~.- odbudową g. O"'"odairki mie'sk.i. · 
ocim:i świadkoW1e opow1ad30ą, ze ...y J CJ. 
oficer amery®ańsłd. rz:gwaiłcił tę ko- Seul p:rv..eiywa drzli.ś olbnzymie 
bietę, potem wbił jej s~tylet w pierś _,_ · . . 
i strzel~! w skroń. Obak rz:a!bited sie- truwuosci. W rmeście pozostali nie-
działo płacząc 3-letnie dziecko. liczm zaledwie miesl'llmńcy; około 

Mi66zikańcy SeuliU opoVr.iadaJi nam 
o potw:ornych, wstire.ąsających zbro­
dniach okupantów amerytkańslcich i 
!i:synmanowców. Najbardziej aktyw­
nych rpaitriotów, crt.łonków l'all1:Li Ro­
botniczej, Amerylrnnie wiąrL!di 
swnurami, wrzucali do dołów li m­
kopywaiJ.i żywcem, przy&yjp\Jliąe zie­
m!~ śniegiem. 

dwie trzecie ludności Seułu Amery­
keme wyg:n,ail:i na porudnń.e; część 

uciekła w góry, kryJąc t:rię przed 
bombardowaniami. stopniowQ wra­
cają oni dl> miasta i włącziadą się w 
nurt nowego życia wyzwolonej fl.to­

licy. 

Mieszkańcy Seulu, podobnie jak Gdy słucha 9'.ię 'tych apowifadań i 
patmy na I>Ottmrdow.ane ofu:m:y b.e- i cały naród koreański, myślą terarz. 

PANSK A FILANTROPIA 
stia.lstwa, mimo w<>'li przy,pominają tyłkQ o jeqnym: w&zelimmi siłami 
się złowieszcze słowa, jakie roznio- pomagać ń-oDltpwi, rez.e.m, w jednym 
sła po całym świecie srz.matl:a.wa ga- Sll.6l'ęgU rz boiown!i.kami Airmli L.u­
rretke. was~yngtońska „ Times He-
rald": „Poślemy samoloty a; ladun- dowej ~ och~ami chińskimi wy-
k•iem bomb aibomowYch i baikteri<t- kuwać ostaitec?fe zwycięstwo nad 
logicznych„„ aby uśm!i.ercić ~eci znienawidrz:on;ymf interwentami ame 

Panowie wrócili już z cerJ>iwi 1 
siedzieli przy śniadaniu, gdy ludzie 
przybiegli z wiadomością, że pali 
i;ię Sofonicha. Pop błyskawicznie 
znikł, aby pocieszać, reszta podbie­
gła do okien i przyglądała się pDźa 
rowi.. Spoza ogromnej chmury dymu 
nie wid<ić było płomieni, lecz dym 
leciał z wiatrem prosto ku dworo­
wi i w pokojach cmć było jego go 
rzki zapach. Ludzi również nie by 
ło wid.ać, ale drogą biegły do pO!i:a­
ru tłumy: chłopów i creladzi dwor­
skiej z sąsiedztwa. 

W Z"···m1"eli "°"· w kołyskach, starusm w ca:asie mo• r·,a,.ańskdmi d i;~„nmanowcami, któ• ier.o.czka za przykładem matki je srebrniYmi skrzydłami w lazurze uu ~·„ h · " ,... ~ 
wzi0 Ja woreczek .1 uzbieranymi b-... niebi05, tl'zvma1'ąc w ręku t1"""dzl.e dlitwy i pracującyc męzcrz.yzn · rzy prrz.yitlii.eśhl wszy&bkiim miastom 

'<' •;r " .UJ - A jednak ten zapas;o;ek w nich T'-'- ł , · -'· · K ei szczącymi monetami. śoi rubli. Zastała Tatianę w tej sa jeszcz~ sied?.i! Nie -wytłukliśmy! dl'. w asme po"'•~PUJą w or i w&iom koreańskim tyJ.e cie.1'1pień i 
Towarzystwo z.atrzymalo się u tmej. poeycji: Stałah.z alszt;roko otwar zagadkowo rzekł Oko. amBeesr~~~ałsń'~Y tbe~~ry<:i.1· n·1eszczęścl:a li nieszczęść. 

wejścia do wsi, ale Wieroczka i ynu oczarm, mac m me Porusza- "''"' All nv 
mamselle Szypiaszczewa nie wytrzy la wargami, na me nieczuła.· Po.p (Z opowieści M. Sałt.ykowa· nie zła.mały jednak bojowego ducha A. Tlmczenko 

,._ jak przedtem stal przy niej i opo- Szczedrina pl. „Poiar wiej,ki!' . \ robotników Seulu. Proletariał Seid!'. A. Czurinow 
ma~.Y i poszły ulicą w głąb wsi. wiadał przykład z żywotów pierw- I------.:..~-------...:.----------·---------.... ----------

- Powiedzcie loniotk.om, źe ofia szyoh męczenników za czasów okru 
ruję im dwie ćwiarbki żyta! tnego cesarza Nerona. Tatie.na nie 
kTzyknęła w ślad za nimi. Anna An uświadomiła sobie j~zcze pytania< 
drlejewna. co się z nią stanie? Czy potrzebna 

Po. jakichś pi~u minutach W:ie­
roczka przybiegła z powrotem z&l.a 
na łzami. 

- Ach, mamuńciu - oznajmiła 
. jest tam nieszczęśliwa kobleta, 

.której spalił się synek! Ach, jakie 
to straszne„. Co się z nią dzieje! 
Batiuszka ją pociesza, a ona nie słu 
cha, tylko powtarza: Panie! czy wi­
dzisz? - Mamuńciu! To okropne, 
6kr-Opne, okropne! 

- Szkoda biedacz!d, ale jakaś ty 
jednak nerwowa, Wier.o! - zrobi­
ła jej wymówkę Anna Andriejew­
na. - Tak nie· wolno, moja kocha-
na! Wszędzie rządzi Opatrzność -

jej chata, pole i w ogóle to W&ys~ 
'ko, co do tej pory wypełniało jej 
życie? Czy zmuszona będzie włó­
czyć się po świecie jako najemni­
ca? 

A tu nagle - anioł stróż. 

- Weź, moja droga! 
przysłała! - mówiła 
wyciągając pieniądze. 

mamuńcia 
Wieroczka, 

Tatiana nic me zrOZ<umiała, 
spojrzała nawet na jałmużnę. 

nie 

- Bierz, uparta! - napominał 
ją pop - dobrzy państwo ofiarowują 
a ty gardzisz! 

Nawet chłopi zainter.esowali si~ 
i zaczęli ją namawiać: 

·Na łódzktch ekraACJQh 

„Pierws·zy start~ 
Jednym z najczęs.t.sf.ych marzeń do­

rastających chłopców jest maN.enie, 
by zostać lotnikiem szybowcowym. 
Nieliczna jednak był:a garstka tych, 
którzy mogli sobie pozwolić w Polsce 
kapitalistycznej na spełnienie tego 
marzenia. 

ce. Jakże samotny jest Studziński 
illa tle całego środowiska szkoły szy­
bowcowej! 

„Pierwszy start" jest w pełni fil­
mem młodzieżowym. Nie tylko dla­
tego, że jego tematem jest życie mło­

•dzieży, jej awans społecz.ny, nie \yl 
ko dlatego, że grany jest przede 
wi;zystkim przez młodych chłopców, 
którzy po raz pierwszy wystąpili w 
filmie. Młodzieżowy charakter filmu 
potęguje radosna, pełna entuzjazmu 
i optymizmu atmosfera, jaką żyją ju­
nacy-szybownicy. 

Jednak rozwój i wzrost świado­
mości tomka i Ryszarda odbywaf łię 
w pewnej mierze przypadkowo, iiie 
był wynikiem systematycznej pracy 
nad nimi najbardziej powołanej do te­
go organizacji ZMP-owskiej. W ogó 
le jej rola w 5zkole i wpływ na juna­
·ków są w filmie ukazane niedosta­
tecznie. 

- Jak sobie państwo chcecie - 0 tym trzeba pamiętać, przede wszy 
rzekła wreszcie Anna Andriejewna stkim! Oczywiście„. To jest wielka 
- ale ja nie mogę zostać t>bojęt- strata, lecz bywają większe straty, 
nym widzem. Wszyscy oni należą a my podporządkowujemy się i mo 
do mnie. Żli ludzie nas rozłączyli, 
mam nadzieję, że chwilowo, a jed- simy cierpliwie! Czy pamiętasz 

- Bierz, ciotk-0 Tatiano, 
jak dają! przyda się na 
bierz! 

bierz, 
chatę„ 

Tatiana nie poruszyła się. 

Wieroczka stała przez chwilę, po­
łożyła pieniądze na ziemi ·i odeszła 
zmartwiona. Pop je podniósł. 

Dziś do szkoły szybowcowej SP, 
znajdującej się w pięknej górzys.tej 
miejscowości na Podka:11paciu. co ro­
ku latem zjeżdża młodzież z całej Pol 
ski, skierowana tu na kurs. Szkoła 
ta ·jest szeroko otwarta dla wszyst· 
kich uzdolnionych, przede wszystkim 
dla młodzieży robotnic;zej i chłop­
skiej, która przed wojną mogła tylko 
śnić o lataniu na szybowcach. 

Ta 7ldTowa i radosna atmosfera wpły 
wa w sposób decydujący na przyszłość 
jednego z junaków - Tomka Spojdy. 
Zdemoralizowany sierota, ale o do­

Najnowszy film polski - „Pierw- brym sercu, dostaje się do szkoły 
szy start" - opowiada właśme w szybowcowej przy'Padkiem, bez skie· 
interesujący sposób o życiu, jakie w rowania. Szkoła go przygarnia. Pod 
takiej szkole szybowcowej wiodą mlo jej wpływem i pod wpływem środo­
dzi entuzjaści sportu szybowcowego. wiska ZMP-owskiego zachodzi w chłop 
Ukazuje piękno i wspaniały roman- cu zasadnicza przemictna. Zaczyna 
tyzm tego sportu. Na pewno po obej rozumieć, nie tylko zło dawnego po­
rzeniu „Pierwszego startu" jeszcze stępowania, ale i zdaje sobie sprawę, 
bardziej zwiększy się napływ kandy- że talent i zamiłowanie nie wyistar-

Jak powiedzJ.eliśm.,y, bohaiterem fil­
mu jest młodzież SP. Role aktorów ' 
spełniają w filmie ZMP-owcy, Tom 
ka odtwarza Leopold Nowak, k.tóry 
w czasie nakręcania filmu miał 16 
lat. Chodził wówczas do jednej ze 
szkół krakowskich, występował rów­
nież w Teatrze Młodego Widz?· Jego 
partnerką jest Anna Rosiak (w fil­
mie junaczka Hania) - uczennica 
XI klasy szkoły TPD w Łodzi. Ry­
szarda gra 19-letni Wiesław Wilk, któ 
.rego „odkrył:" reżyser w szkolnym 
teatrze amatorskim. Obecnie, po 
ukończeniu gimnazjum, pracuje w 
Państwowym Prz.etlsiębiorstwie Robót 
Komunikacyjnych w Łodzi. Poza 
wymienionymi. w filmie bierze u­
dział kilkunas•tu ZMP-l{)wców. Wszys 
cy oni grają znakomi~ie - prosto i 
naturalnie. Trudno powiedzieć, że 
grają. Po prostu odtwarzają siebie 
samych. 

nak zawsre pamiętam, że należą oni krach Bajmakowa i nasz bieżący 
do mnie. rachunek? .„. Dawał 6 procent.· · No 
· Ale nie ?QZwolono jej na samot- cóż! Zresztą słowa się mówią, a 
ne spełnienie bohaterskiej ofiary i chleb się je. Proszę państwa 
cała kompania postanowiła jej to- zwróciła się do otaczających 
warzyszyć. zróbmy malutką kolektę na rzecz 

- A zresztą jest to naszym obo- nieszczęśliwej, cierpiącej matki! Ile 
wiązki.em - ciągnęła Anna Adrie- kto może! 
jewna - gdyby to nawet byli nie 
mai chłopi, to jednak naszym świę Drżącą ręką wyjęła z portmonet­
tym obowiązkiem jest być tam, ki dziesięciorublowy papierek, poło 
gdzie cierpią. Zbiednieliśmy, jesteś żyła go na dłoni i wyciągnęła rękę. 
my pokrzywdzeni... ale zapomnieliś Wieroczka natychmiast położyła 
my o wszystkim Pamiętamy jedy- tam cały swój woreczek, goście wy 
nie, że zwraca ku nam spojrzenie jęli również kilka drobnych bank­
cierpiący, młodszy brat! notów. Tylko Iwan Iwanycz Oko 

odwrócił się i zaczął pogwizdywać. 
Dowiedziawszy się, że tego dnia ·zebrało się około trzydziestu rubli. 

datów do szkół szybows:owych. czą, aby zostać dobrym pilotem. 
Na tle pięknych podgórskich kra·j- Zamiast kart bierze do ręki książkę 

obrazów widzimy życie SP-owskiej i po nocach stara się nadrobić zainied· 
gromadki. podziwiamy jej ws.paniałe bania w nauce. P-oważną zasługą fil­
ewolucje, bierzemy udział w pory· mu jest pokazanie na pnykładzie 
wającej walce o zwycięstwo nowego Tomka i innych junaków decydującej 

roli wysiłku w zdobywaniu sukcesów W „Pierwszym starcie" W"stępui·ą typµ szybowca, skonstruowanego 1 
przez młodego inżyniera, syna chłop we wszystkich dziedzinach życia. również artyści zawodowi: Jadwiga 
skiego _ Góracza. Historia Tomka Spojdy ukazuje jak <;:hojnacka i Adam Mikołajewski (stry 

pod wpływem nowych warunków, pod iostwo Tomka), Janusz Jaroń (inż. 
Dzięki warunkom, jakie dała Pol- wpływem środowiska ZMP-owskiego Studziński), Jerzy: Pietraszkiewicz 

pieczono chleb dla fornali, i dwor­
skiej czeladzi, dziedziczka kazała 
pokroić kilka bochenków na krom­

ska Ludowa Góraczowi, może on z taki chłopiec jak Tomek staje się po- (inż. Góracz), Władysław Woźnik 
zapałem posw1ęc1c się konstruk- żytecznym członkiem · społeczeń- (komendant szkoły) i Władyisław 

- Weż, odnieś ,iej! - rzekła An - No, jeżeli nie chcesz brać - cji nowych modeli szybowców stwa. Zresztą nie tylko Tomek prze- Walter (majster stolarni szkolnej). 
na Andriejewna do córki - Pe- rzekł - to użyję ie na przyozdo- oraz kształcić następców - mło- chodzi w szkole doniosłe przemiany. Zasługą reżysera, Leonarda Buczkow 

ki i zanieść pogorlelcom. 

- A jutro znów upieczecie chleb 
dla swoich.„ przecież trzeba! A nie 
zapomnijcie posypać solą ! 

Słowem, zrobiła wszystko, co by 
fą w jej mocy, a wreszcie wzięła ze 
scb.ą portmonetkę mówiac: to na 
wszelki wypadek! 

wiedz, że nie brak na świecie do- d · · b t · hl k r · · Chł · b · · d k ' · bienie cerkwi. Właśnie mamy mar z1ez ro omczą i c ops ą. nzymer opiec z urzuazyinego omu .- s 1ego, Jest utrzymanie gry aktorów 
brych ludzi. A przy okazji powtórz G . . t d k al kł d R I w· I . k' t k b k' 

d 
. • ną kadzielnicę, więc starą oddamy oracz ies os on ym przy a em ysizara ic m1ews 1, a :.le wyz y- na wyso Im poziomie; również 

kmiotkom 0 zbożu„. wie cwiartki! nowej inteligencji ludowej, pracują- wa si~ l' ''d wpływem otoczenia sob- wszystkie sceny zbiorowe, niektóre 
A czy chleb przynieśli? Powiedz, :-a złom. a za le pieniądze, sproku- cej dla dobra kr~ju. Film przeciwsta kostwa i paniczykowskich nawyków, z udziałem kilku tysięcy osób, ,.\TV_ 
żeby rozdali! T-0 na zaspokojerue ruJ·e y nową' · · 1 · · · · st · · ·· ' pierwszego głodu! m · w1a Jemu P astyczme mzymera u· 1 więcej - pol.rafi przyznac się do po- , padły żywo i naturalnie. Piękne 

M . . ł 1 dzińskiego, reprezentującego coraz ważnych przewinień i wyrwać spod zdjęcia Seweryna Kruszyńskiego s ta-
Wieroc7..ka szybko pobiegła. Wyda -;-- . am~nciu, ona nie w.zię a. - mniejszy już u nas odłam inteligencji. zgubnego wpływu profesora Studziń· nowią doskonałe Uo filmu. 

wało jej się w tej chwili, że jest I mow1ła W1eroczka ze łzami w gło- nastawionej niechętnie do władzy lu- , skiego, wroga postępu i klasy robot- 1 
aniołem Ooatr1..ności, i ie wymachu sie. dowej i przemian, iakie zaszły w Pols- niczej. · i Aleksander Row. 
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Wybory do ogniw związkowych 
w Rawie Mazowiec~iej 

We wszystkich zakładach pracy 
w Rawie Maz. rozpoczną się wy-

Walka z analfabetyzmem Młodzież Pot~pia 
zbrsdniczą dzlałaln ść ksiQiY z Wolbro1nia 

UJ ozorholłl!ihlch zahladach pracq 
Proces krakowski odbił się J(łoś-~ uchwalono jednomyślnie na!tępującą 

nym echem w całym 1-:raju, wvwo rezolucję: 
bory do władz ŻWiązkowych W Ozorkowskich Zakładach 
wszystkich instancji. W pierwszej 
kolejności odbędą się wybory m~ Przemysłu Wełnianego istnieje kurs 

żów zaufania w grupach związko początkowej nauk! pisania i czyta­
wych. Następnie przeprowadzone Jłia. Szkoleniem objęto 21 osób, w 
zostaną wybory do rad zakłado- tym 8 kobiet. Kurs odbywa się 

wych. M. J razy w tygodniu w świetlicy fa­

Plenarne zebranie PKKF 
w Kutnie 

Dnia 27 stycznia br. o godz. 17 
odbędzie się w sali Powiatowej 
Rady Związków ZawodowYch w 
Kutnie przy ul. Kilińskiego Nr 2, 
plenarne zebranie PKKF - Kut 
no. 
Porządek dzienny zebrania prze 

widuje referat przewodniczącego 
PKKP' na temat wyników pracy 
za rok ubiegły, przeiłstawieni.e za 
dań na rok bieżący, ustalenie pla 
nu pracy na I kwartał rb. oraz dys 
kusję. -

brycznej. Pokój, w którym odbywa 
się nauka, znajduje się w suterenie, 
jest on ciemny i wlłgotny - uczę­

stczający na kurs nie zważają jed­
nak na to i na wykłady przychr>dzą 
regularnie. · Frekwencja na kursie do 
chodzi do 90 procent. Lekcje prowa 
dzl nauczycielka szkoły podstawo· 
wej ob. Zofia Amoretł, która patra 
fi ~ainteresować słuchaczy nauką. 

Kur~ąncł robię znaczne postępy. 

Opiekę ned kursem sprawuje rada 
zakładowa i kierownik świetlicy. 

Słuchacze są zaopatrywani w po­
trzebne podręczniki i zeszvty. 
Wśród kursantów zasługują na wy 
różnienie; Bronisław Falich, Maria 

Przyspieszyć dostawą ziemniaków do eorzełni 
Gorzelnia PGR w Cielądzu pow. 

rawsko-mazowiec:kiego boryka się 

od pewnego czasu z trudnościami, 
które nie usunięte w porę, mogą 

spowodować niewykonanie pla­
nów produkcyjnych. Przyczyną 

tych trudności jest niewywiązywa 
nie się plantatorów z zobowiązań, 
wynikających z umowy kontrak 
tacyjnej. Plantatorzy, zawierający 
umowę z gorzelnią, zobowlązat 
się do dostarczenia ptzew1dzia·nych 
umową ziemniaków gorzelnianych, 
otrzymując na sadzeniaki : nawo­
zy sztuczne, zaliczki pieniężne. 

Nie wszyscy jednak dotrzymują 

terminu dostawy ziemniaków, po­
wodu,iąc tym dezorgan;zacj~ pracy 
gorzelni. 

Najgorzej wywiązuje się z dos­
tawy zakontraktowanych ziemnia­
ków gmina Gratatowice, z której 
wielu plantatorów nie dostawiło 
jeszcze w ogóle ziemniaków. Na· 
przykład: Qb. Głos z gromady Par­
tolice, który zakontraktował ipokaż 
ną ilość ziemniaków dotychczas ich 
nie odstawił. Mąż zaufania z gro­
mady Komorów gminy R3gnów, 
kt6ry winien dawać przy~ład 1 d-0 
pilnować, ażeby wszyscy plantato­
rzy w terminie odstawiali zakon 
traktowane ziemniaki, sam dotych 
czas nic me odstawił. Dobrze wy 
wiązuj ą się ze swych. obowiąz­
ków i doceniają wa·gę terminowej 

Mieszkańcy ul. Po\nej 
w Rawie 

prosza o nanrnwą bruku 
Ulica Polna w Ra wie Mazowiec 

klej należy do ulic położonych w 
pobliżu śr6dmieścia i jest gęsto 
zaludniona. Ulica ta jest przeloto 
wa i ruch na niej panuje duży. 
Jednakże zarówno ulica Polna, 
jak i pobliska Południowa nie są 
dobrze zabrukowane, a qawet nie 
posiadają chodników. Doły i wybo 
je mogą spawodować wypadek, 
toteż zniwelowanie ulicy i wy­
brukowanie jej jest konieczne. 
Niewątpliwie odpowiednie czyn­
niki zainteresują się tll sprawą. 

M. 

odstawy ziemniaków do gorzelni 
następujący mężowie zaufania: Cie 
sielski z gromady Łaszczyn gmina 
Regnów oraz Dobrowolski z gro­
mady Gulek tejże gminy. Oby­
dwaj dostawlli pierwsi zakontrak 
towane ziemniaki. 

Terml·n dostawy zakontraktowa 
nych ziemniaków upływa w mar· 
cu. Plantatorzy nie powinni ocią­
gać się z dostawą zi-emniaków do 
ostatniej chwili, gdyż stworzy to 
gor:r.elni trudności w terminowym 
wykonaniu planu produkcyjnego. 

Prezesi gromadzkich k6ł ZSCh 
i mężowie zaufania winni wytłu­
maczyć plantatorom wagę 1 zna­
czenie terminowej dostawy zakon 
traktowanych ziemniaków i dopil 
nować, ażeby zobowiązania w sto 
sunku do gorzelni wy'konywane 
były zgodnie z umową. 

Zły stan sanitarny 
w Spółdzielni •• Robotnik" 

w Ozorkowie 

T. Szpruch 

Symera, Andrzej Brudziński, Euge 
nia Nicke, Aniela Cichecka i inni. 

Kurs może być wzorem dla tych 
zakładów, w których odcinek walki 
z analfabetyzmem kuleje. 

fabetyzmem. Obowiązkiem komisji 
winno być dopilnowanie frekwencji 
i postępów kursantów. Czas najwyt 
szy, aby walka z analfabetyzmem 
przybrała inne formy na terenie 
OZPB. W OZPB nie doceniono znacze­

nia szkolenia analfabetów i trzeba 
stwierdzić, że istniejący tu kurs 
nie spełnia swych zadań. Z zapisa­
nych na kurs 88 analfabetów na 
lekcje przychodzi systematycznie 
najwyżej 10. 

łując wszędzie oburzenie i ootępie .,My, młodzież oraz grono pro!esM 
nie zbrodni bandy ternorystów z s..ltie XII Państwowego Gimnazjrnn i 
Wolbromia. a zw1aszcza księży, któ Liceum w Łodzi zebrani w dniu 
rzy nadużvwając swe1 dcszpaster- ~4 stycznia 1951 roku na masówce 
sklej władzy stali się inspiratorami 'W związku z procesem krakowskim, 
potwornych mordów. stYrowo potępiamy straszną zbrodn!~. 

Sprawnie zorganizowana akcja Szczególnie ostro bn.mią głosy Pl'O' pope~nl~na przez przedstawicieli re-

walki z analfabetyzmem w Ozorkow testu młodzieży. Na r.ebraniach i ml!l akcyJneJ c::ęś~l kleru. ~ c8:łą b~z­

sklch Zakładach Przenrvsłu Baweł- . k ·"' -k: 1' . h rod leż ł, drl'- względnością i surowością p1ęt.;uJe• 
• , • ROW BCi• s,. o nyc m. z 0 '""' my oh:vdę tego czynu. Potępiamy 

nia~ego pozwoliłaby na szybszą h-1 nie szczęd7..I wyrazów swe~o ol~pw.e tych, k'tórzy pod ka~ań~kimi sukl"ia 
kw1dację analfabetyzmu w Ozorko- nia. o~tatnlo, na masllwce w XII mi ukrywają swą zbrodniCZ'ł posta 

Nasuwa slę pytanie, dlaczego tak 
źle przebiega akcja walki z analfa­
betyzmem na terenie OZPB? Jest 
przecież ~wietlica wyposaźona w 
niezbędne urządzenia, jest naµczy. 
ciel. Analfabetom dostarczono 
wszelkich pomocy naukowych. Nie 
trotrafiono jednak dotychczas ZR iąć 

się w spo~ób właściwy zai:iadn!e­
niem lil:widacji analfabetyzmu w 
zakłądach, mimo że frekwencja na 
kursie fest bard;m słaba. Nie zwra­
ca uwagi na pracę kursu an! rada 
wkładowa, ani Liga Kobiet, ani 
ZMP. O słabych rezi1ltatach szkole 
nla analfabetów składa częste mel­
dunki do rady zakładowej kierownik 
świetlicy ob. Łada. Nie znajduje to, 
ni!'stety. oddźwięku. 

wie. Cw. Państwowym Glmnazji1m l Lic. wę wobec narodu". 

Zie pracuje GS „Samupomoc Chłopska" w Lipcach 

W zakładach nie powołano do 
życia Komisji do Walki z 'Analfabe 
tyzmem. świadczy to o słahym zain 
teresowartin odcinkiem walki z ana! 

Praca zatrudnionych w Gmin· 
n·ej Spóldzielni w Lipcach praco­
wników pozostawia wiele do ży­

czenia. Na ten temat słyszy si"l 
często narzekania, ale fakt któ· 
ry miał miejsce w dniu 23 bm. 
jest dowodem, że skargi są uzasa­
dnione i należy jak najrychlej 
przystąpić do zmia1w stylu pracy 
tej placówki. 

W dniu 23 bm. w odległości 

6 km. od siedziby Gminnej Spół­
dzielni w Lipcach na punkcie zsy­
pu zboża, chłopi od rana czeka­
li na pieniądze za dostarczone zbo 
że. jednakże nikt z biura Gmin· 
nej Spółdzielni nie przybył na 
punkt; by należność uregulować. 

ffhró6ce znt&1 n6e ({JftOl1lube~111zirn 

ąllHinfie 6odqnice 
dynice, tow. Władysław Mokros, 
w dyskusji oświadczył, że członka 
wie zrzeszeni w Zv1iazku Samo· 
pomocy Chłopskiej staną do pra­
cy, aby w terminie zlikwidować 
analfabetyzm na terenie wsi. 

Tow. Julia Pędziwiatr, przewod 
nicząca Koła Gospodyń Wiejskich 
zabierając głos w dyskusji powil! 
rlzi;i.łn . ?:e kobiety zorganirowąne 
w Kolach Gospodyń Wiejskich, 
mobllizują do wnlki z analfabetyz 
mem kobiety niezrzeszone. W 
wyniku tej akcji w dniu 8 marca 
b.r. nie bc::dzie w gminie kobiet 
niepiśmiennych. 

Kobiety gminy Godynice apelu 
ją do kobiet wszystkich gmin po 
wiatu sieradzkiego WZY''l'ając do 
pracy na odcinku walki z analfa­
betyzmem w powiecie sieradz­
kim. Kazimierz Pańko 

5322 
OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. woj· 
ZGUBIONO legit. Ubez- ZGUBIONO książeczkę skową, Ubezpieczalni 
pieczalnl Spał. na nazwi- Ubezpieczalni na nazwl- SJ)tlł„ :tw. zaw. 1 inne na 

sko Adamczewska Bco- ski Rybak Czesława. nazwisko Jeżak Zygmunt 

nisława. 5312 5315 - Zgierz. 811 

Niewłaściwy stosunek do pra­
cy cechuje ,.również unę<lników 

PZGS w Łowiczu. 
Ostat11io przyjednał do Lipiec 

rewident z PZGS, <lb. Józef Kę-

W Ośrodku 
Szkoieniowiy~ lO R 

W grudniu ub. roku W•Małkowie 

pow. Sieradz założony został Woje 
wódzki Ośrodek Szkolenia Trak· 
torzystów TOR. Kandydaci. na trak 
tor.zystó\>;r, poznają tu zawód prak 
tycznie oraz nab~rwają wiedzę teo 
retyczną. Róvmo.c:ześn'1e prowadzd 
ne jest szkolenie i'tleologiczne. 
Młodzież utworzyła w ośrodku 

grupę kandydadką BZPR Na u­
roczystość wręczenia legitymacji 
partyjnych przybyli przedstawicie 
le KP PZPR w Sieradziu. 

Tow. Pęczek wręczył kandyda­
tom le~itymacje. W imileniu człon 
ków grupy tow. Migdat, przyrzekł, 
że będą oni sumi-ennie wypełniać 
swe obowiązki. 

Lech Adamsjd. 
POM Izabelów. 

dzia, by sprawdzić remanent 
sklepu w Słupi odległej o 6 km. 
od Lipiec. Zamiast udać się do 
Słupi ob. rewident wezwał do 
Li.piec sklepową, wskutek czep;o 
sklep w Słupi był cały dzień 
zamknięty. Uniemożliwiło to lud­
n~ci pabywanie najpotrzebniej­
szych artykułów. 

·Podobne wypadki miały miejs· 
ce na terenie gminy Słupia we 
w1>zystkich sklepach spółdziel­

czych. 
Ob. rewident zamiast ob-

jechać teren i na miejscu dokor&ć 
sprawdzenia remanentu, wzywał 
do siebie pracowników spółdzielń. 

Niedbały stosunek do wykon•y· 
wanyrh obowiązków pracowni 
ków GS w Lipcach i PZGS w Ło­
wiczu musi ulec radykalnej 
zmianie. Chłopi mało i śre<lniorol· 
ni me mogą wyczekiwać na pienią 

dze za sprzedane zboże, jak rów· 
nie7. wystawać pod drzwiami 
zamkniętep,o s~~lcpu, bo „pan" re­
wident przyjechał sprawd7.ać ksi!\ 
żki. 

Henryk Próba. 

Obrady plenum Komitetu Powiatowego PZPR . 
pow. łódzkiego 

Tematem obrad ostatniego ple­
num Komitetu Powiatowego 
PZPR w Łodzi, była uchwała B.P. 
KC PZPR w sprawie spółdziel­
czości produkcyjnej. Obszerny re· 
ferat o osiągnięciach i brakach 
w pracy na• oddnku spółdzielczoś­
ci produkcyjnej w świetle uchwał 
BP KC PZPR wygłosił I sekretarz 
KP PZPR - tow. Witkowski. 

Po referacie rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w której głos za 
bierało kilkunastu towarzyszy. 

Tow. Skrzyński z gminy Nowo­
solna .stwierdza: · „Spółdzielnia 
w Andrzejowie roowija się dob­
rze. Kupiliśmy 13 krów, 1 buha· 
ja i 1 konia, zaś w Nowosolnej 
jest gorzej, gdyż nie ma tu kto 
pracować. Na 21 i:;złonków spół­
dzielni pracuje tylko 5, pozostali 
pracują w fabrykach i instytu­
cjach w Łodzi. Tym samym spół· 
dzielnia ta nie może się dobrze 
rozwijać. 1'-l"'p. ob. Chmielowski zo­
stawił gospodarstwo i poszedł pra 
cować do banku w Łodzi, a za je­
go przykładern poszli i inni. Prze­
wodniczący spółdzielni tow. Wi­
l§ruiewski nie daje dobrego p•rzy­
kładu swoim zachowaniem, to też 

trudno się dz.iwić, że wyniki pra· 
cy są niedostateczne. 

Dobrze pracuje u nas jedynie 
Koło Gospodyr'1 Wiejskich. 

Tow. Magdziarz powiedział 
między innymi: „Jak może 

dobrze pracować Gminna Ra­
da Nllrodo :va, kiedy sam pre­
zes, tow. Kielski, wstępując do 
spółdzielni produkcyjnej nie wy· 
pełnił obowiązków statutowych". 
Dyskusję podsumował tow. 

Krzywiński, członek KW PZPR. 
Wykazał on błędy i niedomagania 
naszych organizacj.i. terenowych 
na odcinku wiejskim, jak róW" 
nież. brak aktywności rad narodo 
wych. 

M. Lepski 

Duże ulgi dla chłopów 
zagospodarowuiąc~ch ndłoei 

OdQudowa cennych obiektów zabytkowych w województwie łódzkim 

WARSZAWA (PAP). - Minister­
stwo Rolnictwa i RR kładzie duży 

nacisk na ostateczne zagospodarowa 
nie w nadchodzącej wiosennej kampa 
nii siewnej pozostałych jeszcze odło 
gów i ugorów, które będą oddane do 
zagospodarowania PGR, spółdziel­

niom produkcyjnym, zespołom upra­
wowym i indywidualnym chlapom. 

Zagospodarowanie przydzielonych 
odł<>g'Ów jest bardzo korzystn(ł dla 
chłdpów. Spółdzielnie produkcyjne, 
zespoły uprawowe i gromady zwol­
nicr.ie SQ całkowicie od podatku grun 
towego, przypadającego od przydzie­
lonych. im odłogów i innych użytków 
rolnych nier.agospodarowanych w ci• 
gu 6 lat użytkowania. 

Omawiając wyniki prac konser przystąpiło już w r. 1947 do za­
watorskich na terenie wojewódz- bezpieczenia i odbudowy ocalałej 
twa łód11kiego Mleży stwierdzić, części budynku, a w roku bieżą­

że w skali ogólnopolskiej nasz te- cym zrekonstruowano środkową 

ren należał do najmniej zniszczo- część budynku. Monumentalny 
nych działaniami wojennymi. budynek położony przy pięknym 
Stąd też w porównaniu do in- placu kole~iackim będzie w przy 
nych okręgów, przydział kredy- szłości siedzibą Muzeum Ziemi 
tów 1 materiałów budowlanych Łowickiej, biblioteki oraz szeregu 
by? stosunkowo skromny. Mimo instytucji o charakterze kultura! 
to, do k0ńca roku bieżącego nie- no · oświatowym. 

mal wszystkie najcenniejsze obie , Nnjdotikliwszym ze zniszczeń 

kty zabytkowe zostały objęte ak- spowodowanych ostatnią wojną 

cją odbudowy. było spalenie starożytnej kole-
Większość obiektów remonto- giaty w Tumie pod Łęczycą, naj 

wych to właśnie budowle zdewas c1mniejszego zabytku budowni_c­
towane i zrujnowane przez kary- twa romańsk:ego na ziemiach pol 
godną gospodarkę dotychczaso- skich. Ponieważ znis:i:czenia były 
wych właścicieli. Wystarczy tu tu bardzo duże, a budowla już 
wymienić rabunkowe zniszczenie przed wojną wvma~ała kapital­
i ruinę obiektów o wielkiej war- nych zabiegów zabe-zoieczających, 
tości architektonicznej jak zamki Państwo Ludowe nrzystąpiło do 
w Drzewicy, czy Bykach. zabudo zasadniczej odbudowy obiektu. 
wania poklasztorne w Sulejowie przy czym za cel postawiono so­
i Kazanowie oraz wiele innych. bie przywrócenie pierwotnego wy 

Z budowli zabytkowych znisz. glądu budowli znieksztdłconego 

czonycb w czasie działań wojen- w wielu miejscach przez później­
nych naleźy wymienić w pierw· sze niPitdolne przeróbki. Do chwi 
szym rzędzie gmach pomisjonar· li obecnej wYkonano wzmocnie­
ski w ŁO'Wiczu, który spalony / nia i przemurowania części mu­
r. 1939 został następnie częścio· rów, rekonstrukcję hełmów wież, 
wo rozebrany przez okupanta. Z zależenie nad częścią środkową 

uwagi na dużą wartość architek· stropu żelb=towego oraz rekon· 
toniczną i urbanistyczną budyn· strukcję wież bocznych, zaś obec 
ku, oraz potrzebę pomieszczenia nie przystąpiono do montowania 
bogatych zbiorów muzealnych. wiązania dachowego. W czasie ro 
Ministerstwo KultUEv i Sztuk: bót odkryto i oczyszczono wiele 

cennych elementów dawnej ar- żony malowniczo na wyspie, a 
chitektury. Wszystkie powyższe pochodzący z XV w. który, wyre 
prace prowadzono z kredytów montowano, mieści obecnie Ośro­
państwowych. dek Muzealny z cennymi zbiora-

Zabezpieczenie i odbudowa za- mi sztuki. Zamek i murv obronne 
bytków zdewastowanych przez w Łęczycy z w. XV, mieszcz•cy 
n!edbalstwo poprzednich właści zbiory Państwowego Muzeum Zie 
cieli. przewyższa znacznie liczbą mj Łęczyckiej. Barokowy pałac w 
i rozmiarami rejestr zniszczeń Kruszynie (wi.ek XVII) mieszczą-

woiennych. • cy obecnie w nowych murarh wzo 
Wymienić tu należy w pierw· rowy dom dziecka im. gen. Witol· 

szym rzędzie zabudowanie daw- da. Dom poja~ielloński w Sieradzu 
nego opactwa cystersów w Sule- (w. XV) przeznaczony na pómiesż 
jowie, gdz:e po dokonaniu · szere- ozenie zbiorów Pąństwowego Mu­
gu prac zabezpieczających w bu- zeum Ziemi Sieradzkiej. Dwór re 
dynkach i wieżach tego wyjątko nesansowy w Skotnikach (w. XVI) 
wo interesującego zespołu archi· .stojący w stanie ruiny od r . 1917, 
tektonicznego, przystąpiono w ro- zostanie po do-konaniu całkowitej 
ku bieżącym do całkowitej odbu odbudowy przeznaczony na Gmin 
dowy prawego skrzydła . W przy- ny Dom Kultury. Również będą­
szłoścl w zabudowaniach mieścić cy od przeszło 130 lat w ruinie re 
się będzie schronisko turystycz- nesansowy zamek w Drzewicy o 
ne oraz ośrodek pracy twórczej wyjątkowo bo~atej formie archi­
dla pracowników kultury woje- tekton.cznej został już niemal w 
wództwa łódzkiego. Biorąc pod całości zabezpieczony. zaś w ra­
uwagę wartości architektoniczne mach Planu Inwestvcyjne,go l :ży 

budowli, oraz możliwość wyko- jego całkowita odbudowa i odda­
rzystania ich do celów społecz- nie do celów społecznych. Ponad­
nych. przeprowadzono całkowitą, to prace zabezpieczające i rekon­
względnie częściową odbudowę strukcyjne zostały przeprowadzo· 
następujących obiektów z&bytko· ne przy zamku w Piotrkow:e. dwo 
wych: Pałac w Białaczewie po· rze w Dzierlinie„ zabudowaniach 
chodzący z końca XVIII w. dzie- poklasztornych w Kazanowie i sze 
ło znakomitego architekta po]- regu innych. 
skiego Kubickiego, z przeznacze- Dużą uwagę poświęcono w os­
niem na Dom Opieki. Gotycki za- tatnich latach ratowaniu zabytko 
mek obronny w Oporowie, poło- wych obiektów budownictwa 

drewnianego, tej najbardziej ro­
dzimej gałęzi polskiei sztuki luda 
wej. W latach 1945 • 1950 zabez­
pieczono i ptzeprowadzono re­
mont przei!!zło 20 llbiektów tego ro 
dzaju, przy tym należy zaznaczyć, 
że ratunek w wielu wypadkach 
przyszedł niemal w ostatniej chwi 
li i niewiele brakowało, by te cen 
ne zabytki budownictwa ludowe­
go uległy całkowitej zagfadzie. 

Prowadzone są prace konserwa 
torskle przy zabytkowych par­
kach pałacowych w Nieborowie. 
Arkadii, Kruszynie, Oporowie. 
Walewlcach i Wolborzu. Zwłasz­

cza na dużą skalę pro•.vadzone są 
prace rekonstrukcyjne w parku 
pałacowym w Nieborowie, gdzie 
przywraca się dawn:v wygląd par 
ku na pod,o:;taw'~ zac:howanych pla 
nów z w. XVIII. 

Chłopi indywidualni zwolnieni 81\ 
od podatku gruntowego za przydzie· 
!one im odłogi na okres pierw3zych 
dwóch lat użytkowania. Za pozosta­
ły okres użytkowania odłogów, nie­
przekraczający 4 lat, płacą oni tylko 
8 proc. podstawy opodatkowania 
(przychodu). 

Od ugorów, priyd:delonych chło­
pom indywidualnym stawka podatku 
gruntowego wynosi 8 proc. podstawy 
opodatkowania za cały okres użytko 
wania (6 lat). 

W roku 1951 przystąpi się do Program na 1obotę 27 stycznia 1951 r. 

odbudowy spalonego w czasie woj 1i.so „Głos ma1q kobiety", 12.04 o zr-eN­

ny, obronnecto .Jworu w Siemkowi NIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 Aud. szkol-
"' \J na dla klas HI-IV 13.GO „Dwaj siynni 

cach, renesansowego zamku w wirtuoz!". u.20 Przegląd kulturalny 1uo 
Podd b' h 6 · Aud. szkolna dla klas licealnych 14.50 

ę 1cac z przywr ceniem mu Koncert 15.30 Aud. dla świetltc dziecię-

jego pierwotnego charakteru. wie cych. rn .oo Muz~ka 1s 20 .„Tedzicmy na 

ży zamkowej w Rawie, renesan- :i;;~1~'\lj~~1tie0~~0 Pc;5~i~N~J4~. A~7t.~; 
sowego zamku w Bykach, oraz Muzyka ludowa. 17.40 Lekcja jęz. rosyj-

prawego skrzvdła pałacu w Wol- 1 ~~1tr·.,}3·0~u~~~;!e ,~;r~~;~,?c;~'ś~" P[:.~ó 
borzu. Wszystkie powyższe obiek Opow!P.ść filmowa. tR .45 F~!.!cton tnod .. 

ty zostaną w przyszłości oddane ~~:i°a~.w~~~~~~~~o·~~~1g,wast'..,;;i:,:,O. · ";0~~0 
do ~lów kulturalno-oświatowych V'lIENNIK WIECZORNY. 20.a9 „Przy so-

„ · bocie po robocie" pt . „Smacznie je się 

mitr. Zh. Ciekliński w PSS-ie". 21.30 Muzyka i aktuainośet. 

k ... . , k' 22.00 „OjcleC' G •riot" 22.2•1 Konc~rt 1 

onserwa.or WOJewodz 1 Pl\IAGI. :13.00 OSTATNIE WIADOMOSCL 



Udział uczonych radzieckich 
w realizacji stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody 

Co pisało proso łódzko w dniu 27 stycznia 1931 1. 

W ostatnich la.tach, w związku 
z realizacją ~gantycznego sta 

linowskdego planu prrz;eobrażenia 
pi:zyrody, nauka o hodowli ,lasów 
zacrzęła odgrywać w ZSRR szczegól 
nie wielką rolę. Przyczyni się ona 
niewątpliwie w mamnej mierze do 
szybszego stworrz:enia systemu o­
chronnych pasów leśnyoh w nawie­
dzanych przez posuchę stepach ora·z 
do zadrzewienia pustyń. ŁąCllny 
obszar pasów leśnych wynieść ma 
ponad 8 I pół miliona ha. 

świ.adcz.alnych; najCtlęściej projekty gram realirzaoji wielkiej zasady nau znaczonych pod zalesienie. Pracując 
ich nie były realizowane. kowej Miczurina: „Nie wolno nam wespół z ekspedycjami praiktyków, 

15 TYSIĘCY RODZIN w ŁODZI -
SKAZANYCH NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

NAWET SEKWESTRATORZY 
SĄ JUŻ NIEPOTRZEBNI 

Magistrat m. Pabianic przepro­
wadził osrt:®tnio .redukcję„. sekwe­
straitorów tłumacząc się tym, że i 
tak nie mie1i co robić. Kryzys zni­
seczył miasto do tego stopnia, że 

nie ma już prawie kogo licytować! 

Dopiero pańs-two radrziieckie stwo- oczekiwać łask od przyrody, wy- uczeni pomogli im wydatnie w usta 
rzyło wMUllki radykalnej zm:iany drzeć jej te łaski - oto nasze zada- leniu tras przyszłych pasów leś­
oblicea stepów i pustyń ZSRR, stwo nie". nych, w doborv.e odmian dmew, w 
rzyło możliwość masowego sadzenia Z og.ronmym zapałem przystąpili opracowaniu agrotechniki siewu i 
lasów na zasadach ściśle nauko- uczeni rackieccy do p;rac, związa- sadzenia lasów. 
wych. W latach 1927 - 1931 w ZSRR nych z realizacją planu. Wdelu z Pisma podeiją, że według po-

wierzchownej statystyki - ponad 
15 tysięcy rod'tin w f::iodiz1 stanęło 
w obliczu śmierci głodowej. Rodzi­
ny te lic;l:ące około 45 tysięcy o­
sób - pozbawione są wszelkiej po-

msadzono i za.sii:ano ponad 400 tys. nich wzięło udział w ekspedycji mie W ekspedycjach brało udział po­
ha leśnych pasów ochronnych. szanej do spraw eadnzewienia o- nad 200 umonych, w tej liozooe wy-

Uchwalony 2 lata temu - jesie- chronnego, ,zorganizowanej w roku bLtni gleboznawcy, profesorowie: 

, mocy, nie otnzymu.ią zapomóg i wy 
pmedały już wszelkie ruchomości. ENDECJA HULA 

nia 1948 roku - sta.llnowsk·i plan 1948 przez Akademię Nauk ZSRR. Anti,pow - Karatajew, Iwanow, Ko­
pr~eobrażenia przyrody rejonów ste W ciągu ubiegłych dwóch l.att ekipy c~ski, jeden z wybitnych speeja­
powycb i lesisto - stepowych euro- eks.pedycji przejechały tysiące kilo- hstow w dziedzinie walJci z erozją 

Radrt.ieccy naukowcy - specjaliści . k' j .. ZSRR t ł metro'w \" re,i'onach stepoWYCh gleby - prof. Sobolew, profesor -

Pisma nawołują do szybkiego zor 
ganizowania kuchnd publicznych, 
które by dały ginącym ~ głodu łyż­
kę ciet)łe(j S•wawy. 

w dziedzinie leśnictwa realizu,ją z peJs ·ie częsci ' 0 worzy no- „ leśnik, Naumenko, profesor - mikro 
W. dniu w~2'.°rajszym en~eccy stu powodzeniem swe zadania. K-0nty- wy etap rozwoju nauki o sadzeniu ZSRR, zbadały dokładnie glebę, wa biolog 'Miszustin. 

denc1 urządzili w .warszaw.ie awan- nuują oni i rM.·wijają najlepsze tra- lasów i praktyki w tej dz:iedll.inie. runki hydrogeologiczne i florę wie-
tury na sposób hitlerowslu Uzbro Plan ten stanowi konkretny pro- lu tysięcy hektairów gruntów, pNe- W omawianym okresie pracowni-

. . . · - dycje i poczynania speojalistów leś- cy na'lllroWli Instytutu Leśni......__ 
jeru w laslt.1 1 kastety - endecy a;ta nictwa dawnej Rosji v•"""' 
kowali studerutów lewicowców · · Gruzińskiej Akademii Nauk opraco 

oraz wybijali szyby w oknach sklei Twórca nowoczesnego .gl~boznaw Nowo ros' I 1' na postewno - zboz' owa wali techniczny pronekt stworzenia TRANSPABENT 
KOMUNIS'l'YOZNY 

powych. stwa, słynny uczony rosyJsk1, W. Do na terytorium Gruzji eukałiptuso-
kuczajew, pierwS1Zy przystąpił do wych pasów leśnych. 

NA UL. ZAGAJNIKOWEJ 
„Republika" pi~: 
„Wczoraj rano piv.ed domem przy 

ul. Zagadnikowej 22 na drutach te­
lefonicznych u.wie~ono duży trans 
parent komunistycmy. Pol!ioja, nie 
mogąc ściągnąć transparentu - z.a­
wezwała straż ogniową. Strażacy 
pnzystawili do murów drabiny i 

MIASTO KNAJP I SZYNKOW zakładania doświadcrz.alnych. ochron Jedną z mało u nas rozpowszechnio, Podczas gody kiść prosa zawiera oko· Ol~rz:i:mim ~kla?-~m do nauki ł 
Łódź stała się w ostatnim czas.ie nych pasów leśnych. Obok DokuC'za nych, a posiadających wielkie zalety ło 2000 nasion, wiecha czumizy zawie p:ak.~ki W dZledz1me hodowli la­

prawdziwym miastem knajp l szyn jewa. Kostyczewa, Izmailskicgo, roślin uprawnych, jest czumiza. Po ra ich 20-30 tys, Dzięki zwartości sow Jest . - stw?rzony przez prof. 
ków. PrrzeCliętnie na każdy tysiąc przyce.ynili się wydatnie do rozwoju chodzi ona, podobnie jak soja, z Man wiech, dojrzałe nasienie czumizy nie Łysenkę 1 obecme seeroko sto.sowa­
mieszkańców amaljduje się tutaj je- tej gałęzi wiedzy u~ni rosyjscy: dżurii. obsypuje się również tak łatwo, jak ny w P.raktyce -:-- sys~m . gma~o­
dna kna.jpa, co jest rekordem nie prof. G. Morozow, członek Akade· Czumiza należy do roślin z rodziny nasienie prosa. ~~o siewu la~_ow, gł!>'!rue dębow, 
spotykanym w Europie. · _, mii - D. Wysocki. prof. W. Obru- prosowatych. Jest ona podobna do Pochodząc z klimatu pustynnego, ,ako ~r.z.ew naJzywotmeJszych i naj 

NaijwlękS!Z.e zagęsrzczenie szyn- czew. meliorator pustyi.'t - W. Pa- prosa, posiada jednak wiele zalet, któ czumiza jest bardzo wytrwała na bardzieJ odpornych na w:pły-wy kli-
ków stwierdzono na terenie 10 ko- lecki i inni. rych nie ma proso. Tak więc, zamiast susze (bardziej niż proso). Czumiza matyczne. 

usunęli transparent. 
Kto go zawies.ił 

wiadomo. 
dotychcea-s 

misariatu policji, gdzie 1 srzynk Jednakże w owym czasie działa!- rozpierzchłyi:h kiści, jakie ma pro- wyrasta wysoko, dochodząc często do Wielkie iznaczeni.e maiją osiągnlę-

nie I przypada na 786 mies2kańców, co ność tych uczonych ogra·niczała się ,so, czumiza ma zwarte wiechy z 1,5 m. Plony nasienia są 2-3-krotnie cia uczonych radzieckich w dzied7li-
jest już rekordem światowym. w na jlepsr..vm wypadku do prac do- mnóstwem kłosów, obfitych w ziarno. wyższe (w tych samych warunkach) nie mec-hanizacji procesów ~dnie-

----------------------------------------------------------·---- od prosa. Również znacznie wyższe 

Próby na odznakę SPD w narciarstwie 
są plony słomy, która oprócz tego wiania. Uczeni radrzieccy skonstruo-
ma większą wartość pastewną niż wali różnego typu maszyny do sa­
prosianka. dzenia lasów; konstruktorzy jednej 
Zi~mo czumizy (niec.o d~obniejsze e. maszyn, Czaszldn 1 Nied~zk _ 

od ziarna prosa) nadaJe się na ka- ski . . ow 

Narciarze nareszcie doczekali praw 
.dziwej zimy. jeśli pogoda taka, 
iaką mieliśmy jeszcze do dnia wczo 
rajszego, utrzyma się. miłośników 
sportu narciarskiego czeka w nie -
dzielę miła niespodzianka - próby 
na odmakę SPO, przeprowadzone 
pn.ez Łódzki OkręgowY Związek 
Narciarski w Łagiewnikach. 

\ 
dość grubą warstwą i posiada do- czas wynosi 1:10, dla kobiet w wie nuty (1:34). a 40-letnim i 

wyznaczono czas 1:45. 

szę, która odznacza się lepszym sma . ocknace.en1 zostali Nagrodą St&­
kiem i jest pożywniejsza od kaszy hnowską. Inż. Głuchowski skon­
jaglanej. Poza tym ziarno czumizy struował niedawno aparait do siewu oo wyżej . . 
jest zna~omit~ pas;i;ą dla k.ur i rnne· żołędzi systemem gniazdowym. brą osłonę przed słońcem i wiatrem. Im od 19 do 25 lat -teir sam czas i 

Jeżeli więc oie nastąpi gwałtowna wreszcie dla kobiet w wieku od 26 
odwffż, las łagiewnicki o~ywi się w do 32 lat - 1:20. 33-letnie i · starsze 
w niedzielę gwarem młodzieży i star dystans ten będą musiały przebiec 
szych, pragnących zakosztować roz w (Jzasie 1:30. 

Zapisy do próby o zdobycie odzna 
ki SPO w narciarstwie przyjmowa 
ne będą na miejscu do godziny 9 
rano. Trasy biegów wyznaczone zo 
staną chorągiewkami i na mteJscu 
uruchomiony zostanie warsztat repe 
racyjny. 

koszy jednego z najpiękniejszych Dla chłopców przewiduje się dwa 
sportów zimowych. dystanse na 9 1 12 km. W pierwszym 

Wczoraj udaliśmy się specjalnie 
do Łagiewnik, aby na miejscu zba­
dać warunki śnieżne. Są one na 
ogół pomyślne. W lesie leży śnieg 

Zawody ligowe 
w tenisie stołowym 

Dziś, dnia 27 bm. o godz. lt 
minut 30, w sali MDK przy ul. Trau­

gutta 3 odbędą się zawody w tenis.ie 
stołowym o .mistrzo;rl;wo ligi, między 
drużynami ŁKS Wł61miarz a ~S 
Stal (Poznań). 

O zdobycie odznaki SPO w Iiar- biegu o odznakę SPO ubiegać się 

ciarstwie winna się przede wszyst- będzie młodzież w wieku od 15 do 
kim postarać łódzka młodzież, ale 16 lat, a w drugim od 17 do 18. W 
i starsi, uprawiający ten sport po- pierwszym biegu wymagany czas wy 
winni wziać również udział w tej nosi 1:28, a w drugim 1:30. Mężczyź 
masowej imprezie. Normy do zdobycia ni od 19 do 29 lat swą sprawność 
odznaki nie są trudne. W biegu na narciarską wypróbują również w 
4 km. dostępnym dla młodzieży żeń biegu na 12 km„ przy czym obo· 
sk.iej w wieku 15 - 16 lat wymaga wiązyWaó ich będ:&ie ten sam czas, 
ny czas wynosi 45 minut. W biegu 1 godzina i 30 minut. Dla starszych 
na 8 km. dostępnym dla dziewcząt I do 39 lat uezyniono pewne ustęp­
w wieku od 17 do 18 lat wymagany stwa. Przedłużono im czas o 4 mi-

Na zakończenie komunikujemy, 
że publiczność, jak i zawodników 
doprowadzą do ostatniego przystan 
ku linii tram.w. Nr. 17 specjalne zna­
ki niebieskie na białym tle, umie­
szczone na drzewach. 

Druqi etap 
eliminacji narciarskich 

Wys·otie zwycięśtwo koszykarzy Z S R R 
w Chinach 

W niedzielę w Łagiewnikach opl'ócz 
prób narciarskich na odznakę SPO, 
przeprowadzanych przez ŁOZN, od­
będą się również eliminacje (drugi 
etap) przed zimowymi mistrzostwa· 
mi zrzeszeń sportowych. Zgłoszenia 

Zawody -zapawiadają się ciekawie, 
a drużyna Włókniarza, kt6ra wyk&· 
zała w ostatnich rozgrywkach znacz 
ną poprawę formy, dążyć będzie do 
zdobycia dalszych cennych punktów. MOSKWA. W dalszym ciągu swe- Występy drużyny radzieckiej wy- przyjmowane będą. od godziny 8.30 

go pobytu w Chinach koszykarze ra- wołały olbrzymie zainteresowanie, do 10 na miejscu startu, który odbę 
gromadząc na wszystkich zawodach po 

dzieccy rozegrali towarzyskie spotka- ok. 50 tys. widzów. dzie się tam, gdzie start do biegów 
nie w Kantoni" 1· Hankou, odnosząc na od~·nakę SPO Zebranie cz~onlfów 

,_ W Hankou drużyna radziecka zwy- u · 

W.Z.K.S. Widzew we wszyst!Qich meczach wysokie zwy ciężyła reprezentację pracowników Eliminacje odbywać się będą na dy 
Kierownictwo sekcji piłki nożnej cięstwa. kultury fizycznej ?1:26, repr. Han- sta.nsie 18 km. Od uczestników ich 

WZKS Widzew podaje do wiadomo- W Kantonie reprezentanci ZSRR po kou 133:25 oraz reprezentacyjną dru- wymagane będą. zaświadczenia lekar 
ści, że zebranie wszystkich zawodni- konali kolejno: repr. robotniczą mia- żynę wojskową 89:37· skie. Takie same zaświadczenia będą 
ków odbędzie się w sobotę, dnia 2f sta 106:1-7, repr. akademicką 85:15, dw. najbliższytch . dniach półnk?szykarzhe musieli przedstawić również ci, któ 

. ra zieccy wys ąp1ą w ocnyc . . . , . 
styc:mia 'br., o godz. 17 w hali spor drużynę wojskową 123:12 oraz repr. częściach kraju m. in. w Mukdenie i rzy będą chc1eh ub1egac się o odzna-

towej przy ul. Armii Czerwonej 80. \ Kantonu 111 :li'. I Charbinie. I kę SPO. 

Jeszcze latem 1946 roku - na wniosek orgamzacji demokra­
tycznych, na niektórych obszarach radzieckiej strefy okupacyjnej 

został przeprowadzony 1p.lebiscyt lud<!>wy oo do losów przedsię­
biorstw przestępców wojennych. Plebiscyt taki odbył si~ i w Z'Wti..c­
kau. Ogromna, przytłaczająea większość ludności wypowi~a 
się za przejęciem t,:yoh zakładów przez lud. W Zwickau liczono 84 
takich przedsiębiorstw. Ich dawni właściciele z;biegli na Zachód, do 

Bi:i:onii. Trybunał niemiedki, sądząc ich zaocznie tu, w mieście, 
najsurowiej zabronił wszystkim faszystom - przemysłowcom zaj­
mować w mieście jakiekolwa~k kierownicze stanowiska. 

Wśród zaO<!Z11.ie sądzonych był również stary Horch właściciel 
wielkich zakładów samochodowych , hitlerowski Wirtschaftsfiihrer 

- wojen.no-gospodarczy ·kierownik okręgu. Horch był pełen 
chciiwości i niienawiści. Produkował samochody z duszącymi gazami 
i wojenne transportery, wytwarzał torpedy i pociski. W jego zakła­
dach pracował<> sześć tysięcy cudzoziemskich niewolników. Już pod 

koniec wojny .przedstawił hitlerowskiemu rządoVvi swój własny 
v.rynalazek, umożliwiający wykorzystanie do prowadzenia czołgów, 
beznogich inwalidów. Zatwierdzony projekt ni-e ujrzał światła 
dziennego. Koniec wojny położył kres zbrodniom Eforcha. Wirt­
shaftsfiihrer uciekł do Hannoweru, gdzie żyje spokojnie do 

dziś dnia. 
Radzieckie władze okupacyjne, ściśle wypełniając p<>rozumie-

nie o demilitaryzacji, całkowicie zdemontowały wojenne takłady 
Horcha w Zwickau i zezwoliły na urucho?1lienie na ich m!ejsce 

nowej fabryln, pracującej dla pokojowych celów. 
z :początku kierownictwo fabryki objął komitet związków 

zc.wodowych. Następn1e ustanowiono dyrektora. Zostal nim tech­

nik-korlł'otruktor Bh. ieok, jego zastępcą - ślusarz Junghaus. W 
fabryce nie pozostał nikt spośród dawnych sil kierowniczych. Na 
k:..~rowników oddzi;o•Ąw wysunięto robotników - antyfaszystów , 
ś:usarza Zieppela, stolarza Sinreicha, tokarza Schengera. Od doboru 
kadr k1e:r:ujących robotników t:aczęła się demokratyzacja fabryki. 

Po plebiscycie „Horch" 'został ludowym przedsiębiorstwem. Z jaką 
dumą opowiadali nowi kierownicy o swych pierwszych sukcesach! 
vv tej dumie ze swego przedsiębiorstwa znalazło wyraz nowe usto­

sunkowanie do pracy, do ludowej własności. 
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Wydajność pracy w zakładach wzrosła w porównaniu z ubie· 
g~ym rokiem więcej, niż dwukrotnie. I wzrastała w dałszym ciągu 
z miesiąca na miesiąc. Po niespełna roku pr-z.eciętna norma r-0bot­

nilka W"Zmogła się półtora razy. 

Robotnicy rozpoczęli od małego. Remontowali samochody, 
wyrabiali kuchenne naczynia. Wyszukiwali po całym okręgu 

wszystkie, przydatne do jakiejkolwiek produkcji warsztaty, odko­

pywali je spod gruzów, czyścili, naprawiali, odbudowywali W fa­
bry<:e uruchomiono przeszło czterysta takich warsztatów. W oddzia­
łach nie tylko remontowano stare samochody, ale również wytwa­

rzano ciężarówki nowej konstrukcji. Kursują już one na drogach 
Saksonii. Można je ujrzeć na śzybach węglowy<:h i w innych ludo­
wych przedsiębiorstwach. ZakŁadowi konstruktorzy opra~<>wali 
projekt nowego motoru Diesla i .przygotowywali się do dośwfad· 
czeń z .próbnym wzorem, który w krótkim czasie zamierzali oddać 

cio seryjnej produkcji. 

Nowa forma własności - włiasność społeczna - rodziła rów­
nież nowe ustosunkowanie do pracy. Zamiast zaciekłej konkuxencji 
zjawiła się przyjacielska współpra<:a bratnich ludowych przedsię­
biorstw. Powstawał ruch współzawodnictwa. Robotnicy „Horcha" 
rozpoczęli wymianę doświadczeń racjonalizatorskich z zakładem 
remontu samochodów w Chemnitz. Jednak na terenie samej 
fabryki współzawodnictwo było dQpiero w zalążku. Nikt nie wi-e­

dział, jak je z;astosować w praktyce. 

Byłe wojenne przedsiębiorstwo „Zwickauer Maschinen-Werke" 
r6vmież zdemontowane w swoim czasie, zaczęło wyrabiać kompre-

go drobm, zas zmielone Jest cenną Dz.i k' "ł 
paszą dla świi1. . ę. 1 wspo pracy uczonych ra-

Czumiza zebrana na zielono lub dzaeck1ch z całym narodem, dążą­
na siano daje bardzo obfite sprzęty cym do jak najszybszej realizacji 
bąd~ ~asy zie~onej, bą.dź siana .. Cen sta·linowskiego planu pmeobrażenia 
ną JCJ zaletą Jest to, ze do obsiewu przyrod la t d · 
wymaga bardzo mało nasienia na ha. . Y'., P n en z powo zemem 
Czumi.zę uprawia się podobnie jak wciela się w życie. W ciągu 2 lat 

proso. Najlepiej udaje się na gle- obsiano i obsadzono 1.300 tys. ha 
bach średnich, ~asobny.ch, ~P· .n~ les g.runitów rz; przewidzianej przez plan 
sacb. Dobi;ze .się udaJe rowmez na ogólnej cyfry 6.150 tys. ha. 
gruntach zytmo-kartoflanych, zwła- . . 
szcza po okopowych silnie nawożo- Program przeobrazerua J;ll'Zy.rody 
nych obornikiem. Nie można jej upra I został ostatnio rz.nacenie rOQ:SZe:rzony 
wiać na ziemiach ~iężkich, iło.watych, w związku z postanow.ieniem rządu 
podm?khrc~ _ora~ J~l~wych piaskach. o budowie Głównego Kanału Turk­
Czum1zę s1eJe się JUZ po przymroz­
kach wiosennych (10-15 maja). Po­
le musi być dobrze wyczyszczone z 
chwastów. Na ziarno należy ją siać 
tylko rzędowo, w szerokich odstę­
pach, co 30-40 cm, aby umożliwić 
późniejsze motyczkowanie i pielenie. 
Na obsianie 1 ha potrzeba zaledwie 
4-5 kg. nasienia. Na zielon11 pa­
szę trzeba czumizę siać gęściej 10-
12 kg. na ha. 

Czumiza (podobnie jak proso) kieł 

kuje i rośnie z początku wolno, to­
też konieczne jest przynajmniej je­

meńskiego, prnewidującym zadrze­
wienie 5 tys. ha przyległych teryto­
riów; uchwala o budowie Stalln­
gradzkfoJ Elektrowni Wodnej i s>two 
i:iz,eniu na te,) 'oa!lli.e -pot~i.nego s~i;\e 

mu nawodnienia; o budowie u.rzą­

dzeń hydrotechnicznych na południu 
Ukrainy i na północnym Krymie. 
We wszystki~h tych rejonaoh zasa­
dzi się pasy leśne o łącznym obsza­
rrze ponad 1 milion ha. 

dno motyczkowanie i pielenie. Gdy Uczeni rad7Jieccy biorą energim;­
czumiza podrośnie, zagai się, tłumi ny udział w walce 0 jak najszybsz~ 
wszystkie chwasty. Sprzęt czumizy 
następuje w końcu lata i nie nastrę­
cza trudności, dzięki temu, że ziar· 
no mocno trzyma się w wiechach. 

Czumiza jest bardzo cenną. rośliną 
uprawną. Dlatego też winna ona być 
szeroko upowszechniona. 

B. B. 

realiza<:ję wielkiego stalinowskiego 
planu przeobl'ażenia I>rzYrody, świa 
domi, że praca ich przybliża dzień 

zwycięstwa komunizmu. 

PROF. D. WASILIEW. 

S<Jry dla szybów węglowych. Sukcesy tej fabryki były jeszcze bar­
d:zii.ej wymowne od osiągnięć „Horcha". Tutaj robotnicy również 

odbudowali i sporządzili sami 150 warsztatów. W przeciągu 
dwóch lat swej działalności uzyskali polowę dawnej mocy produ'k­
cyjnej zakład~. Już to samo st~ło się ~iewątpliwym i. wielki~ 
sukcesem. Ale główna rzecz tkwi w czym mnym: - wspołczynn~k 
wykorzystania mechanizmów wzrósł ośmiokrotnie w porównamu 

ze stanem przedwojc::uym . 

Wszyg.tko to były tylko suche cyfry i :fakty, ale jak olbrzymie 

prooobraż-enia wiidniały za 01Wymi kolumnami liczb, ,które przed­

kładali nowi kierownicy przedsiębiorstw ! 

OdwieclZJi.łem już jedno przedsiębiorstwo: fabrykę budowy wa­
gonów „Scbuman-Werke". W odróżnieniu od wyżej wspomn.ianyc~ 
zakładów, zachowała Się ona w takim stanie, w jakim była do WOJ· 

ny. Kiedyś, przed wielu laty, „Busch-Konzern", w skład którego 
w·chodziła fabryka, zakazał wyrabiania tu nowych wagonów. Kie­

rownicy koncernu mieli własne zamysły - usuwali konkurentów. 
Po dlu?..szej przerwie fabryka , stawszy się własnością ludu, znów 
zaczęła wytwarzać wagony. Ale na razie „Schuman-Werke" zaj 

mowały się głównie robotami remontowy.mi. Jedynie w przeszłym 
roku naprawiono tu półtora tysiąca wagonów. Pokazywano mi wa­
gony rozbite, zniekształcone, podobne raczej do stosów metalowe· 
go złomu, które w fabryce przywracano do życia. Wówczas przy­
pomniałem sobie, że w zachodnich strefach władze amerykańskie pod 

różnymi :pretekstami zabraniają nie tylko budowy nowych, ale 
i remontowania starych wagonów w niemieckich zakładach. Wza­
mian za to miano importować z Ameryki 20 tysięcy wagonów t<>­
wa1rowych po bajońskich cenach. 

Warto zapoznać się dokładniej z demokratycznymi przeobraże­

niami, urzeczywistnionymi w radzieckiej strefie. 

' Podce;as wojny w 1944 roku, prawie 60 procent całości .pr.ze­

mysłu, rozmieszczonego na obszarze objętym następnie przez ra· 
dziecką strefę okupacyjną, należało do niemieckich monop<>listów 
Fiirany Sienensa, Mannesmana, Henkla i kilku innych, stanowiąr 
.t procent liczby ogółu przedsiębiorstw, dawały połowę całej wy 

.puszczonej produkcji. J c. d. n.) 
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